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W ysokie odznaczenie 
ttoir. Sziualbeo;o, Zambrowskiego 

i prof. Grabskiego
W d n iu  9 bm. odbyło się k o le jn e , nych tow. w icem arszałek  Szw albe 

posiedzenie R ady  P ań stw a . R ada i złożył ob. P rezyden tow i zapew nienie 
P ań stw a , k o rzy s ta ją c  z p raw a  in icja  i dalszej w ytężonej p racy  d la  dobra 
ty  wy ustaw odaw czej, u ch w aliła  p r z e ! n a ro d u  polskiego, 
słać  Sejm ow i p ro je k t u staw y  o s a ­
m orządow ym  funduszu  w yrów naw  
czym.

D nia 9 bm . po zakończen iu  posie­
dzen ia  R ady P ań s tw a  w  sa li P om - 
p e jań sk ie j B elw ederu  odbyła się u - 
roczystość w ręczen ia  członkom  by ­
łego P rezyd ium  K ra jow ej R ady  N a­
rodow ej w ysokich  odznaczeń p a ń ­
stw ow ych, n ad an y ch  przez  P rezy ­
d en ta  R zeczypospolitej 
ub ieg łym  roku.

Za w y b itn e  zasługi w  p racy  p ań ­
stw ow ej i społecznej ' w  pierw szym  
okresie  odbudowy7 odrodzonej R ze­
czypospolitej odznaczeni zo s ta li! 
K rzyżem  K om andorsk im  z G w iazdą 
O rd eru  O drodzenia P o lsk i: by ły  w i­
cep rezyden t K ra jo w ej R ady  N arodo 
w ej prof. St. G rabsk i, w icem arsza­
łek  S ejm u  tow . S tan isław  Szw albe 
i w icem arsza łek  S ejm u  tow . R om an 
Z am brow sk i.

W ręczając odznaczenia, P rezy d en t 
R zeczypospolitej w  k ró tk im  przem ó­
w ien iu  podk reś lił w y ją tk o w ą  rolę 
P rezy d iu m  K ra jo w ej R ady  N arodo­
w ej, k tó re  będąc jednocześn ie  o rg a ­
nem  ustaw odaw czym  i w ykonaw ­
czym. um iało  pok ierow ać losam i pań

Touj. Fierlinger i toiu. Cyrankiewicz 
spotkali się w e W rocławiu

trasy W - ZBudowa Słowian łączy socjalizm  
— stwierdza nasz gość

W  czwartek przybył do W rocławia b. przewodniczą­
cy czeskiej partii socjalistycznej Zdenek Fierlinger z m ał­
żonką. Gości podejmował sekretarz gen CKW PPS tow. 
premier Cyrankiewicz oraz członek CKW tow. ambasador 
Lange. W  piątek wieczorem goście udali się w7 podróż po­
wrotną do Pragi.

W Warszawie prowadzone są w ielk ie  przygotowania do robót wiosennych na trasie Wschód 
—  Zachód. Specjalna kolejka zwozi na Plac Zam kow y m ateria ł budowlany, dźwigi i narzędzia

( F o to  SA P )

Grupa leuiicoujych socjalistom  
irystąpiła z S. F. I. O.

Grupa lew icow ych socjalistów , znana pod nazwą „La 
Bataille Socialiste" ’ ■''<1 d ln o ie fm  m q s h  In *  w v s te i

WROCLAW (SAP). W czasie wizy-| 
i ty we W rocławiu b. prem iera Gzecho- 
| S łow acji, Zdenek Fierlinger. uełz;elił 

naczelnemu red. „Kuriera Ilustrowa 
i nego“ wywiadu, który podajem y w 
| pełnym tekście:

„We wspólnej walce Słowian prze 
ci w hitlerowskim  Niemcom wyzwo­
lono prastare słowiańskie ziemie, 
które już na zawsze zostaną sło­
wiańskimi. Nasza wspólna granica 
na Odrze, Nysie i Szumawie musi 
przyczynić się do skutecznej obro­
ny pańtw  słowiańskich. Z tego po­
wodu powinniśmy utrzym ywać ści­
słą przyjaźń  i współpracę.

Dlaczego dawniej tej w-spółpracy 
nie było?

s tw a w  tru d n y m  okresie  po w o j­
nie.

D ziękując w  im ien iu  odznaczo-

uaiam c i od długiego czasu już występująca
przeciwko prawicowej polityce Leona Bluma opuściła sze­
regi francuskiej partii socjalistycznej, tworząc odrębną 
partie pod nazwą: „ruch socjalistyczny jedności demokra­
tycznej"

testów  przeciwko podwyższonym po- „  ,
datkom i przyjęciu planu M arshalla. n a s  lił c z 5l

Górnicy i irłókniarze 
przedłużają układ  

o irspółzairodnictirie pracy
Na konferencji przedstawicie­

li robotników oraz delegatów  
Centralnych Zarządów przemy­
słu włókienniczego i w ęglow e­
go omawiano sprawę przedłu­
żenia układu o współzawodnic­
tw ie pracy. Jak wiadomo bo­
wiem, układ z roku 1947 obej­
mował tylko okres 4 ostatnich  
m iesięcy. W ub. roku górnicy 
zw yciężyli trzykrotnie: we
wrześniu, październiku i listo­
padzie. W yniki za grudzień 
1947 nie zostały jeszcze ustalo­
ne, należy się jednak spodzie­

wać, że i w tym  miesiącu w y­
grana przypadnie górnikom. Ma 
ją więc oni wszelkie szanse zdo­
bycia honorowego sztandaru 
pracy, oraz znacznej części pre­
mii, ustalonej regulaminem u- 
kładu na ogólną kwotę 300 mi­
lionów złotych. . ■ v,

W ciągu bieżącego roku gór­
nicy i włókniarze projektują 
stałe współzawodnictwo, które 
stałoby się bodźcem przy w y­
pełnianiu planu produkcyjnego 
i w  dziedzinie podnoszenia w y­
dajności pracy.

Plan Mayera w praktyce
| PARYŻ (PAP). Komentując zmiany,
' jakie wprowadzono ostatnio do „p lan u ! 

PARYŻ (PA P). 17 lewicowych M ayera", podkreśla się, że rząd tran- j 
członków francuskiej partii socjalistycz- ruski w najbliższym czasie zniesie kon- j 
nej utworzyło nowe ugrupowanie so- trolę cen nad licznymi artykułami prze- 
cjalistyczne pod nazwą „ruch socja- myślowymi. Pociągnie to za sobą dal- 
listyczny jedności demokratycznej", szy wzrost cen.
Członkowie tego nowego ugrupowania W kolach politycznych zw raca się
już od pewnego czasu krytykowali sta- uwagę na to, że Rene Mayer wystąpił 
Łowisko przywódców SFIÓ z Bluiuem przeciwko przedsiębiorstwom  znacjona- 
na czele. Przywódcami nowego ruchu lizowanym. Niektóre przedsiębiorstwa 
socjalistycznego, który wypowiada znacjonalizówane zostaną unierucho- 
się za współpracą z komunistami, oraz iruone.
za pokojem z Vietnamem, są: Jean Dziennik „Ce Soir", nawiązując do
Ouignebert. b. dyrektor radiofonii fran- zapowiedzianego projektu zwolnienia 
cuskiej, Marcel Fourrier. redaktor nie- 150.000 urzędników, zaznacza, że re-

P r z e m p s ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y  
z i r i ę k s z a  p r o d u k c j ę  o  57 p r o c .

Plan produkcji Państw. Przemysłu 
Elektrotechnicznego na rok 1948 prze­
w iduje wyprodukowanie 54.000 ton arty  
kułów elektrotechnicznych, co odpo­
w iada ściśle produkcji przem ysłu elek­
trotechnicznego w roku 1938 i stanowi 
jednocześnie wzrost o 57 proc. w po­
rów naniu z rokiem 1947. W artość p la ­
nowanej na rb. produkcji wynosi 225 
milionów złotych przedwojennych.

Planowana produkcja poszczegól­
nych przemysłów jest następująca: 
przemysł maszyn elektrycznych w ar­
tości 38,83 miliona zł przedwojennych,

przem ysł aparatów  elektrycznych — 
36,76 milo zł przedwojennych, prze­
mysł kabli i przewodów — 82,69 miln. 
zł p r z e d w o j e n n y c h ,  przemysł akum ula­
torów i ogniw — 25,83 miln. zł p rzed­
wojennych, przemysł żarówkowy — 
(15.700 000 set.) 30,11 miln. zł p rzed­
wojennych, przemysł teletechniczny 
1 4 , 1 7  miln, zł przedwojennych, prze­
mysł radiotechniczny — 19,37 mdn. zł 
przedwojennych.

Przyrost produkcji żarówek wynie­
sie w porównaniu z  produkcją 1947 r. 

1 — 57*/..

zależnego dziennika „Frane Tireur" 
i P ierre Stibbc, b. deputowany do Z gro­
madzenia N arodow ego w pierwszym 
okresie po wyzwoleniu.
’ Jak słychać, kierownictwo SFIO wy­
kluczy „rebeliantów" z szeregów partii.

Nowy ruch socjalistyczny uznał za 
swój organ prasowy pismo „La Bataille 
Socialiste". Wiadomo również o nowym 
ruchu, że jest on ustosunkowany kry­
tycznie do planu Marshalla.

Rządy „silnej ręk i“
PARYŻ (PAP). W edług informacji; 

z kót rządowych, system regionalnych 
prefektów wprowadzonych w swoim' 
czasie przez Petaina i znie^ónych po 
wyzwoleniu, ma być obecnie na nowo 
wprowadzony. Minister spraw  w ew n, 
Moch, oświadczył, że przywrócenie sy ­
stemu prefektów regionalnych ma za 
zadanie utrzym ać autorytet rządu w kra-

dukcje dotkną przede wszystkim urzęd­
ników, znanych ze swych przekonań 
demokratycznych.

Rozdzielały nas zewnętrzne wpły­
wy. Teraz wszystkich Słowian łączy 
wielka idea socjalistyczna, która 
daje nam poczucie pewności urze­
czywistnienia pełnej samodzielności, 
oznaczającej pełny postęp ekonomi 
czny i kulturalny 
naszą przyjaźń.

Tej wielkiej ’idei powinny służyć 
wszystkie prawdziwie socjalistycz­
ne i dem okratyczne siły. Tylko w 
szczerej i ścisłej współpracy leży 
nasza przyszłość. Kapitalizm prze­
żywa ciężki kryzys. Będzie on jesz­
cze usiłował nastraszyć tych wszy 
stkieh. którzy dążą do socjalizmu, 
może jeszcze rzucać kłody młodej 
dem okracji na jej drodze, lecz nie 
może wstrzymać ludowych sił de­
m okratycznych na ich zwycięskim

•Jestem szczęśliwy,, że miałem spo

szlaku. Te siły dem okratyczne po­
zostaną ostatecznie jako  zwycięskie.

Znaczenie Kongresu PPS

sobność odwiedzić znow-u Polskę 1 
przekonać się o wielkim i wiele o- 
biecującym  postępie, który  osiągnął 
nowy ludowy i doniokrsłjczH y ® 
strój w Polsce. Miałem też możność 
złożyć życzenia naszymi polskim to­
warzyszom z powodu znakom itych 
wyników odbytego niedaw no we 
W rocławiu Kongresu. Kongres ten 
podkreślił siłę i spoistość Polskiej 
Partii Socjalistycznej i wypow.e- 
dział się zarazem za najściślejszą 
współpracą z Polską P artią  Robot­
niczą Będzie on na pewno zasad­
niczym etapem w dalszej pom yślnej 
odbudowie kraju.

Fierlinger gościem  
tow. Cyrankiewicza

WROCŁAW (SAP). W7 czasie swego 
■ krótkiego pobytu w Polsce b. wicerpre- 

w zm acm ający i Czechosłowacji tow. Zdenek
Fierlinger z m ałżonką przybył w dniu 
wczorajszym do W rocławia, gdzie go­
ścili go: tow. prem ier Cyrankiewicz i 
am basador Lange. Po w-spólnie spoży­
tym obiedzie, goście z gospodarzami 
obecni byli* w godzinach wieczornych 
na przedstaw ieniu w „Teatrze Popu­
larnym ".

W sobotę w godzinach poranny** 
pp.F ied ingero#po  zw iedzili Państw o­
wą Fabrykę Wag-onów i miasto, po 
czym udali się w pow rotną drogę do 
Pragi, i

600 Arabóirs z Syrii 
zaatakoinało w ioskę Palestynie
C zech na cze le  kom isji ONZ

ju i przygotow ać drogę do wprowadzę- Qononaia napauu II d wiUBKtj zy 
nia środków, zapewniających w każdych fjfer s 70ld. N apad trw ał 3 qod
ril/ n  ncP J tJph n a r7 . 'lf lp lf  m i b l io z n v .  S ----- -- A „ •» K n u r i T a a ła l z r iu r a n iokolicznościach porządek publiczny.

W paryskich kołach politycznych u- 
w ażają, że przywrócenie systemu p re­
fektów regionalnych dowodzi, iż rząd 
Schumana obawia się masowych pro-

W alk i a r a b s k o -żydow skie poczynają  p rzekraczać gran ice P a le s ty ­
ny. P ań stw a  a rab sk ie  w prow adzają  w  czyn sw e pogróżki o n ied o p u ­
szczeniu do podziału Palestyny. O statnio banda 600 Arabów, u b ra ­
nych w  m u n d u ry  a rm ii sy ry jsk ie j, p rzed a rła  się przez gran icę  i a ta ­
kow ała w ioskę żydow ską.

JEROZOLIMA (Obsł- wł.j — M7 p ią ­
tek rano banda złożona z 600 Arabów, 
ubranych w m undury armii syry jsk iej 
dokonała napadu na w ioskę żydow ską

tziny, po j
I czvm Arabowie zaatakow ani przez i datow ycn

dzając, że udzielnie zgody na wylądo

i w yzwanie", na  k tó re  m usieliby zare­
agować jak najbardziej stanowczo.

! Czech przewodniczącym  
: komisji palestyńskiej ONZ

N. JORK (PAP). W  p iątek  odbyło 
się pierwsze posiedzenie now oukon- 
sty tuow anej kom isji palestyńskiej
ONZ. Przewodniczącym kom isji został

wanie

J u g o s ł a w i a  ratyfikuje pakty  
z B u ł g a r i ą ,  W ęgram i i Rum unią

2

, oddział b ry ty jsk i w ycofali się.
dział b ry ty jsk i sk ładał się z kaw alerii 

' zm otoryzow anej, dysponującej 3-calo- 
wymi moździerzami, w spieranej przez 
sam oloty RAF i w ojska spadochrono­
we. S traty  żydow skie w ynoszą 3 zabi­
tych i 8 rannych. S traty arabskie me

Port ui D arłow ie  
rozpoczął pracę

W dniu  9 bm. w szedł do p o rtu  w j ^  znane.
D arłow ie pierw szy s ta tek  po w ęg ie l,. Rząd palestyński ostrzegł przed kil- 
Je s t to  duńsk i parow iec „H elene’ . koma tygodniam i rządy państw  arab- 
O czekiw any je s t d rug i s ta tek  S /S  | sk ich  że oddziały b ry ty jsk ie  będą si-

jakiegokolw iek bądź am ery- j w ybrany  jednom yślnie dr Karol Lisi- 
kańskiego personelu w ojskow ego w , cky (Czechosłowacja), k tó ry  zapropo- 
Palestynie stanow iłoby pogw ałcenie! now ał, by sekretarz  gen; w ezwał 
trw ających jeszcze zobow iązań m a n -  przedstaw icieli W  Brytanii, Agencji 
datowych i m ogłoby spow odow ać Żydowskiej i Komitetu Arabskiego w 
.niebezpieczne i nieobliczalne konse- Palestynie do odbycia z kom isją kon- 

kw encje". W  przybyciu am erykań-. sultacji i do udzielania jej wszelkiego 
skiej p iechoty m orskiej do Palestyny niezbędnego poparcia. Propozycja tą 
A rabowie w idzieliby „prow okacyjnej została przyjęta.

N afta — kością  n iezgod y
angie lsk o-am eryk ań sk iej

BELGRAD — Prezydium j u g o s ło ­
w ia ń sk ie g o  Z grom ad zen ia  N arodow e­
go ratyfikow ało w czw artek pakty 
Przyjaźni, zaw arte z Bułgarią, W ęgra- 
nrt i Rumunią-

W  czasie przem ówienia, w ygłoszo­
n o  z tej okazji, w iceprem ier Jugo­
sławii K ardelji ośw iadczył, że trak ta ­
ty te m ają potrójną w artość dla J u ­
gosławii:
1 Położyły one kres krw awym  i o- 

krutnym  rozgrywkom im periali- 
6t°w  na Bałkanach,

Bałkany przestały  już być „becz­
ką prochu" i uzyskały trw ałe pod 

staw y pokoju i w spółpracy 
q  podpisanie tych paktów  jest do- 

pełnieniem  system u bezpieczeń­
stwa, k tóry  opiera się na przyjaźni 
Jugosław ii ze Zw- Radzieckim, Polską, 
Czechosłow acją, Albanią, a ostatnio 
i z Bułgarią, W ęgram i i Rumunią.

Jeszcze nigdy — stwierdził w icepre­
m ier K ardelji —- Jugosław ia nie osią­
gnęła takiego stopnia bezpieczeństw a 
sw ych granic.

,T ide‘‘. K ilka dalszych sta tków  
już rów nież zgłoszonych.

jes t

Sankcje karne w  C zech o s ło w a cji  
za o b r a z ę  o b cego  państw a

PRAGa (PAP). — Na ostatnim  po-
s > e d ze n iu  g a b i n e ( u  c z e c h o s ł o w a c k i e g o

przeprowadzono dyskusję nad *pra-
wozdarviem m iędzym inisterialnej ko-
nllsJ', która n a  w n i o s e k  w i c e m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  C l e m e n t i s a  m i a ­
ła ustalić f o r m ę  p o s t ę p o w a n i a  karne­
go w o b e c  tych d z i e n n i k a r z y  i P'*'"-
które ^opuszczają się obrazy’ obcego
p a ń s tw a  w i ę d n i e  je g o  p r z e d s t a w i ­
cieli-

Min. sprawiedliwości dr. Drtina w y­
stąpił przy tym !z wnioskiem, aby 
t) przyszła ustawa umożliwiała stoso­
wanie postępowania karnego wobec 
pism i autorów  jedynie w wypadkach, 
przynoszących szkodę Republice Cze 
chośłowackiej, 2) aby stosowanie po 
wyższej ustawy oparte było na zasa­
dach wzajemności w stosunku do in 
nych państw .' Przypuszcza się, że u- 
staw a oprze się na tych w nioskach.

tą zwalczać każdą próbę przedarcia 
się jakichkolw iek oddziałów  czy band 
na terytorium  Palestyny.

„Ochotnicy" arabscy
PARYŻ (PAP) — Z Bagdadu donos 

agencja France Presse, że w czw artek

USA n ie  niop.ą n a ru sza ć  
e h s te r j j to r ia ln o śc i  O N Z

N. JORK. Szef sekcji prasow ej O N Z,
Vf ilder Foote, oświadczył, że korespon-, „ .
dcnci prasowi będą nadal akredytowani; w yjechali z Bagdadu, z e g n a m  przez 
przy ONZ. nawet, jeśli rząd amery- !>czne tłumy, p.erw si „ochotnicy k o 
kański na to się nie zgodzi. rzy w mysi planów  a rabsk icń  m ają

Foote podkreślił, że układ o ekstery-! przeciw staw ić się czynnie podziałowi 
torialności między O N Z i St. Z jedno-’ Palestyny. Jes t to 90 instruktorów  ar-
c/.onymi przewiduje, że rząd a m e r y - j mu irackiej, którzy udali się na 
kański będzie poinformowany o oso- do D am aszku, by  szkolić  tam dalszrych
bach akredytowanych, ale decyzja na- ochotników z państw  arabskich, 
leży do Sekretariatu ONZ. W śród nich znajdują się rown.ez wyz

Oświadczenie to pozostaje w związ-i si oficerowie-
ku z niedawnym wydaleniem dwu dzień-! _ _, . _  . . „
nikarzy lewicowych, akredytowanych W o js k a  G S  A W la l c s l y n u * .

LONDYN (RAP) — Konsul genera l­
ny USA w Palestynie zwrócił się do 
tam tejszych w ładz o zezwolenie na 
w ylądow anie „małej liczby' am ery­
kańskiej piechoty morskiej, k tóra 
m iałaby pełnić „konsularne obowiązki 
ochronne" N ie wiadomo jeszcze, czy 
rząd palestyński udzielił zezwolenia.

Na wiadomość o tych zam iarach a- 
m erykańskich, Biuro Arabskie w Lon­
dynie ogłosiło ostry  protest, stwier-

przy ONZ, przez władze USA.

K o n g r e s  u tęg ier sk ich  
s oc ja l i s fóu j

BUDAPESZT (TEI.EPRESS) 
9.1.1948. Egzekutywa węgier­
skiej partii socjalistycznej u- 
ehwalita rezolucję, domagającą 
r i ę  jak najszybszego zwołania 
kongresu partyjnego.

MOSKWA (PAP). — Zastanaw iając 
się dlaczego Eden, wbrew zwyczajom 
angielskim, postanowi! spędzić Nowy 
Rok w stolicy Iranu, czasopismo „No- 
woje W regLa" stwierdza, że penetra­
cja kapitału  am erykańskiego do Iranu 
przv gorliwej pomocy Ghavama es 
Sultanej sprawiła W. Brytanii sporo

W rem ia" wskazuje, że nom inacja pr*r 
miera liakim i odbyła się w w arunkach 
zażartej walki między W7. B rytanią a 
St. Zjednoczonymi. Ambasada am ery­
kańska, doznawszy porażki w sp ra­
wie nom inacji prem iera nowego rzą­
du, postanowiła odegrać się przy m ia­
nowaniu m inistra spraw zagr. Jednak.

kłopotu. Dlatego też w wy 
brytyjskiej Ghavam musiał się podać 
do dymisji, chociaż wierząc w popar­
cie Amerykan długo nie chciał u stą­
pić ze swego stanowiska. „Nowoje

niku akcji że walka o to stanow isko nie dopro­
wadziła do konkretnych rezultatów  i 
teka m inistra spraw  zagranicznych 
Iranu nie jest dotychczas obsadzona.

USA rozbijają ruch  z a w o d o w y  
A m eryki P o łu d n io w ej

MOSKWA (PAP) — Organ radziec­
kich związków- zaw odowych „Trud’’ o- 
m aw iając rozpoczynającą się 10.1.48 w 
Limie konferencję zw. zaw odowych 
A m eryki Łacińskiej stw ierdza, że 
„zjazd renegatów  w Limie organizu­
ją am erykańscy monopoliści".

, Trud" podkreśla, że kapitaliści a- 
m erykańscy w yasygnow ali 2 miliony 
dolarów na przekupienie chw iejnych

cińsiej od w ew nątrz nie udały  6ię je­
dnak. W tedy  W aszyngton polecił rzą­
dom południow o-am erykańskim  prze­
prow adzić masowe represje  przeciw ­
ko postępowym  zw. zawodowym, a 
jednocześnie rozpoczęto montowanie 
organizacji rozłamowych. Tak więc 
prześladow ania zw, zaw. w Brazy­
lii, Chilr, na Kubie i w jnnych kra­
jach oraz zw ołanie konferapcji w Li­
mie — to ogniwa ogólnej akcji prze-U UJ 1 Cl i UW 11 a  p i f c c a u y i y u i u  •• * — J — / --------- — — - — o  — '

przywódców związkowych. Próby rozlcjw ko ruchow i robotniczem u w Ame- 
bicia Federacji Zw. Zaw- A m eryki Ł a -lry c e  Łacińskiej.
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m 0Przi|*zlość Bizonii
J>RZY drzwiach zam kniętych toczą się we F rankfurcie nad Menem 

obrady prem ierów  8 krajów  niemieckich oraz gubernatorów  wojsko­
wych anglo-saskich stref okupacyjnych. Przebieg obrad osłonięty jest 
ścisłą tajem nicą. Nie wiemy więc, ani nie chcemy zgadywać, eo się 
dzieje w czterech ścianach sali konferencyjnej kw atery głównej am ery­
kańskich wojsk okupacyjnych w Niemczech. Ale nie musimy ani zgady­
wać. ani dawać posłuchu natrę tnej plotce, by odgadnąć sens narad frank ­
furckich.

Konferencja londyńska „W ielkiej Czwórki4* uległa zaledwie parę ty ­
godni temu zerwaniu na tle zasadniczej rozbieżności poglądów w kw e­
stii niemieckiej. Zanim jednak  jeszcze konferencja londyńska zebrała się, 
m iarodajne koła polityczne Ameryki nie ukrywały, że liczą się z je j n ie­
powodzeniem. Co więcej, koła te daw ały wyraźnie do zrozumienia, że 
wręcz pragną, by konferencja londyńska nie dala pozytywnych wyników. 
Albowiem od daw na już dojrzał w Ameryce plan podziału Niemiec i za- 
ndar stw orzenia odrębnego państw a zachodnio -  niem ieckiego. Takie 
marionetkowe państew ko niemieckie byłoby posłusznym narzędziem po­
lityki am erykańskiej w  Europie i złotodajnym terenem  eksploatacji go- 
spodarouej.
J7  ONFKRKNCJA londyńska istotnie zakończyła się niepow odzeniem  

1 została odroczona na czas nieograniczony. Am erykanie uważają 
więc, i e  mają całkow icie w olną rękę w  polityce niem ieckiej i mogą przy­
stąpić do realizacji sw ych dawno w ypielęgnow anych planów. N ie jest 
rzeczą Istotną, osy Już Jutro, lub pojutrze utworzony zostanie rząd „nie­
zależnych" N iem iec zachodnich, czy też form alność oficjalnego proklam o­
wania państewka zachodnio - niem ieckiego odłożona zostanie jeszcze na 
czas pewien. Istotne jest natomiast, że w ładze stref zachodnich przystą­
piły do stwarzania faktów  dokonanych, będących w stępem  do ostatecz­
nego podziału politycznego państwa niemieckiego.

A realizacja zamierzeń anglo-am erykańskich na terenie Bizonll nie 
będzie rzeczą łatwą. Wymaga ona bowiem przede wszystkim, aby 

przynajm niej niektóre odłamy polityczne niemieckie poszły jaw nie na 
rozbiór Niemiec. Bez udziału części przynajm niej społeczeństwa niem iec­
kiego niemożliwa jest k reacja państew ka Bizonii. A tymczasem szereg 
niemieckich stronnictw  politycznych kategorycznie odmówił żyrowania 
swoim autorytetem  podziału Niemiec. Rzecz jasna, że sprzeciwiła się te ­
mu P artia  Jedności Socjalistycznej (SED) i partie komunistyczne stref 
zachodnich. W ypowiedziała się również przeciwko tym  planom większość 
niemieckiej chrześcijańskiej dem okracji. Nie jest dotąd znane stanow i­
sko partii Schumachera.

Ale nie oczekując od większości stronnictw  niemieckich ani uczci­
wości politycznej ani rozumu politycznego, ani demokratyczności poglą­
dów, możemy przewidzieć jedno: że projekt rozbioru Niemiec I zam iar 
utw orzenia marionetkowego państew ka Bizonii nie będzie popularny 
w kołach społeczeństwa niemieckiego i żadna, najbardziej nawet opor- 
tunistyczna i pozbawiona zasad partia  niemiecka nie odważy się w ystą­
pić publicznie i jaw nie za rozbiorem Niemiec. Groziłoby je j to bowiem 
śmiercią polityczną. Nie wyklucza to oczywiście zakulisowej akcji grup 
takich jak  partia  Schumachera, która, w ypierając się głośno wszelkiego 
związku z rozbiorczyml planam i okupantów  zachodnich, będzie z nimi 
współdziałała po cichu, zm ierzając do podporządkowania Bizonii am e­
rykańskiem u kapitalizmowi.
2  A kilka dni wyniki obrad frankfurckich zaczną przenikać do w iado­

mości publicznej. Zobaczymy wtedy, jak daleko idą zam iary am ery­
kańskie w Niemczech zachodnich. Ale kierunek tych zamiarów nie budzi 
już dziś najm niejszej wątpliwości.

99Ł/sxcM̂śłiMwł€wnłeś* furop<|
credf/tig plonu MatrsHaiia

Noire osiedla ZOR i WSM
powstaną u; W arszauiie tu 1948 r.

W roku  bieżącym  przeznaczono
n a  budownictwo m ieszkaniow e w 
W arszawie zaiaczinie w iększe sum y 
inw estycyjne, niż w la tach  ub ie­
głych — m ówi tow. Nowicki, nie 
w ystarczą one jednak  n a  zaspoko­
jen ie  istn iejącego w stolicy głodu 
m ieszkaniow ego. N a budownictwo 
to  wydzielono z ogólnych inw esty ­
cyjnych funduszów  budow lanych 
kw otę 3 i '/, m ilia rd a  zł. Za te  pie­
niądze w ybuduje się w  rb. około 
7 tys. izb m ieszkalnych.

Pow inniśm y doprow adzić przy­
najm nie j do tak iego  stanu , ażeby 
w  W arszawie n a  jedną izbę przy­
padało  2 osoby, w edług obliczeń 
Z arządu M iejskiego trzeb a  by było 
n a  ten  cel w yasygnow ać kw otę 40 
m iliardów  zł. N a szybką realizację 
tak iego  p lanu  b rak  nam  n* razie

P rzed s ta iv ic ie l S o c ja lis ty c z ­
n e j A g e n c ji P ra so w e j p rzep ro ­
w a d ził rozmov>ę z  p re ze sem  
W SM  —  p rzew o d n ic zą cym  K o­
m is ji  M ie szka n io w e j N a c ze ln e j  
R a d y  O dbudow y W a rsza w y  —  

tow . M a ria n em  N o w ic k im  na  
te m a t teg o ro czn ych  p ro je k tó w  
w  dziedzin ie  b u d o w n ic tw a  m ie ­

szka n io w eg o .

nie ty lko odpowiednich funduszów, 
ale m ateria łów  budow lanych i rą k  
roboczych. Poza tym  należy parnię 
tać, że istn ieje  jeszcze cały  szereg 
innych potrzeb budowlanych, k tó re  
w p lanie odbudowy m a ją  pierw  
szeństwo. Zgodnie więc z założenia­
m i p lanu  trzy letn iego  dopiero od 
r. 1950 budownictwo m ieszkaniow e

W s p ó ł z a w o d n ic tw a *
mj act m ini s ł

Myliłby się ten, kto by sądził, iż 
wraz z wprowadzeniem nowych m e­
tod życia spotećznego i nowego u- 
stroju gospodarczego w Polsce moż­
na założyć ręce i czekać, aż ziemia

ma decydujące znaczenie dla spotę­
gowania współżycia narodowego. Im 
prędzej i im lepiej rozwiązane zo­
staną różne problem y natury  społe­
cznej, takie jak opieka nad człowie-

obiecana, mlekiem i miodem płyną- kiem, zdrowotność, ku ltura , szkolni
ca, zjawi się u nas po dłuższym czy 
krótszym  okresie czasu. W każdej

ctwo, sądownictwo itp., tym szybciej 
znikną trudności codziennej pracy,

działalności, a zwłaszcza w  działał-1 tym bujniej rozkw itnie odbudowa
kra ju  i tym  pełniej zrealizuje się 
szczęście człowieka.

Zrozumienie tych wszystkich mo­
m entów prowadzi do wniosku, że 
idea współzawodnictwa na terenie 
czystej adm inistracji może dać wiel­
kie rezultaty.

Pozostaje do rozważenia kwestia, 
czy tak i wyścig pracy da się w  ogóle 
wprowadzić wśród pracowników u- 
myslowych.

Zanalizujem y najpierw , do czego 
zmierza i czym jest uw arunkow ane 
współzawodnictwo między pracow ­
nikam i fizycznymi. Według założeń 
inicjatorów  dąży ono tam  do prze­
kroczenia planu, do polepszenia ja-

ności zbiorowej, decydujące znacze­
nie ma człowiek i jego siła m otory- 
czna.

Nie dysponując dziś zapasami zło­
ta  na skalę światową, możemy bu­
dować naszą przyszłość i tworzyć 
bogactwo narodowe przy pomocy 
tylko jednego jedynego dostępnego 
nam  środka produkcji, mianowicie 
pracy. P raca zaś to nie tylko bez­
barw ny wysiłek ,to nie tylko fizycz­
ny trud, ale i entuzjazm , zaparcie się 
samego siebie, to przede wszystkim 
siła woli, k tórej w alory dynamiczne 
dopiero potrafią ożywić maszyny i z 
m artwego tworzywa wykuć dzieło.

I oto ducha tego wyzwoliły szero-

t E Ę M J s a r ę g s t  C z a p n e c A l

pełniej i szybciej w ykorzystuje k r e -> nych specjalnych trudności. Pozo- 
dyty niż inna, taniej kalkuluje koszt! staje nam  teraz jedynie wprowadzić 
jednego m etra sześciennego budo- j odpowiednią podnietę społeczną i 
wli, oszczędniej zużytkowuje m a te - i moment osobistego zainteresowania,

Sportowe  
smutki...

Być może, że cierpię na lekki n<»- 
dorozwój, czy też specjalnego gatunku 

' daltonizm, ale ani rusz nie potrafią 
W należyty sposób roxnami-tn‘ć so- 
gaduien’amj sportowymi. 1 nie uwa­
żam wcale za klęską narodową faktu, 
że np. reprezentacyjna jedenastka pH- 
karska doznała porażki, względnie, że 
polskiego boksera — bokser zaprzyja­
źnionego kraju, postał, jak to s‘ę pi­
sze „na deski“. Trudno. Jesteśmy wi­
dać w tej czy innej dziedzinie sportu 
gorsi, no i naturalnym rzeczy porząd­
kiem dostajemy w skórę. I myślą, 
wbrew twierdzeniom biegłych w tych 
zawiłych sprawach, że gdybyśmy w 
spotkaniach międzynarodowych góro­
wali bezapelacyjnie nad prsedseedhm 
mi, najbardziej stronniczy sędzia tdo 
zdołałby przekreślić naszego zssyeśf 
stwa.

W ogóle ze sportem dzieje się a mm
coś niewyraźnego~ Niezaprzeczalne ja 
go walory wychowawcze coraz bar­
dzie/ giną nam z oczów, coraz częściej 
wszystko sprowadza się do normal­
nych awantur na boiskach czy ringaelą 
w których główną rolę odgrywa ’do­
st orna, poszukująca silnych 
za każdą cenę, publiczność, 
rom sportowym poczyna, afty gwiuw 
dom Hollywoodu, towarzyszyć namięt­
na reklama, opisująca niemal każdy 
szczegół ich życia. Do sprawozdań •  
zawodów wdziera się nieznośny patea 
i koniec końców, my, nieszczęśni s ta ­
rzy ludzie, doprawdy przestajemy się 
orientować o co właściwie chodzif  
Czy o konieczny wzrost tężyzny Hzycz 
nej młodego pokolenia, dla którego

W ielką w agę w ładze budow lane J sukcesy rekordzistów są zrozumiałą 
przyw iązują do rozw oju budownlc-j 
w a Zakładów  Osiedli Robotniczych
N a cel ten  wydzielono z  kw oty j widowiska w rodzaju walk byków,
ogólnej ponad 1 m iliard  zł. Je s t to czy zapasów gladiatorów?
posunięcie bardzo pozytywne, gdyż 
pieniądze te  użyte będą n a  m iesz­
k an ia  d la  najbardzie j po trzebują

A f f S .  J 7 e n g  Z a  gruba

sta n ie  się pierw szoplanow ym  pro-i 
blem em  odbudowy.

Ml Jard na osiedla robotnicze

chętą j propagandą, popularyzującą 
i masowe uprawianie sportów, czy też o

ria ł^  budowlane, że niektóre w y­
działy rolnicze więcej niż inne prze­
prowadzają parcelacji, melioracji, że 
są takie urzędy zatrudnienia, które 
potrafią znaleźć pracę dla większej

cych. K redy ty  ZOR zostały  podzie­
lone n a  budow nictwo d la określo­
nych kategorii robotników  i praco­
wników  um ysłowych. U tra ta  m ie­
szkania służbowego n as tąp i tylko 
w  w ypadku przejścia jego użytko­
w nika z sek to ra  państw ow ego lub 
społecznego do sek to ra  p ry w a tn e­
go. U staw a, reg u lu jąca  ostatecznie 
tę  kw estię  o raz w szystkie inne p ro ­
blem y ZOR, zostan ie w  najb liż­
szym  czasie w niesiona do Sejm u.

Plany .WSM na rok 1948
D la W arszaw skiej Spółdzielni 

M ieszkaniowej przeznaczono w p la ­
n ie inw estycyjnym  kw otę 500 m i­
lionów zł., co łącznie z w kładam i 
indyw idualnym i i p a trona lnym i o- 
raz  ew entualnym i dalszym i k red y ­
tam i pozwala na zap lanow anie w y­
datków  n a  sum ę około 800 milio­
nów zł. iPiemiądze te  pozwolą na

a suche cyfry wynikowe nabiorą 
właściwej barwy współzawodnictwa.

Doszliśmy wreszcie do ustalenia 
zasadniczych warunków, niezbęd- 

! nych do wprowadzenia konkuren- 
Uości bezrobotnych, że są takie Ape- j  cyjności urzędów, jako całych ze- 
lacje, które m ają mniej spraw  z a - ! społów. Rąecz jasna, że w  tym  za­
ległych *w sądzie i prokuraturze, że j k resie m om ent współzawodnictwa 
wśród urzędów skarbowych niektóre ] °Prze się w  głównej m ierze na sa- 
specjalnie skrupulatn ie ściągają po- i mych kierownikach, od k tó rych1 roku  bieżącym  będzie rozpoczęcie 
datki bieżące i zalegle, że pewne za wiedzy. zdolności, pomysłowości, I budowy nowego osiedla mieszkam© 
kłady przemysłowe w yróżniają się

Zastrzegam się, ie piszę jako całkm 
wity laik, który nie ma zamiaru u/dzie 
rać się oknem na mecz bokserski, alba 
skakać przez płot dla ujrzenia tego 
czy innego ulubieńca publiczności. W y  
starczy mi najzupełniej widok mło­
dych ludzi, śmigających na nartach »  
Karpaczu, Krynicy czy Zakopanem, 
lub kopiących bohatersko piłkę w Mi­
lanówku albo Koprzywnicy. 1 miarę 
wartości aportu jest właśnie dla mnie 
to, co zdoła on zrobić dla tych nń~ 
młodszych jego wielbicieli, nie tyłka 
pod względem wychowania fizycznego, 
ale również nauczenia ich farm lojal­
nej watki, trudnej umiejętności prze­
grywania, uznania dla sssycięskiego 
przeciwnika. Bowiem jegomość, który 
miast darzyć oklaskami sukcesy dro­
żyny przybyłej z innego miasta, wtsM 
w nią butelkami, względnie idzie bić 
sędziego, jest facetem co najmniej zde­
prawowanym, który z braku innego za­
jęcia, wyładowuje się w sposób n’epo­
czytalny, w sporcie.

w ybudow anie 800 m ieszkań, a  więc ę „ j  . , . . , ,
1.600 izb o łącznej k u b a t u r  160 dz' f aCZy i * *
tys m  sześć * *Porłowe czeka M el‘ P ^cy , aby

P rag n ę  zaznaczyć -  mówi tow. sProwadz,£ *Pr™ y •Portowe na wła-
Nowdoki -  że WSM przygotow ała i SC'We łory’ nleco odbrV ™ 'l£- 
na rok  1948 p lany  zam ykające się | T  mezdrowf t °  P°*™ b» "nsacji. 
kw otą 2,5 m iliarda  zł., a  w ięc n ie ' Uu)yim k lti *drowy i konieczny mo- 
będzie pracow ać w  tym  sezonie „ n a j ment ntutahzuej1, sprowadzając go je-
pełnym  gazie“.

N ajw iększym  przedsięwzięciem  w

kie rzesze robotników, ogłaszając j kości w ytworów oraz do obniżenia 
powszechny wyście Pracy. Dowodzi j kosztów własnych, a przez to do o- 
to, że znalazły one nareszcie sens ; gólnego zwiększenia wydajności I 
»wej pracy w  ofiarności i poświęcę- : podniesienia stopy płac realnych 
niu dla swego Własnego państw a, j  przy wyłożeniu minimum wysiłku. 
Rzucone hasło współzawodnictwa ; Chodzi słowem o konkurs wyników 
stało się jednym  ze sposobów obu- : pracy zarówno na korzyść państw a 
dzenia społeczeństwa z długotrw ałej I jak  i pracownika. W arunkiem  zaś 
stagnacji, jedną z dróg pociągnięcia j powiązania konkurentów  węzłem 
św iata pracy w  kierunku samodecy- współzawodnictwa jest uprzednie o- 
dowania o polepszeniu własnego by- kreślenie norm  technicznych, norm 
tu poprzez wzrost potencjału całej i oszczędnościowych, przede wszyst- 
grupy. i kim  zaś wypracowanie planu.

Inicjatyw a robotników nie pozo­
stała bez echa. W tej chwili słychać 
już odgłosy o konieczności wcią-

Jeżeli co do samych celów wyścigu 
pracy nie ma chyba trudności prze­
jęcia ich w sferę adm inistracji, to

gnięcia w tryb współzawodnictwa i w odniesieniu do w arunków  zacho- 
w ielkich kręgów  społecznych, wśród dzi wątpliwość, czy jest możliwe o-
nich i adm inistracji publicznej.

Czy taka rywalizacja między p ra ­
cownikami umysłowymi jest po­
trzebna? Czy w ogóle jest możliwa? 
Spróbujm y odpowiedzieć na te py ­
tania.

Coraz wyraźniej można skonsta­
tować, że aparat adm inistracyjny 
sta je  się pośrednio współautorem  
poczynań produkcyjnych. Nie tylko 
porządkuje on ogólne w arunki w y­
twórczości, ale i rozwija i przedłu-

kreślenie norm  pracy umysłowej 
tam, gdzie nie da się zasadniczo 
znormalizować w ysiłku duchowego 

I człowieka, ani jego indywidualności, 
a skutki działania zwykle oddalają 

i się w czasie oraz często nie są wido- 
I cznie powiązane z sam ą przyczyną.

Oczywiście, o jakichś absolutnych 
I norm ach indywidualnych mowy być 

nie może. Niemniej jednak niespo- 
tykana w  przemyśle identyczność 
przedmiotowa urzędów tego samego 

j rodzaju pozwala na przeprowadze-
ża szeroko dopuszczoną inicjatyw ę | nie daleko dokładniejszego porówna 
robotnika. , n ia ich prac.

Ale i poza sam ą gałęzią przem y- | Jeżeli sięgniemy do różnych zesta- 
ałową stopień intensywności prac j w ień statystycznych, spostrzeżemy,

niskim i kosztam i produkcji, że w  je. 
dnych związkach sam orządu tery  to 
rialnego instytucje użyteczności pu ­
blicznej świadczą daleko więcej na 
rzecz społeczeństwa niż w  innych 
itd. ltd.

Widzimy, że w tych sam ych mniej 
więcej w arunkach spośród urzędów 
tego samego typu jedne wykonują 
swą pracę lepiej, szybciej, dokład­
niej, taniej, spraw niej, korzystniej 
od innych co zresztą notowały różne 
zestawienia statystyczne już przed 
wojną. Skoro więc m am y urzędy, 
k tóre poszczycić się mogą najwyż-

dnak do właściwych wymiarów. Stono­
wać pewne przejaskrawienia, które 
część gorliwców bierze na serio, znie­
chęcając w ’elu łudzi spokojnych do

przedsiębiorczości i wysiłku pracy za wego na Mokotowie. Osiedle to, bę- i sPorj a> 1 wielką dla tego ostatniego 
leżeć będzie los powierzonej pla- dzi*e sii? sk ładało  z bloków, obliczo- \ strat<ł-
cówki. W tórnym więc jakby obra- nych ha 2,5 tys. m ieszkań, przy j Boję się, że entuzjaści sportu obda- 
zem współzawodnictwa urzędu bę- czym do końca 1948 roku  przewi i rzą mnie po tym felietonie zasłużoną 
dzie indyw idualne współzawodni- i  w ybudow anie tam  już oko i  pogardą. Mówi się trudno... Wytrzy-
ctwo kierowników. Sam a jednak }°  500 m ieszkań. Znacznie roełbudo- j 
istota rywalizacji leżeć będzie za- w ane zostan ie osiedle n a  Kole, 
wsze na jednostkach, tworzących &dzie P lanu je  się odbudowę Od 200 
zespół. i — 300 now ych m ieszkań  o raz wy-

Daleko trudniejsza, a naw et n ie - ' kończenie 200 m ieszkań, rozpoczę- 
bezpieczna, jest spraw a współzawo- tych  jeszcze w  roku  1947. N a osie- 
dnictw a indywidualnego w ram ach żoliborskim  wykończy się na 
jednostki organizacyjnej. W wielu w iosnę i odda do uży tku  340 miesz- 
w ypadkach nie uda się zmierzyć kaA o raz rozpocznie się budowę do 
jakąś absolutną m iarą prac k o ncep -; hi'U społecznego i  budynku szkoine- 
cyjnych, w  wielu zaś zabraknie w ła- HHPD.

«  dla samotnychtylko rzeczą przypadku, a nie w yni­
kiem zamierzonej akcji, wolno nam  
przyjąć ich w yniki jako wzorcową 
norm ę techniczną dla wszystkich in­
nych tego samego rzędu, wziętych 
jako całość.

Zdać sobie jednak trzeba sprawę, 
że w  ten sposób stworzona norm a 
nie będzie stała. W prowadzenie u- 
lepszeń organizacyjnych, szkolenie 
personelu, norm alizowanie ogólnych 
warunków, a przede wszystkim dos­
konalące mą kierownictwo pozwoli 
na stałe zwiększenie produktyw no­
ści do czasu sprowadzenia organiza- | 
cji

mam... Zresztą kto wie, czy ten i ów 
z najbardziej zażartych zwolenników 
silnych wrażeń, sięgnąwszy po rozum 
do głowy, nie przyzna mi po c‘chu ra­
cji.

ALFA

Wielki kapitał 
tu „Bizonii"

„Izw ieslia" s tw ierdzają  umo­
cnien ie się pozycji n iem ieckich  
przem ysłow ców , k tó rzy  poczy­
nają odgryw ać decydującą ro lę  
w ekonom icznym  i politycznym  
życiu zachodnich  N iem iec:

Wielcy przemysłowcy w  zachod-

tam, gdzie chodzi o pewną pracę Nowośoią w  "WSM będą mieszika- 
m echaniczną lub zautom atyzowaną: n ia  d la  sam otnych  — sam odzielne 
W tych wszystkich dziedzinach na- pokoje o w spólnych kuchenkach ga. 
lezy wprowadzać wyścig pracy z ZOwych, m ieszczących się na kory- 
w iełką ostrożnością, aby nie dopu- t a rzu. Każde osiedle będzie posta­
cie do nadm iernej eksploatacji i w dało  w  przyszłości jeden blok zło- 
ogóle pracy ponad siły pracownika, z tak ich  m ieszkań, zaapatrzo- 

W ypada powiedzieć jeszcze parę nych w jad łodajn ię  — prow adzoną 
słów na tem at roli, jaką w zakresie j przez Spółdzielnię Spożywców. Blok I nich Niemczech w ystępują całymi 
współzawodnictwa pracowników u - ’ tak l zostanie Już w ybudow any n a  - zrzeszeniami. Niedawno powstał xe  
myślowych mogą odegrać władze ( osiedlu żoliborskim  i z w iosną br. \ H am burgu — „K om itet wschodni*- 
państwowe. To, co w  inicjatyw ie zostanie oddany do uży tku  m l es?.- niemieckich przemysłowców", swego 
współzawodnictwa jest najbardziej kańców . ! rodzaju „giełda pracy" dla besro-
wartościowe i co rokuje je j jak  n a j - ; WSM w  opracow yw anych pfla- botnych p rz e m y s ło w c ó w . Utworzona

poziomu fachowego urzędników j S t ^ ż e  ^ S T o n ^ z  ^ołów  o ^  S  ^  ^  cen tra,na ^ g a n iz a -. . , . . „ | laKl> ze wyszra ona z aofow praco- de w szystkim  o uw zględnienie za cja  przedsiębiorców pod nazwa
wniczych bez żadnego nacisku. W ła-j s a d n te y c h  postu latów  higieny i j  „Gospodarczo - polityczne stowa-

użytecznośni. Nowobudowane, więc j rzyszenie 1947stanu. O tej ciągłej fluktuacji norm y 
musi pam iętać ten organ, który d e ­
cydować będzie o przyznaniu palmy 
pierwszeństwa.

Z chwilą, gdy w  ten sposób uzy­
skiwać będziemy normy techniczne 
pracy, zdobywać będziemy koniecz­
ne przesłanki do planowania, które 
znajdą w  nich swą realną pod­
stawę. Normy oszczędnościowe, ten 
trzeci obok norm technicznych i pla 
nu w arunek współzawodnictwa, to 
już tylko kwestia technicznego wy­

dze to rozum ieją i cenią. Przyjdą 
one z pomocą i poradą w każdym 
stadium  tego wielkiego zamierzenia. 
Ich urzędowe poczynania leżą w  in­
nej zupełnie płaszczyźnie: podnoszą 
sprawność organizacyjną, aby wydo­
być efektywniejszy wynik. Odwrot­
nie zaś, dla św iata pracy uspraw ­
nienie organizacyjne jest jedynie 
koniecznym rezultatem  współzawod­
nictwa, nie zaś jego celem. Cel zaś 
jest jasny i wyraźny: zwiększyć
wynik pracy, a przez to powiększyć

rozmaitych placówek państw ow ych! że np. jedna Dyrekcja Odbudowy pracowania, nie nastręczającego żad absolutne i realne płace.

r.“. Na konferencji
naw et najm niejsze, półtoraizbo- ,l tej korporacji, sform ułowano zasad- 
w e m ieszkania będą n a  prze ; n io.ze postulaty wielkich przemy- 
strza ł przew ietrzane, przy czym j ło w có w  niemieckich: w alka pr*e- 
kaźda ub ikacja będzie m ia ła  oświe- j clw ruchowi dem okratycznem u i re- 
tlen ie dzienne. N ależy p o d k re ś lić -  ; formie rolnej oraz w alka „o nawią-

r -  V r r ' l  -  J ' *«* •  nnwych kontaktów  osobistychwszystkich swoich budowach WSM , a!użbowych reprezeaU ntam i
współpracuje śe.śle z Instytutem I ?ranic./n(.go kapitalu*
Badawczym  Budownictwa, p r z y ,
czym naw ę budowle na Kole i Mo- j W konferencji te j wzięli udział wy 
kotow ie (■■'.’■znoszone będą niem al wy- bitni przemysłowcy i reakcjoniści 
łącznie metodamd budow nictw a i niemieccy te j m iary, co Rudolf Mttl-
przem ysłow ego. I ler, ę rh a rd  Harold Raash l ItmŁ

✓
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PRZEGLĄD
za-

ŻOŁNIERZE GEN. MATROSA
„Trybuna Robotnioa" 

m ieszczą repo rtaż  z  walczacei 
Grecji. Po walce przeciw  n i j  
m ieckim  i w łoskim  okupantom  
lud  grecki n ie  m ógł spokojnie 
w ziąć się do o d b u d o w /o jc z y * . ! 
n>, bo Grecji wypowiedziały

Prasa amerykańska przyznaje, 
że tu Niemczech zach. poinstał rząd

wojnę nowe adły 
czne:

Anglicy,

imperialisty-

. f 0*  '4 o'*6 <I*tw*m ftn .
<łr° , ę  “ ««yk»ińikłe-«  ta p a rW a i10^  xaczęH wprofril.

. . *  r *cJI swój f*d. Pierwszego
dnia 3 grudnia 1 9 4 4  u  w ,  h
fenach było kilkudziesięciu zabitych I 
kilku rannych. Na Parłenoni* | Akro- 
E im  CZfly dymlć *n?ielakle bate-

Cala opinia francuska protestuje 
przeciw  rozbijaniu Niem iec

Parawan „Rady Gospodarcsef* I innych „gospodar- 
carjrch’' komitetów nie udał się. Prasa i opinia kwiatowa, 
od niemieckiej poczynając na amerykańskiej kończąc, 
stwierdza, że Bizonia została przekształcona w odrębne 
państwo z własnym rządem. Szczególnie ostro przeciw ta­
ma faktowi zaprotestowała cała opinia francuska, bez 
względu na różnice polityczne.
LOHDYN (PA*) -  „Kaw York

Herald Tribune" w  artykule wstęp­
nym, omawiającym konferencje 
przywódców politycznych zachodnich 
Niemiec stwierdza, te  przyjęcie przez 
te  konferencje propozycji generała 

y  .... -«  - j —-  — s-.suAic uaic- Clay‘a i gen Robertsona stw arza dla
' . cami Ąien 1 Pireasn przewa- : 40 milionów Niemców mieszkających 

n;„y.-,' ę sngielskie czołgi. Greckie • w strefie okupacyjnej anglo -  am e- 
J .C i/0  zaow ®lę zaroiło od bom how- rykańskiej rząd, m ający wszelkie 

w, tym razem angielskich... I właściwości rządu, a nie m ający tyl­
nie zabrakło i obozów k c n - ! ko sameJ ns*wy- 

een tracy jnych : j
Na malej, skalistej wysepce, Yhtra,! Prasa niemiecka 

mil od Syrea, dziesięć tysięcy o konferencji w Frankfurcie
r M l  BERLIN (P A P )-K o n fe re n c ja  po- 

w ro g lS  T m J T ! lityk6w n iem 'eckich w F rankfur-
kapitulae ji Niemiec w ateaszIiiLriU d ° ’ na któr2j m ają ' nsta<- stworzo- Czarniach »traszl.wych ne podstawy ala  oddll„lnego DEń.

• J W a d e  tu wszyscy...- -  mówi ^  zach?dRio( * nlemiecklcp  f st 
^  greckich demokratów mianowany! Pr8Cy nlemieC"

koBCentmevine»o> w Vi°.r0<tłA ° b01A i .-Berliner Zeitung" określa konfe-
niemieri* k l • k .u: ® t  Pl, ! renc^  frankfurcką mianem naido-
tlerow sk«egofoozuJncen0tracy?negó|tkliWSZeSO d ° SU m  Z°StPł Mdany
„Pav!o Mela" w Salonikach.

„W każdej s tych partii — stwier­
dza gazeta — znajduje Się grupa 
ąulslingowców 1 w alka o jedność 
Niemiec jest równoznaczna ze zwal­
czaniem tych ugrupowań". Żadnemu 
z przywódców SPD (socjalistyczna 
partia Niemiec), CDU (chrześcijań­
sko -  dem okratyczna unia) i CSU 
(chrześcijańsko -  społeczna unia) nie 
wpadło na myśl, aby wyjaśnić oby­
dwu generałom Clay‘owi i Robertso­
nowi, że baz uprzedniej zgody naro­
du niemieckiego nie można przystać i anglo -

|  na anglo -  am erykańskie propozy­
cje! Żaden x nich nie zwrócił się do 
narodu".

i
Komentarze francuskie

ŻARY2 (PAP) — Komentarze pra­
sy franci:*klej co de narad w Frank 
harcie na temai Bizonli są wyjątko­
we zgodne. Zarówno komunistyczna 
„Humań!te" jak I prawicowy „Figa­
ro" Jednomyślnie wyrażają pogląd, 
to postano wiertła konferencji frank- 
fnrcklej oznaczają w istocie u t worze- 
n‘e rządu zachodnich Niemiec.

W kołach zbliżonych do rządu tran 
cuskiego panuje zdziwienie, te  A n­
glicy 1 Amerykanie nie zawiadomili 
przedstawicieli F rancji o szczegółach 
piana, zmierzającego do otworzenia 
państw a zachodnio-niemieckiego.

LONDYN (PAP) — Ambasador 
F rancji -w Londynie, Massigli, poin­
formował p r  dstawiciela rządu bry­
tyjskiego, że rząd francuski jest za­
niepokojony ostatnim i posunięciami 

am erykańskim i w Bizonli.

Massigli podkreślił, że niektóre pro­
jekty anglo -  am erykańskie ujaw ­
nione na konferencji w  Frankfurcie, 
aostały nieżyczliwie przyjęte przez 
francuską opinię publiczną.

Strajki w Niemczech
BERLIN (PAP) — 4C-godztnr.y 

strajk protestacyjny, który rozpoczął 
się w czwartek w centrum  niemiec­
kiego przemysłu stalowego Solingen, 
rozszerzył się w  piątek na tram w aj a-- j 
rzy, którzy przerwali pracę we wcze- j 
snych godzinach rannych. Około 15 1 
tys. mieszkańców Solingen udało się 1 

przed Radę Miejską, gdzie odbyła się i 
dem onstracja. Demonstranci żądali 
ukarania osób, w innych nadużyć w 
dziedzinie rozdziału żywności oraz 
domagali się podwyższenia racji żyw 
nościowych.

W piątek po południu około 50 tys.
robotników w  Essen przerwało procę 
na znak protestu przeciwko zbyt n i­
skim racjom  żywnościowym.

MURARZE - REKORDZIŚCI
Ostatnio zostali wyróżnieni dwaj 

m urarze  hu ty  „B ankow ej" w  D ą­
brow ie Górniczej: M arian  R ychter 
1 A ntoni S trąk , za norm y w ydajno­
ści przy m urow aniu  5-tonowych k a ­
dzi do s ta J l P raca  Ich polega na 
ręcznym  w ykopyw aniu zużytej wy­
praw y cegły ogniotrw ałej 1 w m uro­
w yw aniu nowej na je j m iejsce. 
Czynność tę  dotychczas w ykonyw a­
ło dwuch m urarzy, a obecnie każdy 
z nich na przem ian pojedyńczo epeł 
uda to  zadanie ty lko  w  d ą g u  8  go- 
dato pracy. D la podkreślenia w ysił­
ków tych robotników  trzeba  zazna-

Rząd Sofulisa kopiuje amerykańską 
ustawę o ,,lojalności urzędnikóiu**

M anewru f l o t a  USA U J  D O b l i Ż U  G r C  C l  i I  śródziemnego i ns Morzu Jońskim.
J  ' A ttache morski USA, który złożył to

Po Anglikach przyszli Ame­
rykanie. Te same frazesy o wol­
ności i te same kule, ten sam 
głód. Naród grecki nie ustaje 
jednak w walce. Wódz powstań­
ców g en . Markos oświadczył 
niedawno:

'V roku 1943 armia demokratycz­
na pod kierownictwem tymczasowe­
go rządu będzie zadawała jeszcze 
mocniejsze ciosy siłom monarcho-fa- 
szysiowskim, wspieranym przez im- 
periallstów amerykańskich. Rok 1948 
będzie rokiem chwały naszych żo ł-! 
nierzy, którzy nie zaprzestaną walki,

Rząd Sofulisa coraz bardziej obawia się rozszerzenia się 
wpływów demokratycznego rządu Vivladesa. Jednym  z dowodów 
tego jest wprowadzenie w życie ustaw y o „lojalności urzędników", 
k tóra zezwoli na usunięcia wszystkich, podejrzanych o przekonania 
demokratyczne. Jednocześnie Sofa lis przyznaje, że działalność arm ii 
gen. M ’ rkosa, od czasu utw orzenia „rządu górskiego", znacznie się 
wzmogła.
MOSKWA (PAP).

A ten agencja Tass,

aż do zwycięstwa. ’ '  ' gan SED pisze> że za w yjątkiem  ko-
ć-nri „+ __  ,, , . i munistycznej partii Niemiec wszyst-
S w ta t  postępu ś le d z i z sy m -|kłe partie b o d n i o  -  niemieckie

pat ą bohaterskie zmagania lu- przyłączyły się do zakonspirowanej 
du greckiego o wolność. zdrady!

narodo\ -i niemieckiemu od czasu wej 
ny hitlerowskiej. Jest to najbardziej 
poniżająca oznaka politycznej korup­
cji w w yniku załam ania się niem iec­
kiego narodu.

„Tribune", organ niemieckich zw. 
zawodowych stwierdza, że konferen­
cja w  Frankfurcie odsłania znowu 
prawdziwe plany anglo -  am erykań- i uchwalił ustaw ę o „lojalności urzęd- 
skiego kapitału  monopolistycznego, ników", która stanowi ostateczny

„Taegliche Rundschau" stw ierdza,,: krok w  kierunku faszyzaeji aparatu 
że sytuacja głodowa, panująca obec- j państwowego, Za nielojalnych urzęd 
nie w  połączonych strefach zachod­
nich nie ulegnie polepszeniu przez 
utworzenie z nich państwa zachod­
nio -  niemieckiego.

„Neues Deutschland", centralny or

Jak  donosi z Presse donosi z Aten, że według ko-
rząd tam tejszy ; m unikatu m inisterstw a porządku

publicznego r2 ądu Sofulisa _ Tsal- 
darisa, ożywiona działalność armii 
dem okratycznej przejaw ia się na 
Peloponezie. Zacięte w alki toczą się 
w  pobliżu wielkich m iast Pelopone 
zu — Potras
„Od czasu utworzenia tzw. rz ą d u } 
górskiego — przyznaje m inisterstwo 
porządku publicznego — oddziały 
M arkosa wzmogły swoje ataki".

oświadczenie, dodał, że manewry 
będą trw ały do 16 stycznia. Biorą w 
nich udział lotniskowiec „Midway" 
(45 tysięcy ton), 3 lekkie krążowni­
ki i szereg kontrtorpedowców.

Wojska angielskie zostają 
* w Grecji

Zeznania świadkom obciążają 
ex-dyktatora rynku papierniczego

ników uważane są osoby, które „po­
dzielają poglądy powstańców-, hołdu 
ją  ideom antynarodowym, upraw ia­
ją  w  jakikolwiek hądż sposób pro­
pagandę na rzecz partii kom uni­
stycznej lub współpracują z tą  par­
tią". Do kategorii nielojalnych zali­
czono również oficjalnie osoby, w ih- 
ne szpiegostwa i sabotażu. ,

PARYŻ (PAP). Agencja e a m .  |  w y w o d z ą  ponownie
RZYM (PAP). Radio wolnej Gre

LONDYN (SAP). B rytyjskie Mi­
nisterstwo Spraw  Zagr. wyjaśnia, że 

: zwinięcie sztabu generalnego b ry ty j. 
| skiej m isji wojskowej w  Atenach, 
| jest tylko zwykłą formalnością ad-

Calam ata i Tripolis. i Z  T
nrMnł.  i cofanlu « » ] *  brytyjskich z tery to­

riów greckich.

Czasopisma demokratyczne

Wczorajszy dzień procesu Dolew- 
ekiego 1 towarzyszy upłynął na ze­
znaniach świadków. Na wstępie roz„ 
p raw y sąd odczytał protokół rew i­
zji w  mieszkaniu oskarżonego Roz- 
m anita. W toku rew izji zakwestio­
nowano tam  wielkie ilości b iżuterr 
złotych dolarów i funtów  angiel­
skich o ogólnej w artości kilku m i­
lionów zł. Oskarżony tłumaczy, i i  
m ajątek  ten pochodzi ze sprzedaży 
domów w okresie okupacji.

Pierwszym  świadkiem by! współ­
w łaściciel hurtow ni papierniczej w 
Łodzi — Szreiber, który zakupili w  
PCH 6  ton  papieru piśmiennego, do­
p łacając w  zależności od gatunku to . 
w aru, za każdy kg. od 40 do 70 zł., 
ogółem około 225 tysięcy zł., k tóre 
w płynęły do kieszeni Romańczuka. 
W brew zeznaniom oskarżonego,

świadek stwierdza, że Romańczuk 
uzależniał sprzedaż tow aru od o- 
trzym ania odpowiedniej łapówki.

Zarzuty aktu  oskarżenia w  stosun 
ku do Dolewskiego potwierdzili pro­
kurenci jego firm y: Cejrowski i
Braun. Dokonywali oni na polecenie 
swego szefa nielegalnych tran sa k ­
cji. Dolewski wyraźnie nakazał przy 
sprzedaży papieru piśmiennego po­
bierać od 10 do 40 procent powyżej 
cen urzędowych.

Zeznania obciążające Rozmanita 
złożył przyprowadzony z więzienia, 
dyrektor adm inistracyjno .  handlo­
wy papierni w  Fordoniu — G runt- 
ke. \

RozmanR doszedł do przekonania, 
że z trudności surowcowych oraz

M inister Skerbu  
d zięk u je  górni! ora

Minister Skarbu tow. Konstanty Dą­
browski, nadesłał na ręce generalnego 

cji komunikuje, że większa ilość cza i dyrektora CZPW inż. Topolskiego, de-
sopism demokratycznych, zakaza 
nych  przea rząd ateński, jest ponow­
nie wydawana na wyzwolonych ob­
szarach.

„Manewry*1 floty 
amerykańskiej

peszę następujące) treści:
„Z okaz/l przedterminowego wyko­

nania planu wydobycia węgla w roku 
1947, shladam obywatelowi dyrektoro­
wi i wszystkim górnikom wyrazy uzna­
nia i serdeczne życzenia dalszych suk- 
cesóud'.

istniejących przeszkód w dziedzinie 
skompletowania personelu produk­
cyjnego nie da się wyjść bez stw o­
rzenia tzw. „lewej kasy". Wpływy i N. JORK (PAP). Jak  donosi z Aten 
do „lewej kasy" stanowiły dopłaty, ■ agencja Associated Press, flota ś ró d , iy  .  4  j
jakich fabryka żądała od hurtow ni- ziemnomorska USA odbywa ćwiczę-11'O l U e  ID S a c lz e

nia we wschodniej części Morza ( Zuiiązku W alki M fodpchków za sprzedawany im towar. Jed ­
nym z najpoważniejszych odbior­
ców, podrażanego przez Rozmanita 
towaru, bid Dolewski. On również 
nakłoni! Rozmanita do podjęcia nie­
legalnej produkcji bibułek. Świadek 
oblicza, iż ogółem Rozmanit sprze­
dał około 1 0 0  ton tek tury  bez zle­
cenia CZPP oraz okoio 30 ton pa­
pierów w  lepszych gatunkach, k tó ­
rych nie wolno było produkować, ogłoszeń urzędowych, m ająca na ce 
Za tow ary te  oskarżony uzyskał, zda i ju ujednostajnienie postępowania 
niem  świadka około 2  milionów zł. j w ładz w  sprawie publikacji urzędo-

O gJoszenia w rzędoiue  
fpSko tu „Monitorze**

W ostatnim  numerze „Monitora
Polskiego" opublikowana została 
uchwała Rady M inistrów w sprawie 
ogłaszania zarządzeń, obwieszczeń

Na tym  przerw ano przedpołudnio 
we posiedzenie sądu.

Odmauiiając innym —USA dostarczają 
Niemcom naiuozóir azotomych

Gorzkie rozważania „Economist*4
Pierwszeństwo Niemiec w pianie Marshalla Jest Już od dawna zna* 

ne. Podane ostatnio cyfry przez Departament Stanu przekraczają jed­
nak nawet nasze przypuszczenia. Tak np. S t  Zjednoczone odrzuciły 
prośbę 16 krajów europejskich o nawozy azotowe, a dostarczą ich 
Niemcom. Nic też dziwnego, że nawet w Anglii poczynają się budzić 
gorzkie refleksje i obawy-
WASZYNGTON (PAP). Jak 

podaliśmy, D«ipairtamanf Stanu ogło­
sił dokument, w którym określił pro- 
lektowany udział 16 krajów europej- 
£kich w planig Marshalla. W doku- 
mencie ty fn ,p0d ano cyfry, dotyczące 
towarów, jakie kraje uczestniczące w 
Peanie Marshalla, mają otrzymać od 
rządu amerykańskiego. Równocześnie

°MTUR, ZWM i W ici
k s z t a ł c ą  p r a c o u m i k ó t u

ad m in istracyjn ych
r7frf°m f et C entralny OM TUR, 
ZMW „ w S ‘ ZWM 1 ZarZąd głÓWny

>u i | Departament Staniu ogłoeił wytyczne 
polityki gospodarczej dla 16 krajów 
europejskich, ą

Udział Niemiec w planie Marshalla 
nie został przedstawiony wyczerpują­
co. Departament Stanu podał jedynie 
do wiadomości, że Niemcy będą mia­
ły pierwszeństwo w dostawach wielu 
ważnych towarów. Otrzymają on* w 
okresie od kwietnia 1948 r, do czerw­
ca 1952 r. przeszło 10 milionów ton

zorganizowały wspól-
n r aoeTeSP^ ndencyjne kursF adm ini­stracyjne dla młodzieży.

06111 Podniesienie
K ? V°d0WyCh °raZ kSZUłcenie nowj ch kadr pracowników ad­

ministracyjnych.
Program  kursu przewiduje obok 

przedmiotów ogólnych, podstawo­
wych, również specjalizację w  dzie­
dzin!® adm inistracji państwowej, 
przemysłowo-handlowej i adm ini­
stracji rolnej.

LONDYN (SAP). Tygodnik „The 
Economist" zajmuje się sprawą wa­
runków, na jakich udzielana jest przea 
Amerykę pomoc niektórym państwom 
europejskim w ramach planu Mar­
shalla.

The „Economist" analizuje szczegó­
łowo klauzulę zastrzegającą, że każde 
państwo, korzystając* 2  „pomocy ame­
rykańskiej ", musi utworzyć specjalny 
fundusz, w walucie własnej, na który 
złożą się wpłaty sum osiągniętych ze 
sprzedaży towarów amerykańskich na 
wewnętrznych rynkach danego pań­
stwa.

Jeżeli kontrola nad tym funduszem 
—• pisze „The Economist" — ni* bę­
dzie znajdowała się w rękach państwa, 
korzystającego z tzw. pomocy, to rów-1 ,  T5 1 i H A i s i  «r v «  . y v u i W V  I V  » v n

tooza. Będą one jedynym krajem w ; to jest z rzeczywistą rezy-

wych. Z uchwały wynika, iż wszel­
kie zarządzenia, obwieszczenia i o- 
głoszania urzędowe, przeznaczone do

W dni 4 bm. odbyło się plenarne ze­
branie Zarządu Głównego ZWM, na 
którym wybrane zostało Prezydium Za 
rządu Głównego Związku w składzie:

Janusz Zarzycki — przewodniczący. 
Jerzy Morawski —- wiceprzewodniczą­
cy, Władysław Góralski — eekietarz 

i , generalny, Czesław Maziarz — sekre­
tarz do spraw wychowawczo-oświato­
wych, Halina Sckoceka — członek pre­
zydium, Zenon Wróblewski — członek 
prezydium, Feliks Kędziorek — czło­
nek prezydium.

publicznej wiadomości, ogłasza lię w 
„Monitorze Polskim'

, czyć, że n a  w ym urow anie kadzi zu­
żyw a się dkoło 4 ton cegły szam o­
towej.

„SZOPIENICE" 
WSPÓŁZAWODNICZĄ te,.

Z „WEŁNOWCEM" . ą
R uch w spółzaw odnictw a pracy 

zyskuje coraz więcej zwolenników 
rów nież w  przem yśle m etali nieże­
laznych.

Duże zain teresow anie wzbudziło 
o sta tn io  wenwande załogi zakładów 
hutniczych „Szopienice" przez zało­
gę hu ty  i  w alcownię blachy cynko­
w ej „W ełnowiec" do rrzpoćzsęda 
wspó.łzawodnlobtva.

Za w arunk i współzaw odnictw a 
przy ję to : wyższą produkcję, o-
szczędność m ateria łów  przy u trzy ­
m an iu  dotychczasowej Jakości cyn­
ku o raz bezpieczeństwo pracy.

I I  SKRZYŃ DARÓW YWCA
K om itet K oordynacyjny Pomocy 

Dzieciom 1 Młodzieży uzyskał ostat­
nio od am erykańskiej o rganizacji 
YWCA (organizacja kobieca, odpo­
wiednik YMCA) — 21 skrzyń  odzie­
ży i obuw ia d la organizacji apołecz 
nych. Dary te  rozdzielane są obec­
nie w szystkim  organizacjom , wcho­
dzącym  w  skład Kom itetu.

REKORDOWA ODBUDOWA 
ZBIORNIKA W POZNANIU

Całkow icie zniszczony w  czasie 
działań  w ojennych olbrzymi zbior­
nik g a z o w y  o pojem ności 30 tys. 
m tr. kub. zakładów  Siły 1 Światła 
w  Poznaniu został w dniu  dzisiej­
szym, po w yrem ontow aniu, odda­
ny do użytku. N a budowę zbiorni­
ka zużyto 330 ton  żelaza i ponad 
200 tys. szt. nitów. P rzy pracach  
m ontażow ych zatrudnionych było 
do 90 pracowników  dziennie, k tórzy  
w ykonali -ogółem 14 tysięcy robot- 
niko-dniówek. Całkow ity koszt bu­
dowy wynosi ca 2 0  m ilionów zł.

NIEMCY SKAKANI ZA SABOTAŻ 
IV KOPALNI

W ojskowy Sąd w  Katowicach 
skaza ł na k a rę  w ięzienia za sabo­
taż  3 jeńców niemieckich, z a tru d ­
nionych w  kopalni w ęgla „Ludwik".

Jeden z nich Rudolf Z ora p rzer­
w ał kilofem  kabel elektryczny, 
przecinając w  ten  sposób dostaw ę 
prądu, czym spowodował zm niej­
szenie planowanego wydobycia wę­
g la z kopalni „Ludw ik" n a  m c  
kwiecień ub. r. Za przestępstw o to 
został skazany  n a  8  la t więzaenia-

D w aj pozostali jeńcy, W ittrin  P a­
w eł i R ithm eier F ritz  w lipcu ub. r. 
wycięli z tran sp o r te ra  kaw ał gum y 
o rozm iarach  140,'KI cm. i schowali 
go w trocinach. W itrrfa  skazany 
został n a  1 2  la t, & Rothmeder n a  1 0  
la t  więzienia.

Europie, który otrzyma od St. Zjed­
noczonych 26 0 0 0  wagonów kolejowych. 
Bizonia otrzyma również nawozy azo­
towe. Należy podkreślić, ż« Departa­
ment Stanu odrzucił prośbę 16 kra­
jów europejskich' o nawozy azotowe. 
Nadto otrzyma Bizonia samochody cię. 
żarowe, maszyny górnica* i rolnice* 
oraz tytoń.

Dementi Marshalla
WASZYNGTON (SAP). Misi. Mor- 

ehall złożył wobec przedstawicieli pra­
sy formalne dementi, jakoby miał za­
miar podać się do dymisji w wypad­
ku, gdyby Kongres nie zastosował się 
do jęgo zaleceń w sprawi* pcograznc 
odbudowy Europy.

gracją a ogromnej części suwerenno­
ści narodowej tego państwa".

D elegacje z zagranicy 
na obradach Zu;. Pracotun* 
Przem yślu C hem icznego

W dniach od 17 do 19 stycznia br. 
obradować będzie w  Katowicach 
drugi walny zjazd delegatów oddzia­
łów Związku Zawodowego Praco­
wników Przem ysłu Chemicznego w  
Polsce. W zjeździe weźmie udział 
ponad 400 delegatów z rozmaitych 
ośrodków przemysłu chemicznego, 
papierniczego 1 szklarskiego całego 
k ra ju  oraz delegaci zagraniczni, za­
proszeni przez prezydium zjazdu. 
Przyjazd swój zapowiedzieli przed­
stawiciele Bułgarii, Norwegii, Szwe­
cji, F rancji i Belgii. Oczekiwani są 
również delegaci robotników radziec 
kich, czechosłowackich i jugosło­
wiańskich.

Tem atem obrad zjazdu — oprócz 
spraw  ściśle organizacyjnych — bę­
dzie zagadnienie ruchu współzawo­
dnictwa oraz ugruntow anie zdoby­
czy socjalnych św iata pracy.

Holendrzy
marionetkowy
BATAWIA (SAP). Oficjalne koła 

holenderskie w  Batawil oświadczy­
ły, że w  sobotę nastąpi prawdopo­
d o b n i  ogłoszenie utworzenia rzą­
du tymczasowego. Z ogólnej ilości 9 
foteli, 3 zostaną zarezerwowane dla 
republikan, jeżeli ci ostatni zgodzą 
się wejść w  skład  rządu.

o rg a n iz u ją  
rząd Indonezji

Z drugiej strony podczas czw art­
kowego zebrania rządu Indonezji 
wschodniej w  M acassar powzięto 
szereg rezolucji, podkreślających ko 
nleczność szybkiego utworzenia tym 
czasowego rządu indonezyjskiego, 
jako w stępu do ustanowienia suwe­
rennych Stanów Zjedn. Indonezji.

Kaci z obozu w Płaszoirie 
hie przyznają się do winy

Na stronie
Propaganda kultury

Z brudnego garnka, przy kominie 
dzieciak wygrzebuje skwarki.

Zalany tata t  dna butelki 
wysącza resztą żółtej Starki.

Kobieta groźnie miotłą macha...
A głośnik radia im zachwala 

Jana Sebastiana Each a.
BENEDYKT HERTZ

W drugim dniu procesu kraikowekic- 
go przeciw katom x obozu w Płaszo- 
wde, można atwterdzić. że każdy z 
oekarżocych Niemców obrał nobie i n n ą  

linię obroity. Bucecher usiłuje zimniej- 
*zyć swoją rolę do minimum. Do wtey 
eię nie przyznaje. Na wszystkie zarzu­
ty aktu oskarżenia odpowiada p r z e c z ą  

co. O ietoiefiiu obozu śmierci nie wie­
dział. O k rem a to riach  dow iedzia ł się 
dopiero ostatnio. Twierdzi, że trans­
port drzew* s  rampy do obozu odby­
wał się baz psów, bicia i ofiar. N* py­
tanie przewodniczącego, dr. Różańskie 
go, w czym objawił rwój ludzki stosu­
nek, odpowiada, te  posługaczka jego. 
Schwarz, miała się u niego doskonałe.

Drugi oskarżony, Edmund Zdrojew­
ski, usiłuje czynić wrażenie skruszone­
go Przyznaje, że zastrzelił w Mathau- 
sen 20 Polaków, zasądzonych wyro­
kiem sądu w obozie, zabił 35 ludzi za 
ukrywanie się, brał udział w rozstrze­
laniu 20 więźniów, ale wszystko to czy 
n<ł jedynie na rozkaz, któremu jako 
Żołnierz, musiał się podporządkować. Z

5 te

własnej inicjatywy zabił „tylko" więź­
nia Raabe go, który nie usłuchał roz­
kazu. Uważa, że więźniowie mieli do­
stateczne ilościowo i jakościowo wyży­
wienie. Widział kilka egzekucji i asy­
stował przy nich „na rozkaz '. Oskar­
żony na obronę swą dodaje, że ocalił 
jakoby część więźniów, przywiezio­
ny oh ł Montelupich do obozu,

Landsdorfer Lorenz, komendant obo­
zu, z  uporem przeczy zarówno stano­
wisku swemu w obozie, jak i postęp­
kom. Na obronę swą przytacza, że sta ­
rał się ułatwić więźniom otrzymywanie 
paczek przez opiekę społeczną, o czym 
mają wiedzieć więzień Lempert i dyr. 
Seiifried.

Ferdynand Glaser, główny komen­
dant straży ukraińskiej, zaprzecza ja­
koby strzelał do powieszonych. Nie 
przeprowadzał rewizji żywnościowej u 
więźniów, a dr. Steimer* rozstrzelał 
własowiec.

Na tym drugi dzień procesu zakoń­
czono.

*
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Fabrykanci broni
i fabrykanci wolny

Alfred Krupp i 11 wspo!oskariom,*ch od p o w ia d a  za zbrodnie w ojen n e
\h Ę  NORYMBERDZE odbywa się 

* w ielki proces niem ieckich i 
przemysłowców, oskarżonych o 
zbrodnie w ojenne. N a ław ie o sk a r­
żonych zasiada A lfred K rupp  von 
Bohlen uind H albach  i jedenastu  d y . ! 
rek to rów  te j insty tucji, k tó rą  H i-1 
tie r  nazw ał swego czasu „wzoro- 
itó g *

A lfred  K rupp  i jego przodkow ie zbudow ali g igan tyczne fa b ryk i 
broni i przez sto la t zaopatryw ali N ie iic y  w  narzędzia agresji. 
B yli rzeczn ikam i m ilita ryzm u  i im peria lizm u niemieckiego, przy­
czynili się też w alnie do oddania w ładzy  to N iem czech A dolfow i 
H itlerowi. D zieje zakładów  K ruppa opisuje szczegółowo  no ła­
m ach londyńskiego tygodnika  socja listycznego  „Tribune?, E dm und  

Penning Row sell, którego  a r ty k u ł podajem y  to przekładzie.

! naleeriertha pocisków „V“, zapocząt-j B iuro „R -  w  B erlinie k ierow ało 
kow ane zostały  w  1930 r. j ak c ją  szpiegow ską za g ran icą, za-

Te kosztow ne eksperym enty  mo- rów no w  dziedzinie wojskowości, 
gły się opłacać ty lko  przy  zimo je  j ja k  i przem ysłu. A kt oskarżen ia 

jn iach  n a  w ielką skalę. J e s t rzeczą j opisuje szczegółowo, ja k  posługi- 
stw ierdzoną, że K rupp od sam ego | w ano się przedstaw icielam i Krup- 
początku popiera ł praw icow e grupy  pa d la  grom adzenia w iadom ości o 
nacjonalistyczne w  Niemczech, dą- postępach w  dziedzinie uzbrojenia 
żące do obalen ia tra k ta tu  w ersal- j w  k ra ja ch , k tó re  uw ażano za przy- 
skiego. Później K rupp  opow iedział! szłych w rogów. R apo rty  wtspółpra- 
się zdecydow anie za  H itlerem . N a i eowników K ruppa były  bardzo  t»- 
słynnym  zebran iu  przem ysłowców,! nione w  niem ieckim  sztab ie gene- 

: k tó re  odbyło się przed w yboram i realnym. Posługiwano się również 
1933 r. w  dom u G oertnga, n ie  k to  umowami patentowym i, aby ogra- 
inny ty lko  G ustaw  K rupp złożył w j niczyć zagraniczną produkcję.

! im ieniu po ten ta tów  Z agłębia R uhry  | w  tern. sposób udało  się ogran i 
m ilion m arek , zapoczątkow ując w ' czyć zagran iczną produkcję najwyż- 
ten  sposób zbiórkę trzym ilionow e- j szegó gatu n k u  s ta li i związków 
go funduszu wyborczego d la  Adol- j tungstanu , niezbędnych do budowy

Al fr ed  K r u p p
w ym  przedsiębiorstw em  narodowo- 
socja list yczn ym  “ — „przedsiębior­
stw em  rodzinnym -  F ry d e ry k a  
K ruppa w Essen.

fa  H itle ra .
Podobno zak łady  K ruppa o fiaro  

w ały  ogółem 6 m ilionów  m arek  na 
fundusz p a rtii h itlerow skiej. Za to  
też f irm a  o trzy m ała  olbrzym ie z a ­
m ów ienia w ojskow e i w chłonęła 
znaczną część owych 90 m iliardów  
m arek , ja k ie  H itle r w ydał na 
R etchsw ehr‘ę. F irm a  K rupp zajm o

W h istorii p ryw atne j fab rykacji w ała  w  N iem czech d rug ie  z rzędu 
b ran i nie było nazw iska o więk- j m iejsce pod w zględem  produkcji 
szym  rozgłosie 1 gorszej sław ie, n iż ' żelaza i s ta li. W la tac h  1932 — 
nazw isko K ruppa. W iąże się ono 1 I9 3 8  produkcja s ta li w  zak ładach  
n ierozerw alnie z dziejam i ag resji j Krup«pa w zrosła z pó łto ra  do czste- 
niem icokiej w  ty lu  w ojnach. Nie- re°h  miliomów ton rocznie. Wzra-
d arm o  K aiser W ilhelm  nazyw ał 
sw ego przyjacie la K ruppa „w spól­
nikiem ". A B erta  K rupp, przyszła 
w łaścicielka firm y  była przecież 
chirześmiaczką sam ego m onarchy!

F irm a  K rupp m ogła się poszczy­
cić trad y c ją  rodzinną, s ięgającą  aż 
po rok  w ypraw y napoleońskiej na

sta ły  rów nież i zyski. Rok 1932 
zam knię ty  był jeszcze deficytem , a  
już w  roku  1935 firm a  m ia ła  57 m i­
lionów zysku, dw a la ta  później zaś 
— 97 m ilionów!

W m ia rę  ja k  w zm agało  się te m ­
po przygotow ań w ojennych w 
Niemczech, zacieśn ia ła  się w spół-

Moskwę. W roku 1870 A lfred j p raca m iędzy K ruppem , a rządem  
K rupp dostarczył królow i pruskie-1 hitlerow skim . W B erlin ie zostało 
m u  dział do bom bardow ania Pary- zorganizow ane ta jn e  b iuro  łączno-

. . . . .  ^ __ J  1____ .__' 6,—i t a l ,  amrama K i„w \ P “ l.nża. Podczas pierw szej w ojny świa 
tow ej cesarz W ilhelm zaaprobow ał 
olbrzym ich rozm iarów  a rm a tę  o 
d a le k im , zasięgu, przeznaczoną do 
bom bardow ania P ary ża  — słynną 
„G rubą B ertę", nazw aną tak  n a  pa­
m ią tk ę  cesarsk iej chrześniacziki. T o­
też A lfred K rupp  ju n io r szedł ca ł­
kowicie po linii tradyc ji rodowej, 
o fia ru jąc  z kolei H itlerow i nowego 
ty p u  ciężkie działo — był to  t. z w .1 
„G ruby G ustaw ", użyty  do bom ­
bardow ania Sew astopola.

N ie naruszy ł też trad y c ji rodo 
wych, G ustaw  K rupp, gdy w  k w ie t­
niu 1933 roku  przedstaw ił H itle ro ­
wi w im ieniu R eichsgruppe Indu­
str ie  p ro jek t o rganizacji przem ysłu 
niem ieckiego w edług zasad  sam ego 
F uehrem , elim inując całkowicie 
zw iązki zawodowe z życia 30.000 
pracow ników  firm y  w Essen.

*
a; IRMA K rupp  było. gigantycK- 

nym  .koncernem  poziomym", 
w zakres k tó rego  w chodziła przede' 
w szystkim  produkcja sp rzętu  w o­
jennego  i ciężkich m aszyn. Przeszło 
175 przedsiębiorstw  niem ieckich i 
60 zagranicznych wchodziło d rogą 
pow iązań koncernow ych w  orb itę  
zakładów  K ruppa. Rozporządzały 
one w łasnym i kopalniam i, środka 
m l tran sp o rtu , hutam i, w alcow nia­
m i sta li, stoczniam i okrętow ym i. 
Fod kierow nictw em  sam ego K ru p  
pa firm a naw iązała ścisły k on tak t 
z Innym i kolosam i niem ieckiego 
przem ysłu, Jak W estfalsko-N adreń- 
skl S yndykat Węglowy, w ielkie 
koncerny elek tryczne Siemens- 
Schuckert 1 AEG, w ielkie koncerny 
bankow e 1 tow arzystw a ubezpie 
czeniowe.

O skarżyciele norym berscy nie 
szczędzą trudu, aby w ykazać, że 
„spisek K ruppa" zaczął się  n a  dłu 
go przed H itlerem . P rzy tacza ją  m. 
in. n as tęp u jący  w y ją tek  z ośw iad­
czenia zarządu  firm y  z okresu  po 
trak tac ie  w ersalsk im :

„N asza firm a postanow iła p rze­
chow ać cenny zasób doświadczeń, 
jak ie  zdobyła. D ośw iadczenia te  są 
niezbędne d la  u trzy m an ia  p o tencja­
łu w ojennego Niem iec. P odejm ując 
to  zadanie, s ta je m y  n a  s traży  h isto ­
rycznego dorobku i m usim y być go­
tow i w  każdej chw ili do realizow a­
n ia  zam ów ień żfcrojeniowych, gdy 
przyjdzie n a  to  czas- .

P rzechow yw ali też te  sw oje do 
św iadczenia ta k  udatnie, że G ustaw  
K rupp  — k tó ry  z  powodu sędziw e­
go w ieku zw olniony zos ta ł od odpo­
w iedzialności sądow ej — m ógł się 
chełpić: „O szukaliśm y n aw et a lian ­
ckich kon tro lerów !" T rudno  powie­
dzieć, czy alianci dali się oszukać 
Kruppowi, czy też raczej nab ra li 
się na Czerwonego S tra szak a! Nie 
m niej jednak  pozostaje fak tem , że 
eksperym en ta lna  produkcja czoł­
gów zaczęła się w zak ładach  K rup 
pa już w roku 1926, tuż pod nosem 
sojuszniczych w ojsk  okupacyjnych. 
W roku 1929 dem onstrow ano u rzą­
dzenia ,do k ierow ania n a  odległość 
ogniem  a rty lery jsk im , a  dośw iad­
czenia z pociskam i rakietow ym i, 
k tó re  potem  doprow adziły  do w y

ści, ta k  zw ane b iu ro  ,,R“, celem  ko­
ordynow ania polityki i p rodukcji z

I ob rab iarek . F ab rykanci am erykań- 
j scy, k tó rzy  korzysta li z pew nych 
j fo rm ułek  przy  w yrobie sta ll, obo- 
j  w iązani byli kom unikow ać dyrekcji 
j  K ruppa w  E ssen  cyfry, dotyczące 
j  te j produkcji.

Roza tym  funkcjonariusze Krtrp- 
1 pa działa li rę k a  w  ręk ę  z berliń- 
! skim  m in iste rstw em  sp raw  z a g ra ­
nicznych. N a tydzień  przed n a ja z ­
dem  H itle ra  n a  Polskę, polecano 
K ruppow i przerw ać dostaw y do 
Polski. W październiku 1939, rząd 

| holenderski w ystosow ał do K ruppa 
pism o w  spraw ie zakupu dział prze- 

I oiwletniczych. A le 9 dni przedtem  
j  H itle r  zarządził p rzygotow ania do 
inw azji H olandii. D yrekcja K ru p ­
pa postanow iła n a  otTzym any lis t 
nie odpowiadać. N iem niej jednak  
z w łaściw ym  sobie cynizm em  zapro­
s iła  p rzedstaw iciela rządu  holen­
derskiego do Essen, by  m ógł zapo­
znać się ze s tan em  p rac  nad  w y­
konaniem  zam ów ień. K rok  ten  m ia ł 
uśpić w szelkie podejrzen ia ze s tro ­
ny  H olendrów . Zam ów iona u  K ru p ­
p a  b ro ń  oczywiście n igdy nie 2 0 -

R eichsw ehrą. D oświadczenia z no-i s ta ła  H olandii dostarczona.
wym l rodza jam i broni m ożna było 
już te ra z  prow adzić nie ty lko  w  la ­
bora to riach  i na m anew rach, ale 
rów nież n a  pobojow iskach H isz 
panid. G enerał F ranco  był n iew y­
m ow nie rad , gdy m ógł przysłużyć 
się w  czym kolwiek panu  Kruppowi.

(Polityka H itle ra  — ja k  podk re­
śla a k t oskarżen ia — by ła d la  z a ­
kładów  K ruppa bardzo korzystna . 
F irm a  od szeregu la t s ta ra ła  się 
opanow ać aus triack ie  zak łady  m e­
ta lu rg iczne w B om dorf, finansow o 
zależne od C red itans ta lt. Po aneksj!

A ustrii, C red itan s ta lt został oddany 
pod zarząd  hitlerow skiego kom isa­
rza, ten  zaś, n a  rozkaz Goeninga, 
sprzedał zak łady  w  B em d o rf K ru p  
powi, n a  w arunkach  niezmiennie 
korzystnych  d la  nabyw cy.

P o  dalszych ag resjach  i aneks 
ja ch  K rupp  podróżow ał po te renach  
okupow anych, o rgan izu jąc  grabież. 
F ab ryk i austriack ie, francusk ie  i 
belgijskie, złoża ru d y  chrom ow ej w 
Jugosław ii, kopalnie niklu w  Gre­
cji, stocznie okrętow e W H olandii, 
radzieckie fab ryk i żelaza i s tab , 
o lbrzym ie huty, — w szystko to  s ta  
ło się łupem  niem ieckiej firm y  
zbrojeniow ej.

*
•UjAJSTRASZLIW SZE jed n ak  są

te za rzu ty  norym bersk iego  ak ­
tu  oskarżenia, k tó re  dotyczą znęca­
n ia  się  nad robo tn ikam i 1 nie Ucze­
n ia  się z ludzkim  życiem. Zostało 
stw ierdzane, że K rupp utrzym yw ał 
n a  całym  te ren ie  E uropy  Arfoett- 
sam ty , k tó rych  zadaniem  było zm u­
szać „ochotników'" podstępem , t e r ­
ro rem  1 zw ykłą, b ru ta ln ą  przem ocą 
do p racy  w  niem ieckich fab rykach  
zbrojeniow ych. W osta tn ich  czasach, 
zak łady  K ruppa zdołały zgrom adzić 
55 tysięcy robatników-obcakrajoiw- 
ców, n ie  licząc 18 tysięcy jeńców  
w ojennych 1 5 tysięcy więźniów z 
obozów koncentracy jnych . Do u 
trzym an ia  „dyscypliny" w śród tych 
w ielotysięcznych rzesz pow ołany 
był specja lny  korpus p o lic ji

K rupp zresz tą  w yrab ia ł n ie  ty lko 
broń, p ły ty  pancerne, łodzie pod­
w odne: w yrab ia ł on rów nież 1 n a ­
rzędzia to r tu r . W zak ładach  jego 
sporządzano rodzaj żelaznej szafki, 
do k tó re j w tłaczano  przym usow o 
robotników , gdy „zasłużyli n a  k a ­
rę". Zgięci w  kucki, n ie  m ogąc się 
rozprostow ać, siedzieli w  tych  k la t­
kach  n ieraz  i po k ilk a  d n i  O tw ory 
porobione w  górnej części służyły 
do polew ania w ięźnia lodow ato 
z im ną wodą...

Jak iko lw iek  będzie w ynik  proce­
su, sam  fak t, że do niego doszło, 
św iadczy o tym , że alianci — n a ­
p raw dę — nie chcą już po ra z  d ru ­
gi być „oszukani". N ależy się spo­
dziewać, że n au k a  w las nie poszła. 
K ruppow ie tego  św ia ta  zaw sze są 
gotow i popierać w ojnę, przygoto­
w yw ać się do w ojny, ciągnąć zyski

Kącik radiosłuchacza
Odpowiadając na listy ze wsi, 

przedstawiciel Polskiego Radia sta­
rał się usprawiedliwić często iry tu­
jące słuchaczów zmiany w progra­
mach. Że układane są z góry na 
cztery tygodnie; że prelegenci bywa­
ją nie słowni; że rękopisy nie zaw­
sze odpowiadają zamówieniu... itd 
Wszystko to jednak niczego nie 
tłumaczy. Dowodzi tylko wadliwej 
organizacji wydziału programowego 
Bo skoro się przekonano, że na pun­
ktualność prelegentów i wierne ich 
trzymanie się tematu nie zawsze mo­
żna liczyć, należałoby umieszczać 
w programach to tylko, co się ma 
sprawdzonego w tece. Wówczas re­
portaż katowicki nie musiałby nagle 
zastępować białostockiego, a odrodzo 
ne Wojsko Polskie — budżetu Min. 
Oświaty.

Odcinki powieściowe w  dalszym 
ciągu spełniają dobrze swe zadanie. 
Wybór „Fundamentów" Pytlakow- 
skiego zaraz po „Staroście Warszaw 
słdm" doskonale uwydatnił różnicę 
dawnej i obecnej techniki pisarskiej 
Jak dobrym lektorem jest Jan Krecz­
mar, przekonaliśmy *1<Ł słuchając 
p. Bardzińskiego.

Choć ten ostatni warunków na
lektora nie posiada, mógłby być nie­
złym Rybałtem w słuchowisku „Cza­
rodziejski napój’" (dn. 4 bin.). Głos 
twardy, chropowaty, nie raizi w li­
stach bajarza, powtarzającego ze spo 
kojem epickim starą legendę. Nie­
stety, reżyserka (p. Tomaszewska) 
nie podsunęła mu właściwego tonu i 
dała nam, zamiast rapsoda ludowe­
go, patos słabego deklamatora. Za­
znaczyć jednak trzeba, że słucho­
wiska* prowadzone przez p. Toma­
szewską nie eą najgorsze. Daje eo- 
bie ona daleko lepiej redę, niż bar-

straty szeregu przedwojennych
współpracowników — i to takich, jak 
Korczak i Sumiński — poziom audy­
cji nie obniżył się. Zastąpienie daw­
nych. „Wszystkiego po trochu" prze* 
„Porozmawiajmy" p. Ogarkowej m i­
nimalną? ma w tym zasługę. Przypi­
sać ją raczej należy talentowi i du­
żej rutynie wieloletniej kierownic*- 
ki. -

Niemałą jest zaletą Dyrekcji, t*  
w swych zapędach odnowicieIskkh 
umiała się miarkować i z piewajtti 
nie wymiatać ziarna, odziedziczone­
go po swych poprzednikach.

Że pomysły nowatorskie nie za­
wsze bywają szczęśliwe, przekor.yw* 
nas eksperyment krakowski. Używ*. 
nie do słuchowisk dzieci przem ieni 
ło się tu w ich nadużywanie. F»- 
czątkowo były to występy rozkoszne, 
potem zabawne, następnie dość in­
teresujące, aż stały się w końca —■ 
piłą. Niech sobie ci mali aktorzy dn­
iej bawią się w teatr: może to być 
dla nich przyjemne, nawet pożytec*- 
ne, ale — nie na użytek publienny.

Eksperyment może jednak i powi 
nien być wyzyskany.

Uwidacznia on rozmaite stopnie 
zdolności aktorskich wśród dried . 
(Zdolności przeciętne są ne ogół be»- 
dzo rozpowszechnione i ujaw niają 
się w wielu zabawach). Otóż te mło­
dociane talenty należałoby ćwiczyć 
specjalnie na użytek radia — tak, 
jak to czynią szkoły baletowe. W 
tych ćwiczeniach uwzględniałoby «łą 
specjalną, radiową technikę gry — 
gry bez mimiki i gestykulacji — gry, 
całej wyłącznie w głosie. Przy tym 
wygląd kandydatów, ich t. zw. „wa­
runki" nie miałyby żadnego znacze­
nia.

Tą drogą mogłoby sobie radie

Gdańsku sprawia nam zawód. Jej 
słuchowiska wychodzą często chao­
tycznie, grających słyszy się nie 
jednakowo, a w dodatku intermedia 
muzyczne głuszą kwestie aktorów. 
Trudno zgadnąć, jakie eą tego przy­
czyny: czy reżyserka nie ramie opano­
wać miejscowego zespołu, czy też 
po prostu rozgłośnia gdańska ma ja­
kiegoś miksera - figlarz*?—

Za przykład dobrej reżyserii mo­
żna uważać wystawione 31 grudnia 
słuchowisko Anny Swierczyńskiej: 
„Niezwykła przygoda króla Heroda". 
Głosy — tak pojedyócze, jak zbio­
rowe — dobrze trzymane na wodzy; 
w oddaleniach i zbliżeniach zacho­
wana słuchowa perspektywa, muzy­
ka na właściwym miejscu-._ Zresz- 

Z w ojny. N ie wolno do tego  dopu-j tą, nic tu dziwnego: dział dziecięcy 
śeić, aby oni i itn podobni kiedykol- rozgłośni warszawskiej ma wśród

dziej od niej doświadczona p  Ho- wychować na własny użytek odpo- 
henlingerówna. Ta ostatnia, dobrze, Wiednie siły aktorskie i un.era’et- 
ongi pracująca w  Wilnie, teraz w . nić się od teatru, jak to Już dawno

uczynił przemysł filmowy.
J. S.

wiek jeszcze doszli do władzy. 1 słuchaczów ustaloną opinię. Mimo

Szekspir i Dickens
W arszaw ie przybył now y te a tr  i to nie byle jak i, bo filia  zn a ­

nego z  w ybornych  osiągnięć łódzkiego T ea tru  W ojska  Polskiego. 
A le co najw ażniejsze, Warszaruxi m a znów  Leona Schillera, 
s  którego  była  zaw sze ta k  dum na. Sch iller przejdzie do h istorii 
polskiego tea tru , ja k o  jeden z  jego na jw iększych  odnowicieli. 
N ie w a h a m y się śm iało  powiedzieć, że jeżeli chodzi o w yraz pla­
styczny , zw łaszcza  arcydzieł rom antycznych  i klasycznych , m ożna  
m ów ić o epoce przed  — i po — Schillerow skiej. W  jego rękach  
w cielenie dotąd m a rtw o ty  i nudy: tłu m  s ta tystó w , przedzierzgnął 
się  w  jeden z  na jis to tn ie jszych  e lem en tów  dram atu , za  jego n a ­
tchnien iem  dekoracja  sta ła  się czym ś zm ien n ym  i elastycznym . 
O drealniona zy ska ła  na w yrazistości. Jego inscenizacje, to  obrazy  
w ielkiego p la styka , k tó ry  m a  w  sobie ty le ż  z  m alarza, co t  rzeź­
biarza. N ie  istn ie ją  dlań trudności techniczne, w ięcej naw et:  
on je  m noży  t zaw sze w ychodzi zw ycięsko. Św iatło , barwa, 
k s z ta łt ludzkiego ciała, k s z ta łt tłum u , w szys tko  to  u  niego w spół­
gra  s  dram atem , zbogacając go o now e nieprzew idziane m o­
żliwości. Im  bardziej „niesceniczny“ u tw ór, im  bardziej skom pli­
kow any, ty m  bardziej pociąga Schillera. Je st on m istrzem  niepo­
rów nanym , gdy chodzi o w ystaw ien ie  dziel w ielkiego poetyckie­
go lotu, s ta je  się toówczas n ie jako  ich w spółautorem , współticór- 
cą, w izjonerem  nie m n ie jsze j k la sy  n iż  sam i poeci.

Jasna rzecz, że  artyście  te j  m iary  na leży się m iejsce w  sto ­
licy, to te ż  w ita m y  z  radością pow stanie „Placówki". A , że jed­
nocześnie Schiller zam ierza  dalej pracować w  Lodzi, to  ju ż  sp ra ­
w a jego niezniszczalnej młodości. Jeżeli po tra fi dzielić sobą dwa  
m iasta  — ty m  lepiej. P rzy tem peram encie tw órczym  Schillera, 
w ierzym y, łe  da radę. .

Obecnie og lądam y w  ,JPlac&wce" „Burzę", którą część w ar­
szaw iaków  w idzia ła  w  czasie fe s tiw a lu  szekspirow skiego. Z da­
w ałam  ju ż  na ty m  m iejscu  w  sw oim  czasie spraw ozdanie z tego  
przedstaw ienia, teraz ty lk o  dodam , że bezw zględnie w arto  je  zo­
baczyć, w ięcej, że pójście na  „ B urzę ' powinno stać się p u n ktem  
honoru każdego ku ltura lnego  w arszaw iaka. W śród naszej pu­
bliczności po w ojn ie nastąpiła  ta  szczęśliw a zm iana, Łe prze­
sta ła  się bać arcydzieł i dojrzała ich uroki. Prospero, Ariel, Ka- 
liban, toż to  esencja po w szys tk ie  czasy m ądrości, poezji i zw ie­
rzęcej niszczącej siły , n łctórą te  jasne moc# m uszą walczyć  
i k tórą  w  końcu zw yciężają. Dla naszego pokolenia, które og lą­
dało pognębienie na jbardziej bydlęcego a Kolibonów, JBurzct" 
szeksp irow ska  zy sku je  nieorzeltiw aną aktualność. A  inscenizacja  
te j zachw ycającej sz tu k i dostała prsecieś p ierw szą nagrodę na 
festiw alu  szekspirow skim .

Uczęszczając do tea trów , m a  się po trosze uczucie, Łe czas się 
za trzym a ł w  biegu, że nic nt« zaszło na świecie od la t kilkuna­
s tu  i że sceny nasze to są szacow ne m uzea, gdzie og lądam y ras  
drugi i trzeci te  sam e eksponaty. W szys tk ie  arcydzieła reper­
tuaru  przedioojennego de filu ją  ponownie przed nam i w  w yko ­
naniu i inscenizacji o w iele słabszej, nasutuającej niejedno­
kro tn ie m elancholijne porównania. Spraw iedliw ie jednak  trzeba  
nadm ienić, iż  praw ie locale nie pokazują nam  szm iry . I  to coś 
warte. A le w o lelibyśm y tea tr  bardziej zb liżony do rzeczyw istości, 
naszej i obcej. C zyżby nasza epoka nie m iała m ieć sw ego tea tra l­
nego wyrazu.

T y m  razem  zresztą  narzekam  raczej dla zasady, bo 
„Świerszcz za  kom inem " je s t sz tu ką  ta k  uroczą, ta k  pełną  
w dzięku, hum oru, sen tym en tu  i poezji, że oglądać go m ożna

zaw sze z  praw dziw ą przyjem nością . Cóż, D ickens na leży  do tych  
pisarzy, nad k tó rym i czas nie m a  w ładzy. N ie  ty lko  się go ceni, 
szanuje, uznaje, ale go się kocha. Je s t uniujersalny: dziecku  
sm a ku je  ta k  sam o, ja k  na jbardziej w yra finow anem u  literack ie­
m u  w ydze. D ickens je s t jed yn ym , n iepow tarza lnym  zjaw isk iem  
w  św iecie litera tury . B yli pisarze m ądrzejsi t głębsi od niego, 
ale do żadnego nie powraca się ta k  chętnie, żadnego nie zaadop­
tow ało się ta k  całkowicie. Jego prześliczne rozrzew nienia  i cza­
ru jący hum or m a ją  w  sobie u rok  w iecznej m łodości, która , nie 
zesta rzaw szy  się, od razu  przeszła  w  sty low ość i a r ty styczn y  
a n tyk . Ten -wesoły z n a tu ry  człow iek, obdarzony w ielk im i zdol­
nościam i a k to rsk im i, syn  londyńskiego ludu, którego był naj­
doskonalszym  w yrazem , m ia ł w iele gorzkich  chw il w  życiu. Po­
nure dzieciństwo, m a łżeństw o  * żoną  — idiotką, k tó ra  w  końcu  
ca łkiem  postradała zm ys ły , m iłość w za jem na  do je j siostry, jak  
stw orzonej na żonę dla geniusza. Szw agierka  ta, pro to typ  w ielu  
jego  postaci kobiecych spędziła całe życie pod jego dachem , ale 
w  m yśl zasad p u ry ta ń sk ie j epoki, n igdy nie połączyła go z nią 
ani chw ilka  szczęścia. W reszcie upokarza jący sto sunek  na  
sch y łku  ż y d a  z m łodą aktoreczką , k tó ra  um ia ła  w  n im  dojrzeć 
jedyn ie  brodatego pana z  p ieniędzm i i na s tanow isku; cala kupa  
n iezby t udanych dzieci... Zycie to, pełne sła w y i powodzeń, nie 
było szczęśliwe. A n ik t jole D ickens nie po tra f ił opisać ludzkiego  
szczęścia, m oże dlatego, że  ta k  bardzo za  n im  tęsknił. N ie  prze­
studza jm y jednak zbytn io  jego w izerunku: D ickens był pisa­
rzem  w alczącym , w idzącym  i tęp iącym  niespraw iedliw ość spo­
łeczną, n iecierpiącym  pieniądza, jako  w yk ła d n ika  przem ocy. A le  
o D ickensie m ożna  b y  m ów ić godzinam i.

P rze jd źm y więc lepiej do sam ego przedstaw ienia. A  zw ła ­
szcza do obsady, k tó ra  przejęła  m nie p raw dziw ym  zdum ieniem . 
Oto cen tra lnym i postaciam i sz tu k i są  dw ie kobiety . Jedna młoda, 
zdrow a, wesoła, poczciwa żona fu rm ana , k tó ra  je s t uosobnieniem  
szczęścia rodzinnego  i cnót dom ow ych, oraz druga  — niew idom a  
nędzarka, robiąca w raz ze s ta rym  ojcem  dla zarobku  zabaw ki, 
żyjąca  fikc ją , poezją, fa n ta z ją , w  k tó re j ten  s ta ry  ojciec u trzy­
m u je  ją  św iadom ie, aby um ilić  je j  posępne życie. Ta ślepa Berta, 
prze jm ująca  i ja/coś nadziem sko  pogodna, to  jedna  z  na jp ięk­
n ie jszych  postaci kobiecych w  litera turze. Idąc dc T ea tru  Po­
w szechnego pom yśla łam  a zadow oleniem : „Dobrze się składa,
p rzyn a jm n ie j m a ją  a k to rkę  do te j roli" , Isto tn ie , przylegałaby  
do panny B tępniów ny, ja k  ulał. M a ona i sm ętn ą  tw arz prera- 
faelickiego anioła  i  nieco luna tyczną  m elancholię  ł nieśm iałą  
subtelność w  prow adzeniu dialogu. Obok nie j T ea try  M iejskie  
m a ją  rów nież b. zdolną ak to rkę : zdrow ą, pulchną p. Jasnorzew ­
ska , •  o krąg łej buzi i ustach  rozchylonych w  bezustannym  
uśm iechu. ,J3tępnióuma będzie grała na tura ln ie Ślepą B ertę"  — 
pom yślicie  — „a jędrna  Jasnorzew ska  zacną K ropeczkę". A -właś­
nie, że nie, bo na  odurrót. D laczegot Zeby trudn iej było zgadnąć. 
Obie zresztą  g ra ły  dobrze, ale g ra łyby znakom icie, gdyby dosta ły  
właściyje role. Było popravmie, m ogło być doskonale, gdyby re­
żyser chciał się chw ilę zastanowić. Powinien był też pełniej zin­
terpretow ać zakończenie z  naw róceniem  starego g rzeszn ika , które  
urypadło kró tko , blado i dla w iększości w idzów  niezrozum iale. 
Poza ty m  okropne rzępolenie za sceną, głuszące głosy aktorów , 
nic m oże w  żadnej m ierze im itow ać głosu św ierszcza. Pan Fidler 
zasługuje na w szelk ie  pochw ały, jako  Kaleb, jeden z najlepszych, 
jak ich  udziałem , a rola to  obarczona św ietną  ak tó rską  tradycja. 
R eszta  zespołu z  M ichałowskim-, k tó ry  m ia ł dużo prosto ty  i cie­
pła, C zartorzyską , Jaraczow ą na  czele dała ze sebie b. wiele.

Reflektorem
SZTUCZNE JEZIORO 

DLA CELÓW SPORTOWYCH

J EZIORO tak ie  pow stanie w  Kł-
słow odzku, je d n ym  z n a jw ięk­

szych  i n a jp iękn ie jszych  kąp ielisk  
Zw iązku  Radzieckiego (KaukazX, 
M iasto to  posiada Ą7 sanatoriów , 
w  któ rych  leczy się około 10 ty s ię ­
cy kuracjuszy, przyjeżdża jących  tu  
ze w szystk ich  krańców  kraju . W  
na jb liższym  czasie przystąp ią  włtk- 
dze uzdrow iska  do budow y w ie lk ie ­
go jeziora  w  dolinie rzeczki Oi- 
chów ki w  m iejscu, gdzie zna jdu je  
się s ły n n y  w ąw óz berrpontow a. N e  
rzece zostanie w zniesiona zapora  
lt-m e tro w e j w ysokości, u stóp k tó ­
re j u tw o rzy  się jezioro o długości 
sześciu k ilom etrów  i  szerokości 800 
m etrów . D zięki p iaszczystym  brze­
gom  będzie jezioro to doskonałym  
terenem  kąp ielow ym  i dla w odnych  
sportów . P ow staną tu  rów nież toie- 
lostopniow e tarasy z luksusow ym i 
sanatoriam i, ( t)

HISTORYCZNA FONTANNA

N IED ALEK O  przełęczy Czatyr- 
dah na K rym ie  zna jdu je  się  

natura lne żródło-fontanna, zw iąza­
ne z  nazw iskiem  słynnego  wodza  
rosyjsk iego  4 pogrom cy Napoleona, 
K utuzow a. F ontanna  je s t otoczona  
kam ienną balustradą z popiersiem  
K utuzow a  i m arm urow ą tablicą, 
zaopatrzoną napisem : „Opodal tego  
m iejsca  zesta l ran iony w  oko w  
bitw ie przeciw ko T urkom  M ichał 
H arionowicz K utuzow , późniejszy  
fe ldm arsza łek  i książę Sm oleński". 
W  177j  r. rozegrała  się w  ty m  
m iejscu zażarta  b itw a  o przełęcz 
Ozat-yrdah m iędzy R osjanam i a 
T urkam i, w  k tó re j 28-letni podpuł­
kow n ik  K u tuzow  poprow adził ro­
sy jsk ie  w o jska  do a taku , uwieńczo­
nego rozgrom ieniem  nieprzyjaciela.
Za ten  odw ażny czyn  zosta ł Kutu- 

1 zow  odznaczony w  Petersburgu or­
derem  św. Jerzego. K u tuzow  został 
w  czasie b itw y  zran iony w  lew e  
oko. Po pięciu latach zaw ita ł przy- 

' szły  bohater Borodina ponownie na  
K rym , gdzie odszukał pam iętne  
źródło, nad k tó ry m  zasadził topo­
lę; drzewo to przetrw ało  do dzisiej­
szych czasów, ( t)

ZASTOSOWANIE PROMIENI
RENTGENA W  ROLNICTWIE

R AD ZIEC C Y u czen i• prof. Bra- 
slaioiec, A fanasjeuxt ♦ Miedr 

w iediewa dokonali bardzo cielca- 
w ych eksperym en tów  nad zastoso- 
w aniem  prom ieni R en tgena  w  ro l­
nictw ie. O św ietlając odpowiednia  
ty m i prom ieniam i ży to , spow odo­
w ali oni d-wukrotne poszerzenie li­
ści oraz pó łtorakro tne pouńększs- 

| n*o kłosów  żytn ich . Z iarna ośioie- 
| tlonych  kłosów  b y ły  o w iele w ięk- 
j sze od norm alnych. Uczeni doszli 
do przekonania, że m ożna pow ięk­
szyć urodzajność ży ta  i innych  k u l­
tu r  przez zastosow anie prom ieni 
R entgena. W spom niane doświadcze­
nia w y ka za ły  rów nież duży w pływ  
prom ieni R en tgena  na szybkość  
dojrzew ania, barwę, a naw et 
k s z ta łt roślin. Przy pom ocy pro­
m ieni R en tgena  m ożna ta kże  w p ły ­
wać na w ielkość rośliny i je j listo- 
uńa, co m a  bardzo w ażne znaczenie  
np. p rzy hodowli ty to n iu  i  herba­
ty . ( t)
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M EDYCYNA-PRZYRODA-TECHNIKA
Zdobycie energii - podstaw a 

rozwoju przemysłu i produkcji
Rodzaj ludzki wciąż zowe ogromne dawki

być praktyczniejeszcze w ewolucji, dążąc do osiąg­
nięcia coraz wyższego poziomu kul­
turalnego, coraz wyzszej stopy ży­
ciowej i dobrobytu. Gdy rozpatru­
jemy stronę m aterialną ewolucji 
człowieka wyraznle zarVsowują się 
trzy  zasadnicze punkty;

1) zdobycie energii z) zdobycie 
wyżywienia, komunikacja.

Ze sprawą energii wiąże się ści­
śle rozwój przemysłu i produkcji, 
jak  również od m ej zależna je s t w 
znacznej mierze om unikacja, wciąż 
jeszcze szuka, ica nowych m a te ria ­
łów pędnych, nowych źródeł energii. 
Z astanów m y w lSc, jak  wygląda 
nasza przyszłość w odniesieniu do 
powyższych z gadnlen.

Eksploatacja energii atomowej

Zrealizowanie eksploatacji energii 
•tomowej było wielkim krokiem  na­
przód i dało u 2 °-C! nieograniczo­
ne zasoby energii. Obecne badania 
sprowadzają się zasadniczo do zna­
lezienia meto dla ujarzm ienia otrzy 
mywanej energii, zaprzęgnięcia jej
do z góry wyznaczonych prac i prze­
de wszyst m d o  zwolnienia przebie­
gów ro z k ła d u  atomu, gdyż jednora-

energn me 
wykorzysta­no.ogą 

ne.
S p raw i energii atomowej z tego 

punktu  widzeń' i jest czytelnikom 
dobrze znana i wystarczy nadmienić, 
że badania są na dobrej drodze 
uczeni am erykańscy spodziewają się 
uruchom ienia jeszcze w tym  roku 
elektrowni poruszanych energią ato­
mową w  Oak-Ridge i Hanford. Elek­
trow nia w  H anford m a dawać na 
godzinę ilość energii równoważną 
spożyciu 38,5 t. węgla w  elektrow ni 
parowej.

W dalszych jednak możliwościach 
eksploatacji energii atomowej, szcze­
gólnie . w mniejszych i ruchomych 
jednostkach, najistotniejszym  pro­
blemem jest spraw a zabezpieczenia 
otoczenia i obsługi przed zgubnym 
wpływem promieniowania, tak nie­
bezpiecznego dla wszelkich organiz­
mów żywych.

W całym świecie fizycy zajm ują 
się energią atomową poszukują lżej­
szej i lepszej osłony od dotychczas 
stosowanych płyt ołowianych i be­
tonowych.

Energia atejmowa nie jest ekono- 
miczniejsza ojd obecnie stosowanych

źródeł energii, ale stanie się ona j 8) Przez wyzyskanie różnicy tem - 
prawdziwym błogosławieństwem w . peratury  wody na powierzchni i na 
obszarach pozbawionych węgla i wo- j głębokości 200—300 m. (Morza oko- 
dy. Powinna być ona przem ieniana 1 lic cieplejszych wykazują różnice 
bezpośrednio w  energię elektryczną, tem peratury, między powierzchnią
jako najłatw iejszą do transportu 
spożycia, bez pośrednictwa silników 
parowych lub turbin, które powo­
dują ogromne straty  energii.

Amerykański uczony dr J. H ut- >

głębią, dochodzące do 22" C.) P ró­
by tego rodzaju przeprowadzane są 
obecnie we Francji.

Widzimy więc, że i na przyszłość

Nowe sposoby walki 
z gryzoniami i robactwem
Na marginesie przeprowadzonej o- Indiach — !2 do 15 proc. zboża. Pięć 

siatnio akcji odszczurzania Warszawy dzikich królików zjada tyle trawy, ile 
warto podkreślić, że zagadnieniu temu jedna owca. Szkody, wyrządzane w 
należałoby poświęcić dużo więcej uwa-| ciągu roku przez owady-szkodniki w 
gi przesi skierowanie go aa drogę sy-i Stanach Zjednoczonych A. P. sięgają 
stematycznego wysiłku codziennego, t kwoty 2 miliardów dolarów. Do tego 
gdyż tylko w ten sposób dałoby się j należy dódać o wiele większe szkody, 
skutecznie zlikwidować tę tak bardzo, wyrządzane przez roznoszenie chorób 
dokuczliwą plagę. Akcją tą należy! zakaźnych, a których nie da się wyra- 
objąć wszystkie szkodliwe zwierzęta, j  zić w cyfrach i pieniądzach.
zarówno gryzonie (głównie myszy, 
szczury, dzikie króliki), jak robactwo i 
owady (szarańcza, komary, mole, ter- 
mity, gąsienice, stonka ziemniaczana.

Nic więc dziwnego, że w ostatnim 
dziesięcioleciu w niektórych krajach 
poświęcono temu zagadnieniu specjal­
ną uwagę. Opracowano podczas ostat-

cheson przypuszcza, że uda się zna- j n*e m us*m^ °bawiać się braku ener- 
leżć metodę pozwalającą na czerpa- j gti’ “ 1 ^ ż y w ie n ia  będziemy mieli 
nie energii elektrycznej bezpośred- j ^ dostatkiem, o ile powiodą się

W Anglii 1 lekarz na 800  
a w Polsce na 3.500 ludzi

jfl mihonów ludności dawnej k o n - |s tan  lekarski przedwojenny (1 le- 
gresow i ucpwaio 3.500 lekarzy, 1 karz na 2-500 obywateli) a cóż do- 
czTli I m  7  ,  PrzYPadał na nie-!piero stan obecny (1 lekarz na 3.500 
ap e łn ^ 3.000 ludności. Był to okres, w I obywateli).
którym leczyło się tylko mieszczań­
stwo 1 "em iaństwo. Chłoń a nawet

■botnik tylko wyjątkowo korzystał
pomocy lekarskiej.
W r- 1939 mieliśmy w Polsce 

35:000.000 ludności 1 14.000 lekarzy, 
t j- 1 lekarz na 2.500 obywateli. Mi­
mo to służba lekarska była zupełnie 
niewystarczająca

Po wojnie okazało się, że po­
zostało przy życiu zaledwie 7.000 
lekarzy, którzy obsłużyć mają 24 mi­
liony obywateli. Uświadomienie h i­

gieniczne ludności wzrosło, do leka­
rza zgłasza się dziś nie tylko warstwa 
urzędnicza 1 mieszczańska, ale ro­
botnicza i chłopska. Ministerstwo 
Zdrowia dąży do upowszechnienia 
publicznej służby zdrowia w ten 
sposób, by z pornoc f  lekarskiej ka­
żdy obywatel mógł tak koTzy6tać, 
jak korzysta z bezpłatnej pomocy, 
gdy chodzi o bezpieczeństwo publicz 
ne lub kształcenie młodzieży. W 
tyc hwarunkach staje się rzeczą zro­
zumiałą, że nie wystarczyłby nam

nio ze stosu uranowego tak jak z 
baterii. Będzie to prawdziwa rewo­
lucja w gospodarce energetycznej 
człowieka.

Problemy wydobycia węgla

W racając do naszego zwykłego 1
pospolitego źródła energii, jakim  jest 
węgiel, należy również zastanowić 
się nad najtańszym i sposobami w y­
dobycia, transportu  i najlepszego 
wykorzystania.

Przew iduje się w  St. Zjednoczo­
nych, że przy wydobyciu węgla w 
postaci sproszkowanej, transportu­
jąc go na powierzchnię wyciągami 
pneumatycznymi, osiągnie się w y­
dajność 100 t  na robotniko/dniówke 
Jest to rozwiązanie z coraz szerszym 
zastosowaniem pyłu węglowego, nie 
tylko do kotłów parowych, ale rów ­
nież do poruszania tu rb in  spalino­
wych na pył węglowy. To ostatnie 
stało się możliwe dzięki nowym re­
welacyjnym metodom rozdrabiania 
i suszenia pyłu węglowego, a przede 
wszystkim oczyszczania go tak, że 
nie powoduje on nadm iernego zu­
życia części ruchomych.

Innym  jeszcze, ciekawym i eko-

| próby sztucznego odtwarzania pro­
cesu fotosyntezy, dla produkcji środ­
ków spożywczych przy użyciu energii 
słonecznej.

W  stanie embrionalnym:

Ministerstwo Zdrowia dąży do po­
prawy tego stanu przez stworzenie 
nowych wydziałów wzgl. akademii 
lekarskich (w organizacji Akademia 
lekarska w Szczecinie i w Katowi­
cach) i spodziewa się tą drogą w r.
1953 — 1954 podwyższyć liczbę le ­
karzy w Polsce do 12.000- Warto 
przy tej sposobności przypomnieć, że

przó'Pada w .Z™!57'ku R _̂ na CO przy małym dostępie powie- 
arz na  ̂ ^  ^ o  yw< j trza Metoda ta  zastosowana została 

po raz pierwszy w 1912 roku przez

nomicznym systemem eksploatacji . , ,,
pokładów węgla jest przeprowadza- ’ m ' a‘ 
nie procesu gazowania pod ziemią i 
wydobywanie na powierzchnię pali­
w a lotnego. Zachodzą tu  procesy
analogiczne do tych, z jakim i spo­
tykam y się przy w ytw arzaniu gazu 
generatowego, gdzie spalam y węgiel

wołek zbożowy itd.J. Wyrządzają ooe'niej wojny światowej nowe sposoby 
niemałe straty, niszcząc zboże i inne j niszczenia robactwa, zwłaszcza, gdy 
plony rolne oraz ogrodowe, a poza tym popieranie krajowego rolnictwa i ochro- 
są rozsadnikami rozmaitych chorób za- [ ha zapasów żywności, przechowywa- 
kaźnych (dżuma, cholera, tyfus plami- nych w składach, była kwestią żyda i 
sty, żółta febra, malaria itp.). 1 śmierd. W rezultacie uzyskanego do-

Na tle danych statystycznych, obra- świadczenia prowadzi się w Anglii sy- 
zujących rozmiary wyrządzanych' stematyczną akcję przeciwko dzikim 
szkód, sprawa tępienia szkodników na-, królikom, rozmnażającym się w niepo- 
biera specjalnego znaczenia. I tak — 'kojących rozmiarach, 
w samej tylko W. Brytanii pada ofiarą Walkę przeciw szczurom prowadzi 
robactwa 10 proc. plonów rolnych, w się również w naukowy sposób, dzięki 

' i czemu udało się wytępić w niektórych
"okręgach około 90 proc. tych gryzont. 

Specjalne środki ostrożności stosuje się 
w portach i na lotniskach, ponieważ na 
pokładach okrętów i samolotów, przy­
bywających z całego niemal świata, 
przewożone są wraz z ładunkiem — 
m. in. czarne szczury, importujące na 
kontynent różne egzotyczne choroby, 
m in. dżumę.

Nad udoskonaleniem metod zwalcza­
nia owadów (głównie mola kakaowego) 
pracował w czasie ostatniej wojny spe­
cjalny sztab fachowców, złożony z en­
tomologów, biologów I chemików. 
Wprowadzone do użyria nowe środki 
owadobójcze okazały się w swym dzia­
łaniu bardzo skuteczne, a niektóre z 

, nich, jak np. znany D. D. T ,  wyelimi- 
| nowa! prócz tego epidemię tyfusu pla­

mistego we Włoszech i Afryce Półn.
Prócz preparatów płynnych i spro­

szkowanych. gazowania, pułapek, róż­
nych odmian trutek itp., stosuje się o- 
statnio również radiowe fale krótkie, 
pod których działaniem giną szkodniki, 
żerujące na elewatorach zbożowych. 

kura, Świnia, cielę, królik, człowiek i M. W.

■

Nowe ż ró d b  energii elektrycznej
Odkrycie uczonych radzieckich

teli, a w krajach anglosaskich 
na 800 obywateli.

1 —

Stan ten wymaga wielkiego 1 ro­
zumnego wysiłku organizacyjnego w 
służbie zdrowia a przede wszystkim 
należy’ w całej pełni wykorzystać dla 
celów leczniczych lekarzy o dużym 
przygotowaniu klinicznym j nauko­
wym, do pracy zaś administracyjnej 
zaprząc dawnych lekarzy admini­
stracyjnych oraz lekarzy starszych, 
-.którzy ze względu na brak sił fizycz­
nych nie mogą pełnić służby leczni­
czej.

Soczewka anastygmatyczna
D o s k o n a le n ie  p r z y r z ą d ó w  o p ty czn y ch

Postępujący stale naprzód rozwój 
techniki i związane 7. tym doskonalenie 
istniejących urządzeń, stawiają coraz 
miększe wymagania w stosunku do 

ja °pfycznego. Jest ono stosowane 
w licznych urządzeniach, przyrządach 
* mstrumentach, zarówno użytkowych, 
j*k i naukowych, służących dla celów 

adawczych w takich dziedzinach nau- 
.• Jak fizyka, chemia, optyka, elektro- 

Dla’ mechanika, astronomia, medycy­
na. Okres minionej wojny zrodzi! po- 
fżny impuls do prac w tym kierunku. 
Uzy sukces osiągnięto w produkcji 

mapowych siatek geograficznych. Siat- 
ia maPowa jest urządzeniem optycz- 
nym, które służy do dokładnego, ściśle 
mówiąc, precyzyjnego, ustalania zasię- 

1 kierunku rzeczywistego obrazu te- 
i ^ u .  nanoszonego na mapę. W związ- 

ym ~  samo też skonstruowanie 
Cza! rnapowei jest procesem nadzwy- 

J Precyzyjnym i delikatnym. Podczas

Williama Ramsay. Obecnie stosuje 
się ją  w  Ameryce i od roku 1936 w 
Związku Radzieckim w pięciu wiel­
kich kopalniach.

Główną zaletą tego system u jest 
m ała ilość potrzebnej obsługi, tanie 
i proste urządzenie eksploatacyjne.

Energia słoneczna i wodna

Niesk< ńczonym źródłem energii 
jest energia słoneczna, trudna jed­
nak do wykorzystania i kapryśna, 
bo. zależna od pogody. Zastosowanie 
jej nie vryszlo jeszcze ze stadium  
prób.

Oprócz wykorzystania energii rzek 
zaczęto ostatnio robić próby nad 
wykorzystaniem energii mórz i to w 

wojny mial on charakter produkcji m a-! dwojaki sposób:
sowej. Dobór wysokogatunkowego i 1) tworząc sztuczne baseny dla
szkła i umiejętnie wytrawianie w nim zmagazynowania wody i dla wyko-
siatki, złożonej z niezmiernie cienkich rzystania różnicy poziomów przy
linii, dafy w rezultacie to, czego żądano I odpływie.
od technika. | - ______________  , ,

Poważnemu udoskonaleniu uległy so­
czewki do aparatów fotograficznych, 
dzięki czemu wyrazistość uległa dużej

Najmocniejsza o p o n a  
o  małej irednicy

Coraz większe są zapotrzebowania 
sowana jako obiektyw o dużej mocy j na jak najmocniejsze opony i razem 1 
zbierania światła nawet z dalekiego i j silą opon wzrasta ich średnica. Naj-

poprawte.
Na uwagę zasługuje soczewka, ato-

slabego źródła i koncentrująca pro­
mienie świetlne w bardzo małe, lecz w 
bardzo jasne, ognisko. Ciekawą rów­
nież jest soczewka, zwana anastygma- 
tyczną. Jej prototyp został skonstruo­
wany dopiero po wojnie. Znajduje za­
stosowanie w fotografii miniaturowej.

Pomimo niewielkich rozmiarów, 
chwyta element o średnicy 1/12.000 
cala. W.

Uczony radziecka, prof. Szubni- 
kow odkrył i zbadał nowe zjawi­
sko powstawania energii elektrycznej 
w ciałach, tktóre w tym kierunku 
nie były jeszcze zbadane. Piezoele- 
ktryczność (zjawisko powstawania 
prąciu elektrycznego w pewnych 
ciałach, np. kwarc, turmalin, na sku­
tek mechanicznego oddziaływania na 
powierzchnię płytek tych kryszta­
łów) jest już od dość davrna znana 
i stosowana w technice. Kwarc i 
turmalin są ciałami naturalnym1, wy 
stępującymi w przyrodzie, natom est 
sól segnetową stanowi sztuczny pro­
dukt, wytwarzany w laboratoriach 
Dzięki swym właściwościom, — wy­
mienione ciała znalazły zastosowa­
nie w tele- i radiotechnice (produk­
cja aparaitów telefonicznych, głośni­
ków, stabilizatorów w generato­
rach lampowych).

W poszukiwaniu jednak nowych, 
doskonalszych substancyj — prze­
prowadzili uczeni wiele badań nad 
przeszło setką pierwiastków różnych 
metali. Rezultat tych badań był je­
dnak nikły. Szubników na podstawie 
swych naukowych dociekań ogłosił 
w r. 1940 w jednym z odczytów, że 
według wszelkiego prawdopodobień-,

zoelektryków. I dopodobnie. A Jednak. Wystarczy
Doszedł ćo tego wniosku drogą j wziąć arkusz 2-warstwowej dykty 

badań ogólnej budowy środowiska j (sklejki), pokryć ją grafitem roz- 
materialnego, głównie ciał anizotro- j puszczonym w spirytusie (celem o-
powych, w skład których wchodzi 
mnóstwo różnych drobnych krysz­
tałków. Ciała, w których występują 
te drobne ziarenka krystaliczne — 
przejawiają własności piezoelektry-

rrzymania powierzchni przewodzącej 
prąd) — i generator gotów Powsta­
je pytanie, jakie to może m.eć zna­
czenie praktyczne? Otóż odkryc.e— 
o którym mowa — jest stosowane w

czne i zostały nazwane przez Szub-! urządzeniach automatycznych, ełu- 
nikowa teksturami. Wspomniane w łajżących do badań wibracji ■ napięć 
sności występują nie tylko na płyt- w różnych maszynach, do kontioli
kach soli segnetowej, ale również 
na każdej powierzchni (powleczonej 
warstwą tej soli, uprzednio rozpusz­
czonej), jak szkło, metalowa siatka, 
nić. Wprawdzie czułość takich ele­
mentów piezoelektrycznych jest zna­
cznie mniejsza niż płytek z pojedyń- 
czych kryształów ,'ale za to mogą być 
one produkowane w różnej wielko­
ści i dowolnym kształcie. Czułość te­
kstur można zwiększyć, dzięki czemu 
można je użyć jako stabilizatory 
częstotliwości w generatorach, w pro 
dukcji adapterów, mikrofonów i apa­
ratów telefonicznych.

Własności elektryczne były od­
kryte przez badaczy m. in. w mózgu 
człowieka i roślinach. Prof. Szubni- 
kow odkrył je również w martwym

stwa istnieją 3 typy sztucznych pie- drzewie- Wygląda to niezbyt praw-

zmiany poziomu wody w dużych 
zbiornikach, do zatrzymywania skrzy 
deł wiatraków w czasie zbyt silnego 
wiatru, do sygnalizowania nadmier­
nych drgań fundamentów i kenstruk- 
cyj mostowych itp.

Poddając dyktę nasyconą roztwo­
rem soli segneta drganiom mecha­
nicznym otrzymał Szubników prąd o 
napięciu od 0,5 do 1 wolta Wygina­
niu surowej dykty towarzyszyło pow 
stawanie prądu o napięciu 0,05 wol­
ta.

Praca prof. Szubnikowa odkrywa 
dla specjalistów duże możliwości w 
zakresie konstrukcji elementów pie­
zoelektrycznych, znajdujących prak­
tyczne zastosowanie w wielu gałę­
ziach nauki i techniki.

, W.

W mielcu w oda,  w  occie kwas solny
W y n ik i  b a d a n  Z a k ła d u  H ig ien v

gł - t ,al l ' ad3nla żywności PZH o- 
^Ywoościa T °ZClanie 1 kontroli nad 
latach 19451_J512€cillliotami użytku w 
go wynika a 46'. Z sPrawo»dania ?«" 
W k ła d a ją  low»ncji i wysiłku
Mowanie kandlaree w
niej najrozuw uZ^ v,1l>rowad“ j!*c do 
a e  * euhetanej* trują-

c y i h T n a j ^ z ^ ^ ^ ^ ^ h  chłodzą- 
dzono zamiast Ze k w a s y )  wprowa- 
i winnego t a ń s z e j ^ r y n o w e g o  
kwas szczawiowy’ tn , ą̂ce:
wy, ~
niczny 
arsen i 

Mieudane

siarczan cynku
kwas mlek, 

ołów. 
ciasto

a
O Wy

bursztyno
nawet tech- 

zawierający

nym mleku zamiast 16 jest ?0 proc. 
wody, a w śmietanie zamiast 22 — 
tylko 5 proc. tłuszczu.

Sacharyną fałszowano 
glanam sodu i mąką ryżową. Mąka 
fa&olowa była zanieczyszczona pra­
żonymi pasożytami zwierzęcymi. Ja­
ko olaj jadalny sprzedawano rozma­
ite oleją techniczna, a nawet alej 
chiński, który w  W minut po spoży­
ciu wywołuje nndnośct i wymioty, 
rozwolnienie i mięśniowe drgania. 
Wody kolońskie przygotowywano na 
trującym alkoholu metylowym, a do 
fabrykacji farb i past do butów po­
sługiwano się benzyną zanieczysz­
czoną czteroetylkiem ołowiu, który 
wywołuje objawy zatrucia nie tylko 
przy produkcji farb i past, ale i w 

> czasie wywabiania plam.

i

większy samolot świata, brytyjski 130- 
tonowy, „Bristol Brabazon", tak bar­
dzo obciążał podwozie, iż żadna opo­
na nie była odpowiednia. Z drugiej 
strony nie można było zwiększyć roz­
miaru kół i opon, ponieważ groziło 
przeładowanie samolotu.

Firma „Dunlop“ doskonale rozwią­
zała problem znalezienia odpowiednich 
kół do lądowania dla tego olbrzyma 
powietrza. Wyprodukowała ona zupeł­
nie nowy. typ kół, specjalnie dostoso­
wany do tak wyjątkowego dężani. O- 
pona ta, znana pod nazwą „Compacts1* 
ma znacznie mniejszą średnicę niż o- 
pona, stosowna dla tegoż ciężaru, którą 
wyprodukowali oby według dawnych 
zasad. Nowa opona jest specjalnie sze­
roka oraz zaopatrzona w potężne ha­
mulce. Firma wytwarza lekkie koła 
metalowe, by wynalazek ten zainstalo­
wać w obrębie jak najmniejszej prze­
strzeni. Każde koło ma cztery dodatko-

O t y ł o ś ć  s k r a c a  ż y c
Stosujmy angielska, dietę

i e
Ofiar otyłości należy żałować z

wielu względów. Ich losem jest o- 
i graniczenie czynności fizycznej, m a­

ją  tendencję do płaskości stóp, za­
paleń stawów, nadm iernego pocenia, 
które jest bardzo nieprzyjem ne. O ty­
łemu pacjentowi trudno dać narko­
zą. trudno g o  operować; jest on 
skłonny do cukrzycy, zapaleń o~ 
skrzeli i niekiedy do nadmiernie w y­
sokiego ciśnienia krwi. Trzeba p a­
miętać także o tym, że otyłość jest 
wielkim zmartwieniem wielu kobiet 
Zmartwienie te prowadzi niekiedy 
do nierozważnych prób mających na 
celu odchudzenie, •  prowadzących 
za tobą chorobą.

W iek badacz ów pracowało nad 
zjawiskiem otyłości Stwierdzono na 

we potężne hamulce, ponieważ zwykłe j Itekfkiad. te około dnendęcte kg nad. 
hamulce nie byłyby w  stanie utrzymań 
.tu moknie „Bristol Braboson** aa n s -  
biegn.

fałszowanymi proszkami do c ie c z e n ia  

ktÓle ia ! S ;  :  s*arczan sodu,
kwas *zc_ kwac „ J ^ m i a c h  “ «*! Walka z fałszerzami żywności .
.eziono fałszeretw (., lowY- (przedmiotów użytku winna być kon-Domeną • 1
ka j tłuszcze- „Chrzczą t ta fła ' nde- sekwentnie prowadzona i 0 każdym 

- *-nie ‘ m leka! takim wypadku należy bezwzględnie
odpo-należy do P0^ ' ^ nnego. i  t a k j w  interesie ogółu zawiadomić

•twierdzono *  apnzadai- Wiednia władne.

Potmebny s u n  ndołnp 
i doświadczony k n p 1 •  •

z branży nasiennej
(KWIATY, WARZYWA f ROLNE) 
na stanowisko k i e r o w n ł e s e

I f l l D I I I L X I t
O W O C A R SK O  - W A RZ Y W N IC Z A

SAMOPOMOC CHŁOPSKA
W a r t s s w a ,

ni. B M IL II  P L A T E R  SS, te l .  S-7S-59

wa<l ■ eatowieka w  średnim wieku 
skraca jetfc iyete. Pewien nczony »-  
JaŻ owe spontreetenła tak; „dwadzie­
ścia pięć kite nadwagi w  wieku 48 
lat daje tyleż wypadków śnrisrd, ee 
wada serca*.

Skoro wiemy, jak w ateą sprawą 
i jest nadwaga, jak szkodliwie odbić 
j się ona może na organfźmie ludzkim, 
I postawimy pytanie: kiedy o człowie- 
| ku powiemy, te  Jest zbyt gruby?

Lekarze opracowali dość dokład­
nie tablice, oparte na długoletnich 
badaniach, k tóre dla kobiet i dla 

j mężczyzn 
j określonej

nym badaniem  lekarskim  pozwala le 
karzom rozstrzygnąć, czy stan  oty­
łości pacjenta może być dla niego 
niebezpieczny, czy jest to jeszcze 
stan zbliżony do prawidłowego. 

Jakież są przyczyny otyłości? 
Jeden z najwybitniejszych znaw ­

ców te j dziedziny wiedzy lekarskiej 
przyznaje, że, chociaż wiele czynni­
ków grających tu  rolę poznano dość 
dobrze, całość problem u jest jeszcze 
niezbadana.

Nam wystarczy zapam iętać, te  
przeważnie mamy tu  do czynienia: 
z łakomstwem, z zatrzymywaniem 
tłuszczów przez organizm 1 zatrzy- j 
mywaniem wody przez organizm.

Jak  schudnąć? Możemy polecić za­
interesowanym dietę opracowaną 
przez wybitnego angielskiego specja­
listę Reymonda G reene's:

Należy unikać: Chleba i wszyst­
kich pokarmów z mąki, budynl aą  
m leku i kasa, kartofli, pokarmów 
zaw ierających wiele cukru, słodyczy, 
aołi (jeśli te  możliwe, przy gotowa­
n iu  nie należy używać soli. Inni 
członkowie rodziny niech solą przy 
stole), ilość płynów wypitych nale­
ży ograniczyć do 1 litra dziennie, nie 
powinno się jadać nadm iaru tłusz­
czów. Małe ilości są dopuszczalne 

Mona jest do wolł (pam iętając o

niu. Człowiek ściśle stosujący 
podanych wskazówek bod,: u 
niowo tracił 450 g do 900 g 
traci mniej: nie dość ściśle

się  d< 
d

leśli
prze­

strzega diety. Jeśli więcej: rob. to 
zbyt rygorystycznie.

Należy także pam iętać o zwyczaj­
nej. nie forsującej, gimnasty?” po­
rannej. J. M.

 unikaniu łakomstwa): mięso, ryby,
’ określonym w ieku 1 ol drób, wszystkie zielone jarzyny, ja- 
wysokości „wyznaczają"! ja, ser, owoce niesłodkie.

Przeprowadzającem u taką dietęwagę. . . . . . . .             ,
Skonfrontow anie osobnika z w y-(rodzim y ważyć się co tydzień na tej 

teWżc pcfprzeriaoe* óoitład- < aaoaąj wada* 1 w tym  sam ym  ub ra-

Z życia  rtFuki polsk ;ej
Leży przede mną dość gruba, bo 39S 

stron licząca, książka. Jest to zbiór 
streszczeń prac naukowych, wygłoszo­
nych na XVII Międzynarodowym Zjeź- 
dzie Fizjologów. Zjazd ten — pierwszy 
po wojnie — odbył się w Oksfordzie, 
w Anglii, w dniach od 21 do 25 lipca 
1947 roku.

Brali w nim udział przedstawiciele 
fizjologii, nauki o czynnościach orga­
nizmów żywych, ze wszystkich środo­
wisk naukowych świata.

Powiedzieli sobie wzajem o wyni 
kach swych badań, o narzędzizch, dzię­
ki którym do wyników doszli, o  prze­
szkodach, które zdołali wyminąć lub 
pokonać i o trudnościach, które d> iert. 
na przezwyciężenie czekają.

Przedstawiciele nauki polskiej jak 
widać z przeglądanego zbioru prac k n- 
gresu, zgłosili na kongres 11 prac po­
nadto współautorem prac, zglosz ,vcn 
przez U: S. A. był Polak, profesor fizjo­
logii Uniwersytetu Jagiellońskiego któ­
ry w międzyczasie do Pojski powrócił.

Jakie środowiska polskie zgtosilv pra­
ce? Łódź zgłosiła 6 prac, Wroclaw —

Warszawa. Toruń. Kraków po ied 
nej. (J. M.)

•rabv 
•of>
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M i, LJ GENTOW PPS | rozpocznio się VI turnus Szkolenia So-
W  th :ti I ł  b n . w ir odę, o -od*. 17 od- «J»U*tyc*aeg* I stopnia, wykładem H i- 

ńo.lzio s i-  v? gmachu CKvy-PPS, Daszyn- t to n z  Partii tow. Siennickiego Józefa,
« kiego lii, III p. — zebrani. Centralnego
K>1» Prelegentów PPS. ' W n« I U ®  KOŁO FOSRTAWA SIŁY

ocb i-in ie  p o łw iecon ę  będzie c ien i*  I O iiU A N IZ  \C I I ”  — K O NK URS KC
ucliwai i problemów obrad XXVII Łon- OM TUB
ęrerp PPS. OV:noSS wszystkich człon- K om itet Centralny OM TUR n-tosll 
kow Wola obowiązkową. [konkurs pod hallem t „Silne Koto ’pod-

K

M o u j j j  p o r t  n a  B a ł t p k u
F ierm sze  statk i inp łp iuają  d o  K o ło b rzeg u

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")Kołobrzeg, w  styczniu j
OŁOBRZEG przeżywa obe-j , ,

cnie ważne dni. Oto już w ! °^?nva1}0. a-i
niedzielę nastąpi uroczyste o- 
twarcie portu. Pierwszy statek 
zagraniczny — będzie to mały

I t a S  pod flagą szwedzką-
pracy Kol* orsr wykartó »!« osintrnie-

lo- ! “ ajal, w Prreprowadsenie akcji wc-rbuii- 
pl - ; ■” Ąkcji prenumeraty prasy OM

wejdzie do portu i zabierze ła­
dunek około 200 ton węgla. Za

i i  K ra m e m  A t w K - m
WARSZAWA 

W  dniu )4 1.48 roftu o Eodt. l i  w
kall! W ojewódzkiego Komitetu PPS, „ IIT>- -    „ , —
I . i] : ", — „f irtH'o się posiedreuie, r u f  owej, usprawnieniom spraw ozdaw -1 n im  kaŻ degO  d n ia  k?Ż det?0  tv- 
K omit eta Wojewódzkiego. ose łce podniesieniem poziomu pracy za-l „ ,  ^  _  S .  .  ’ .  .  . . 7 .

I mokszsaloeclnwej i oświatowej crai zwiek
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cowa z na3>-cpnj%cym porzr*dl;iora dzień- SPR A W O Z X I A N IA
nym: 1> zagajenie, 2> referat p o iH y c sn y —---------  —-.——
tow. H. JabloósK iejo — przew. S K -F P S ,1
*») sprawozdanie Komitetu Dzielnicy* i) ^  JAKC#^C^KNJFj MIĘDZYPAIiTfJKE-

w  S is ™ ' :Go
!l?n l T a ^ b l ^ y r a T l  ^ £ ^ 1  "’• « * *  U l t e t f  PPS w’p r a s r k o ^ e ^ i y ^ ^ e ^ - '  są  t>_ «> de.egacl wybrani na ze-1 roczyste zakończenie międzypartyjnej

I s '--ę?ly PPS i PPR, na którym obecni

gi sąsiedni port Ustka przelado- 
i wuje około 1000 ton węgla dzień 

jedynie nie- port do przeładunku węgla n a , nie. Kołobrzeg w pierwszej fa- 
wielkie ilości drobnicy oraz zbo-: małe jednostki morskie i lichtu- j zie swej pracy nie osiągnie je­
że, które magazynowane w p o -; gi (barki morskie, ciągnione i szcze takich wyników, 
bliskim ogromnym elewatorze, przez holownik) dla odciążenia j Nie zapomniano także o u-
mogło być rurami dostarczone 
bezpośrednio na okręty. Głębo-

wielMch naszych 
Gdyni, Gdańska i

portów — 
Szczecina.

kość portu wynosiła do czterech Rozpoczęto pracę przy wycią-
metrów i pozwalała na przybi­
janie statków o wyporności 600 
ton. Port zaopatrzony był w 
dwa dźwigi elektryczne śred­
niej wielkości.

lokalu

członków Z w lą a ^  W alki ZM N  <> N 1 ft- j rryóoists pracy p r" / "budowie ^ ’olald 
Demokracie D .t ln lc y  War- Ludowej mo‘.e brać udział uświadomiony

brania,-h Kói.

M D ZIELN ICA  TARGÓWEK
W  dniu 11 bm. o godz. 10.

Dzielnicy, odbedzie się  zebrania członków  
i sympatyków. W ygłoszony zostanie refe­
rat polityczny i spółdzielczy. R eferen­
tem będzie tow. Hulewicz.

M DZIELNIC.* MOKOTÓW
Referat wojskowy przy Dzielnicy PPS  

Mokotów zawiadamia, te  w dniu 10 bm. 
o godz. 16. w  lokalu KD PPS (C hocim -, BeKr. 
aka 4). odbedzie zie zebranie PPS-owc6w, wo la k 1 
członków Zw!—'— -*— J- - J - KT
podległość 1
szawa Południe. Sprawy b. ważne.

W  dniu 10 lira, o godz. 13.30 w lokalu 
CZ P PS  przy ul. Chocimskiej 14, odbę­
dzie ale zebranie członków P PS  t PPR .

W  dniu 11 bm. (niedziela) o godz. 11, 
w  lokalu Dzielnicy PPS przy ul. Cho- 
citnskie) 4. odbędzie się  zebranie człon­
ków dzielnicy. Referat w ygłosi tow. 
KarpiAskl.

■  PPS-ow cy — PRACOWNICY 
GASTRONOMICZNI

Kolo P PS  pracowników gastronomicz­
nych zawiadamia, że w dniu 11 bm, o 
godz. 8, w  lokalu D zielnicy P PS  Pow iśle  
(Tamka 18), odbedzie s ię  zebranie mię­
dzypartyjne.

IN FO R M A C JE;

m  ZAKONCZRNIR I I  TTTRNCSD
STOŁECZNEJ SZKOŁY PARTYJNEJ

Stołeczna Szkoła Partyjna komunikuje,
11 w dniu 13.1. e godz. 18. odbędzie «ię 
w lokalu szkoły, Mokotowska 24, uroczy­
stość zakończenia II  turnusu partyjnej 
szkoły III stopnia.

godni a, przybijać będą statki 
szwedzkie, norweskie, duńskie 
i fińskie. Z drugiej strony wiel­
kie weże załadowanych węglem
pociągów oddadzą swój ładunek i Tędy przeszła wojna
portowi. Miasto, będące dotąd j 
jedną wielką ruiną nabierze ru­
chu, obudzi się do nowego ży­
cia.

ganiu pontonów, w czym dużą 
pomoc okazała marynarka ra­
dziecka. Jednocześnie sprowa-

tworzeniu w Kołobrzegu bazy 
rybackiej. Wyremontowano, a 
częściowo roboty trwają do tej 
pory, osiedle położone w pobli­
żu portu. W osiedlu otrzymają 
mieszkania rybacy przenu sieni

b y li: se k re ta rz  vVIC-PPS to w .'p o seV  D o ­
brow olski i sek re ta rz  tow . K ucharsk i 
oraz sek re ta rz  MK P P R  tow. B artczak.

Zebranie zagaił przew odtoer^cy K K  
P P S  tow. Gula, podkreśla  j sic w ielkie 
znaczenie szkoły m iędzyparty jnej.

Z kolei zabrał głos tow. Bartczak, po­
ru szając  sprawę szkolenia partyjnego  
mas robotniczych, która w  wyniku winna 
doprow adzić do zacieśnienia współpracy 
ak ty w u  obu partii w  terenie.

Sekretarz  W K -PPS tow. poseł Dobro- 
w  referacie sw.ym zaznaczył, to

obywatel, dlatego też przeszkolenie to­
warzyszy będzie wstępem do wykucia 
lepszego jutra dla mas pracujących.

Po przemówieniach nastąpiło uroczyste 
rozdanie świadectw, po czym z ramienia 
słuchaczy tow. Gnwrynows’a podziękował 
Komitetom obu Partii za zorganizowanie 
szkoły międzypartyjnej.

Program szkoły obejmował następujące 
zagadnienia: 1) O Polsce współczesnej.
2) Historia Ruchu Robotn. w Polsce, 3)
Z Dziejów Narodu Polskiego, 41 Nasz 
Ustrój Gospodarczy, 5) O Państw ie D e­
mokracji Ludowej, 6) O Ustrojach Spo­
łecznych. 7) Jedność K lasy Robotniczej, • 
8) O Sojuszu Robotniczo-Chłopskim, 9) 
ZSRR Nasz Sojusznik i Sąsiad, i0> Nowa 
Rola Związków Zawodowych.

H  „GWIAZDKA” DLA DZIECI 
TARGÓWKA

Na dzielnicy PPS Targówek odbyła się
urządzona staraniem Komitetu Dzielnicy, 
..Gwiazdka” dla dzieci najbiedniejszych ł
PPS-i ’ .....................................
nad 
czarni,

Port nad brzegiem rzeki

Ą BY doszło do niedzielnej u- 
u roczystości trzeba było wie 
lomiesięcznyeh wysiłków, wie­
le pieniędzy 1 wiele pracy. Port

\ j i T OJNA obróciła w  gruzy
® * miasto, którego zniszcze­

nia dochodzą do osiemdziesięciu 
procent. Uszkodzenia w  porcie 
były jeszcze większe. Niemcy 
spalili wszystkie budynki por­
towe, zdewastowali bardzo po­
ważnie elewator, w  50 procen-

dzono dragę, która pogłębiła ze starego Wybrzeża — z Jasta- 
wjazd do portu i oczyściła nad-|rnj i Wielkiej Wsi. Obok nich 
brzeża i basen rybacki. Odhu-, zamieszkają młodzi rybacy, k o ­
dowano gmach kapitanatu por-| rzy pod kierunkiem dc'wicd- 
tu, latarnię morską oraz kosza-; iczonych Kaszubów, nauczą się 
ry marynarki wojennej, czuwa-1 nowego dla siebie rzemiosłu, 
jącej nad bezpieczeńsiwmm por- j Uruchomienie portu jest dla 
tu. Naprawiono również^ tory ; mjaSja j powiatu ogromnym za- 
kolejowe, wyou ^owano  ̂ jeden; strzykiem zarówno material- 
most nad rzeką w mieście i u- j nym, jak i energii życiowej, 
porządkowano cały teren porto- statlci z zagranicy, marynarze,
wy.

tach zburzyli latarnię morską i | Kpłobrzeg dorówna Ustce 
w Kołobrzegu zbudowany jest i zatopili w ujściu Prośmcy duzą i 
w ten sposób, że jego nadbrze-jilość żelaznych pontonów, s t a - V A  razie jeszcze nie urueho- 
że ciągnie sie wzdłuż u jścia I żących im do transportu ben-11 m miono dźwigów. Jeden zu- 
Prośnicy. Sztucznie Vvykopano j _ Uwa ; a .̂a bezczynności pełnie nie nadaje się do odbudo
jeden basen, w którym znajduje) powiększyło straty. Wokół pon- 
się port rybacki. Załadunek wę- ôri'-'w zaC2?ly s’ó osadzać ławd-
gla odbywać się może z obu 
stron rzeki, gdyż tory kolejowe 
ułożone są na obu nadbrzeżach. 
Dwa mola wybiegają paręset 
metrów w morze i zakończone 
są światłami sygnałowymi. 
Wjazd do portu kołobrzeskiego 
jest ciężki ze względu na wąską 
gardziel nadbrzeżami silne prą­
dy oraz częste w iSry, zagraża­
jące wjeżdżającym statkom rzu 
ceniem na pobliskie mielizny, j 

Przed wojną port kołobrzeski

wy, drugi będzie czynny po gene 
, ralnym remoncie i zainstalowa- 

ce piachu, niesione przez rzekę1 niu nowych motorów. Frzeła-

stały dopływ pieniędzy ożywi 
handel tego najbardziej znisz­
czonego na Wybrzeżu miasta.

K. M.

do morza. Głębokość przy nad- , dunek węgla odbywać się bę- j 
brzeżach wynosiła ostatnio nie 1 dzie na razie za pomocą paru j 
całe dwa metry. ‘ transporterów, na które robot- j

Kołobrzeg przewidziany zos

~2YCiE- - - - -
GOSPODARCZE

tał w  polskich planach mor-
niey portowi prosto z wagonów; PINIA krain x
ttn >«.niinóA o łn n o ła m i  rtr«-vrn’ i

owców. wśród dzieci rozdzielono po- 1  b v ł  c e n t r u m  rv fo o V iw 'rtw a  n ip -  N iemipcikich w e  W rocław iu  u&tall!a 
* “ ^ i n i f e c k i e ^ ^  B a t t y t o  ‘ - f t n U ,  s t r a t o * *  < t o 1 te w * d

Wzoroujy żłobek PZPB 1 oj Żjjrardoiuie 
zapeiunia dobrą opiekę dziecku
Żyrardów , w  styczniu* j pod troskliw ą opieką w ykw aliflko- 

Dzleó 21 grudnia 1947 roku dla źy-1 w anych pielęgnladek i lekarza, 
rardow skłch m atek i ich pociech byl
specjaln ie  w ażny. W  tym bowiem 
dniu nastąpiło  otw arcie drugiego 
żłobka Państw ow ych Zakładów  Prze­
m ysłu Bawełnianego Nr. 1 w  Żyrar­
dowie- Piękna w illa p rzy  ulicy W al­
ki Młodych, będzie obecnie, po grun 
tow nym  rem oncie, stanow iła dom 
dla 70 dzieci do lat trzech.

Tym 70-ciu m atkom now y żłobek 
da gw arancję, że ich  pociechy, w 
czasie, gdy one pracują, znajdu ją  się

S I E D Z E N I A
DO
K R Z E S E Ł  

kerkow s, w y la ta n e , -felaSowB
W a r s z a w a ,  K O PER N IK A  4

z gumowymi pajacykam i 1 zwierzę­
tami, przeznaczona dla „raczków ’1. 
W  łazienkach z m iniaturow ym i „wa- 

W domu dziecka jest pięknie j nieukam i jest w aga niem owlęca
miara, obok gab inet lekarski.

zadowoleniem
w ___  wyrzucać będą łopatami węgiel, l ’w ' /w*y/d« wiadomość o, przewi-

5kich jako baza rybacka i jako Frry takim uspfcwmaniu obsh. tZ Z T Z Z c Z Z
ciężarowych to Starachowicach. Fabry 
ka ma być w br. tkończona, a je j roz­
m iary obliczone eą na produkcję 10 
ty». ciężarówek rocznie. Tak zakre­
ślone rozmiary produkcji nowej labry-

K o m is ja  do  B a d a n ia  Z b rodn i ko lo  W ro cław ia  o d k ry to  m o g iły  74. ki pokryją bieżące potrzeby rynku kra
ro b o tn ików , w  w iększości P o la k ó w ; iowe^o.
i W łochów . J a k  w y k aza ły  docho-j Nie posiadamy inform acji co do ty  
d zen ia  je s t  to  c m e n ta rz  'k a rn e g o  pn wozu ciężarowego, który produko-
obozu „B urgiw eide” d la  ro b o tn ik ó w  wać będą Starachowice. Produkcja fa-

Notue domody zbrodni niem ieckich  
na Dolnym Śląsku

o s ta tn io  w s trz ą sa ją c e  
b e s tia lsk ieg o  m o rd u , d okonanego  
n a  ro b o tn ik a c h  P o lak ach  d ep o rto ­
w an y ch  n a  p rzy m u so w e  ro b o ty  do 
w si R ączyce, pow . W ołcw .

W k ońcu  s ty czn ia  1945 ro k u  pod 
czas o d w ro tu  w o jsk  n iem ieck ich  
SS-ow cy w y w lek li z  p iw n ic  u k ry ­
w a jący ch  s ię  p rzed  e w a k u a c ją  ro ­
b o tn ik ó w  - P o laków , rozs trze iiw iljąc  
ich  z  b ro n i m aszy n o w ej. W śród  o- 
f ia r  z n a la z ło  się  siedem  k o b ie t i 
czw oro  dizieci. S p o śró d  sze sn astu

p ły ty
zastępu jące L I N O L E U M

L E T Y  automatyczne
W ARSZAW A, K O PER N IK A  «

Żłobek sk łada się  z w zorowej ja ­
dalni z lilipucim i stołam i i k rzeseł­
kami, oraz półkam i z poukładanym i 
na nich różowymi śliniaczkam i, dla 
tych „starszych”, co um ieją już cho 
dzić. Dla nich przeznaczony jes t ca­
ły  parter: pokój do zabaw, w  którym  
kró lu ją  piękno lale, rącze koniki na 
biegunach, wóżeczki, bąki, m isie i 
duże innych cudów, stw orzonych ku 
ucieśze m ilusińskich. N astępnie sala 
z  leżakam i, szatnia, łazienka, a 
w szystko to jasne, przestronne, urzą­
dzone w edług wszelkich, najbardziej 
now oczesnych wzorów i przepisów 
higieny.

Pierwsze piętro przeznaczone jest 
dla niem ow ląt i „obyw ateli raczku­
jących”. Trzy sa le  białych, w ysokich 
łóżeczek, przy których zawieszone 
na kolorow ych w stążeczkach w eso­
ło „bim bają” grzechotki, a  po środ­
ku każdej sali duży stó ł do przew i- 
jamia i m iękko w yścielana przegroda

11 zam o rd o w an y ch  zdo łano  u s ta lić  n a  
j zw isk a  n a s tę p u ją c y c h  osób: W łady-

N a pierwszym  piętrze znajduje s i ę ' s iaw  S to la rczy k , T e o d o ra  S to la r-  
pokój dla m atek, k tóre przychodzą! czyk i C zesław  S to la rczy k , C zesław

WYDAWNICTWO

P C  LI G R A  FI K A / /

n
Łódź, ul. Sienkiew icza 18

zawiadamia swoich Odbiorców, że z dn. 31 grudnia 1947 r. 
zlikwidowało dział dostaw drukarsko - introligatorskich 
i  kar tonażowych, przestawiając się wyłącznie na akcję

wydawniczą.
Dziękując za dotychczasowe zlecenia prosimy o nienad* 

syłanie zamówień oraz zaproszeń do przetargów,

tu taj po uprzednim  pizebraniu  się 
białe fartuchy karm ić sw oje pocie­
chy- Specjalny pokój przeznaczony 
jes t dla dzieci zagrożonych gruźlicą, 
na którego drzw iach wisi tabliczka:
, Pirquet dodatni”. Dzieci te są  od­
izolowane od dzieci zdrowych.

Trzeci żłobek w p ro jekcie

Zw iedzających ogarnia zdumienie, 
w yw ołane refleksją, porów nującą 
przeciętne w arunki dziecka, jakie 
może mu stw orzyć w domu rodzina 
robotnicza, a tym, co daje  mu żło­
bek. A przecież zdrow e niemowlę, 
to w przyszłości zdrow y człowiek, 
pełnow artoścjow y obyw atel, a  teraz)

S zyprow sk i, H e le n a  S zy p ro w sk a  i 
Z dzisław  S zyprow sk i, W ładysław  
Ś w ita ła , I r e n a  Ś w ita ła  i C ecylia 
Ś w ita ła  — w szyscy  z  C zęstochow y 
o ra z  H e len a  L aczkiew icz, C zesław  
Laczkiew icz, K a ta rz y n a  Z a rę b a  i 
B a rb a ra  Z a ręb a , k tó ry c h  m ie jsca  
za m ie sz k a n ia  n ie  usta lono ,

różnych  narodow ości, d ep o rto w a­
nych  n a  p rzym usow e ro b o ty .

W  m iejscow ości Ż u raw in  k /W ro ­
c ław ia  o d k ry to  p o n ad to  d w ie  m og i­
ły  w ięźniów  obozu k o n c e n tra c y jn e ­
go w  M a r ta ta d t  z p o w ia tu  O ław a. 
Z zezn ań  naocznych  św iad k ó w  w y ­
n ik a , że  d n ia  25 s ty czn ia  1945 r .  b a ­
ta lio n  SS, w  liczbie około  600 żo ł­
n ierzy , p rzypędz ił do  Ż u raw in a  k il­
k a  ty s ięcy  w ięźn iów  po litycznych  z 
obozu M a rk s ta d t, będącego  filią  
s ły n n eg o  obozu G ross-R osen . D zie­
w ięciu  w ięźniów  w y cze rp an y ch  g ło ­
dem  i  to r tu ra m i SS-mami ro z s trz e ­
la li z a  s to d o łą  m iejscow ego  m a ­
ją tk u . 30 w ięźn iom  u d a ło  się  po ­
czą tkow o  u k ry ć  w  Ż uraw in ie . Zo­
s ta l i  o n i sch w y tan i p rzez  p rzy b y łe  
z W roc ław ia  o d dz ia ły  SS  1 ro z s trz e ­
lan i n a  po lach  w si.

E k sh u m a c ja  pom o rd o w an y ch  od-
N a  te re n ie  cu k ro w n i S oltysow ice  będzie  się w  n a jb liż szy m  czasie.

Milicjanci i upow ażnieni urzędnicy  
mogą wym ierzać mandaty karne

bryki nie będzie jednak zróżniczkowa­
na — budowany będzie jeden typ. 
Ostctnio odbyła elę w  Warszawie kon­
ferencja przem ysłów , od dostaw któ­
rych uwarunkowane jest terminowe 
ukończenie budowy fabryki staracho­
wickiej. (k. w.)

PRODUKCJA 
HUTNICTWA ŻELAZNEGO W  R. u b .

Plan produkcji na  rok 1947 został 
w ykonany przez hutnictw o żelazne 
w podstaw ow ych działach produkcji 
w dniu 4 grudnia ub. roku. O becnie 
C entralny Zarząd Przem ysłu Hutni­
czego ogłosił tym ejasow e w yniki 
produkcji całorocznej za 1947 rok- 

W  om aw ianym  okresie w yprodu­
kowano 1.579.081 ton stali surow ej 
(108,5 proc. planu), 1.090.972 tony 
wyrobów  w alcow anych i rur bez 
szwu (109,1 prec.) oraz 949.319 to - 
koksu (103,2 proc.)-

PR O D U K C JA  PRZEJfYSŁU
MINERALNEGO W  R, UB.

O g ło sz o n e

ł W artość produkcji zakładów  Prze- 
I m ysłu M ineralnego w r. ub. w ynio- 

n iedaw no  zarządzenie < chow anie obyw ate la  i zm uszenie g o j sJa 204.917.300 zł. przedw ojennych-
obow iązującychw  sp raw ie  w prow adzenia  na  te ren ie  : do poszanow ani a 

całego k ra ju  jednolitego  orzecznic- j przepisów .
już m atka clziecka, k tó re  z o s t a w i ł a  i tw a  k a m o  - adm in istracy jnego , o - O becnie obow iązujące p rzep isy  o- -------------   _ _  ------------- ,
na czas sw ojej p racy pod gw aranto- i k re ś lą  m. in. sposób w ym ierzan ia  j k re ś la ją  m aksyw *lną  wysokooć g rey , j n>e , 520 tya. ton cementu. Dalej po-
w aną opieką, może spokojnie ł  w y-i doraźnych  nakazów  k a rn y ch  t. zw w ny  n a  100 zł. Jednakow oż opraco- w ażną pozycję stanow i produkcja
datnie pracow ać. '  m andatów . i w ano ju ż  p ro je k t d ek re tu  o podw yz-

Do w ym ierzan ia  m andatów  upo cs ich do 500 zł M andaty  w ystaw ia -
w ażnien i m ogą być przez w ładze a d . ne są  n a  dw ojak ich  b lan k ie tach  ko-
m in is trac ji ogólnej funkcjonariu sze  torowych: żółtych po 50 zł., zielo-
państw ow i 1 sam orządow i, członko- nych po  80 zś. I czerw onych po 100
wie M. O. i tacy  urzędnicy , ja k  l e - rl„ k tó ry m i posługu ją  s :ę  m ilic janci, 
k a rze  pow iatow i, w ójtow ie, so łty s! ,; oraz n a  b lan k ie tach  b iałych  — do

Toteż Rząd Polski w  zrozumieniu 
doniosłości Insty tucji żłobkowych, 
jako Jeden z celów  planu trzy letn ie­
go postaw ił hasło: „W szystkie dzie­
ci w szystkich m atek pracujących za­
wodowo muszą znaleźć m iejsce w 
żłobkach”.

Z akłady Żyrardow skie nie pozo 
sta ły  w  ty le  za Innymi, na  Ich te ­
renie pow stał Już drugi żłobek, • 
trzeci je s t w  prej«V«t»

n  a .

OGŁOSZENIA 9B08HE

kon tro le rzy  ruchu , arch itekc i p aw ia . 
_ j tow i, dozorcy sa n ita rn i itp .

M andaty  k a rn e  m a ją  n a  celu  w y-

wysokoAci zł. 100, k tó rym i posługu­
ją  się o ficerow ie M. O., lek a rze  po­
w iatow i ltd.

W 1948 r. w zrośnie produkcja 
sam ochodów, traktorów i motocjjkli

N ajw iększą pozycję stanow i pro­
dukcie  Z jednoczonych Fabryk Ce­
m entu, k tó re  w yprodukow ały łącz-

przem ysłu ceram iki czerwonej. Za­
k łady  ceram iczne w ykonały  w tym 
czasie 160 miln. sztuk cegły  pełne* 
i dziurawki-

PRODUKCJA 
KAMIENIOŁOMÓW W  II. UB.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W  WARSZAWIE

zakupi natychmiast elektryczny magiel duży,
N O W Y  L U B  M A Ł O  U Ż Y W A N Y .

O ferty  z podaniem  ceny, w ielkości 1 s tan u  — sk ładać 
w Sekcji T echnicznej U .S . — CZERN IA K O W SK A  231, pok  32fl

do d n ia  13.1.1948 r. 167

W SĄDZIE OKRĘOGOW YM  w H A IFIE  (Palestyna)
A kta  sp raw y  spadkow ej n r  281/47.

W spraw ie  spadku  po zm arłym  G ERSZQN IE B IRKEN FELD  
z M ielnicy, Polska.

CHANA B IR K EN FELD -JO N A S, z N ew -Y ork, U .S .A .,
rep rezen tow ana  przez adw okatów : Sim ona K itaya  i G er- 
szona K am ienieckiego, H aifa, 52, G eorge V Ave.

N iniejszym  podaje się do w iadom ości, że p. C hana B irk en fe ld -Jo n a t 
złożyła za pośredn ic tw em  w /w  adw okatów  w niosek do S ądu  O kręgo­
wego w  H nifie (Palestyna) o w ydania  orzeczenia co do spadku  po zm ar­
łym  G erszonie B irkenfeld , i że S ąd  O k r ę g o w y  w  H aifie rozpatrzy  po­
w yższy w niosek  w  dn iu  26-go lu tego 1948 r. o godz. 10 rano.

K ażda osoba, roszcząca sobie p raw a  do tegoż spadku, w inna zgłosić 
sw e p ra w a  w  pow yższym  m iejscu  i czasie, gdyż w  przeciw nym  r a z ie  
S ąd  w yda orzeczenie jak ie  uzna  za w skazane,

S. K I T A I ,
- A dw okat.

UNIEWAŻNIA sle lerltymscje służbową
nr 61, wystawiona przosi M inisterstwo 
Skarbu na nazwisko Laury Anny Ko- 
ścirtaklej, Sony W iktora, Podsekretarza 
Stanu, seubioną w  dniu 81 grudnia 1847 r.

168

FABRYKA OBRABIAREK „WARKA”
■zatrudni: K sięgow ego bilansiste 2  dobrą 
*najomo4eią księgowości przem ysłowej, 
przebitkowej 1 planu kent. Technika se 
.znajomością korespondencji do W ydziału 
a&opatrzenin. w  fabryce W Warce: freze­
rów, tokarzy, ślusarzy. Podania a życio­
rysem należy kierować: W arszawa, ulica 
Nowogrodzka 4*. 166

UNIEWAŻNIAM zagubione: kartę rozpo­
znawczą i bilet tramwajowy. Stanisława 
Pakuła. 154

UNIEWAŻNIAM skradzione dnia 23.XII. 
47: kartę rozpoznawczą i legitym ację PPS  
na nazwisko Maria W ilczyńska. 149

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
z RKU Bolesławiec na nazwisko fimlklc- 
wic* Antoni. 150

DMUCIIACZA lub pomoc dobrą na apa­
raturę szklaną i szlifierza szkła przyjmie 
na dobrych warunkach Wytw. Wyrób. 
Szkl. Laborat. W. Stream aj der — W-wa- 
Mokotów, ul. Kakimiersowska 32. 112

FORMIBRZ na mosiądz potrzebny. W y­
twórnia Armatury Inż. Mikołajewski, 
Aleja W ilanowika 8. Dojazd tramwajem

ostatni przystanek. 500

ODDZIAŁ Społem w Kraśniku ostrzega —■— Je - ” ‘przed nabyciem skradzionej maszyny do
W i a  rocznej, typu Eaclt nr ^  ‘o d b y w a ć '^ "

Dotyoh-.^atsowe wyitiW, wsiąknięta 
przez  Państw. Przem ysł M otoryzacyj­
ny  w  roku ubiegłym orae p lany na r. 
1948 św iadczą o dużej prężności tej 
dziedziny naszego przemysłu.

W  roku 1947 opracowano prototyp 
krajowego samochodu ciężarowego 3,5 
tony, który  w roku bieżącym będz'« 
produkow any seryjnie w wykańcza­
nych obecnie zakładach sam ochodo­
wych w Starachowicach.

Opracowano również prototypy s il­
ników przemysłowych S—80, S—64 * 
S—60, których produkcja seryjna w  
roku  bieżącym rozpocznie się w kilku 
fabrykach, należących do Zjednoczenia 
Przem ysłu Motoryzacyjnego.

Rozpoczęta w roku ubiegłym produk 
c ja  traktorów  typu LB—-45 wzrośnie w 
roku bieżącym do ilości 100 sztuk mie 
sięcznie. Oprócz tego w odbudow ują­
cych się częściowo zakładach w Szcze­
cinie rozpoczęta będzie produkcja trak  
torów  według czeskiej licencji typu 
Zet er — T— 45, jak. również montaż 
traktorów  t  części, dostarotanych 
przez fabryki czechosłowacki®.

Dużym osiągnięciem jest rozpoczęcie 
p rodukcji krajow ych motocykli „So­
kół 125“, do których silniki wykony­
wane eą przez Zakłady PZL-3 w Psim

Kam ieniołom y w Polsce w yprodu­
kow ały w f. ub. ponad 1 miln. ton 
kam ienia. Całą produkcją  kam ienia 
p rzejęło  M inisterstw o SCojnunikacil.
#»*•

ROZBUDOWA HUTY „LAURA"

W  hucis „Laura” w Siem ianowi­
cach trw ają  obecnie prace  przy roz­
budow ie rurówni i m ontow aniu no­
w ych zespołów  m aszynowych. Za­
kończenie tych prac pozwoli na  trzy 
kro tne zw iększenie dotychczasow ej pro

idukcjl ru r bez szwu- H uta produkuje 
ru ry  ben szwu, odporne n a  w ysokie 
j ciśnienie, używ ane do kotłów , paro- 

( wozów i  przew odów  n a  kopalniach, 
j Specjalnością hu ty  są  t. zw. rury

P R Z E MY S Ł U  9 R Z E W N E fi 9 i zg rzew ne . ,czyli gazowe, m ające za-
! stosow anie przy cen tralnym  ogrze­

waniu. W  zakresie ru r gazow ych h u ­
ta  n ie  ty lko zaspokaja po trzeby kra-

będ®le w hucie „Ludwików” w Kiel­
cach i w Zakł. PZS-2 wr Wairezawóe, 

P rodukcja rowerów, wynosząca SS 
ty*, rocznie, będzie obecnie podwyż­
szona do 100 ty*.

mmii MKDLQWA

D Y R EK C JA  NACZELNA
poszukuje  kadydatów  z w yższym  

w ykształcen iem  na  stanow iska 
kierow nicze

do:
In sp ek to ra tu  K ontroli 
W ydziału E ksportow ego 

« P lanow an ia
H A dm in istracy jnego

(O rganizacja)
D yrekcji H andlow ej.

Z a tru d n im y  rów nież: K ierow nika

jow e, lecz także eksportu je  około 
50 proc. sw ojej produkcji tych rur 
do Danii, N orwegii, Szwecji i Buł­
garii.

IMPORT KONI I BYDŁA W  ROKU 
1947.

Do dnia 1 listopada r. ub. im porto­
wano ogółem 55’445 koni użytko­
wych oraz 1.095 keni hodow lanych.

Działu T ransportow ego  z p rak ty k ą  j Konie użytkow e sprowadzono z Da- 
adm in is tracy jną , w y k w a lifik o w an ą ; nli (42 254), Szwecji (7.937), Norwe- 
siłę do W ydziału F inansow ego, ko - j  gil (3.2:2), Finlandii (1.399). Konie 
responden tkę  - m aszyn istkę ze z n a jo - ; hodow lane sp ro w a d z o n o  z Danii 
m o ś c ią  języka angielskiego i  f r a n c u - ' (i.0 3 4 )  i drobniejsze ilości z N o r w e -
sklago oraz kreślarza-grafika.

P o d a n i a  n a l e ż y  s k ł a d a ć  
w  W ydziale P ersonalnym  C. H. P . D.

W arszaw a, ul. CHM IELN A  57. 
Zgłoszenia osobiste w  godz. 10—12.

gil i  Finlandii. W  tym 6amym okre­
sie czasu sprowadzono ogółem 
12-769 sztuk  bydła z Danii 1 Szwecji 
oraz 18 eztuk bydła hodow lanego ■ 
Danii.
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Budżet miasta na rok 1948
Popraiuki Komisji Finansoino-Gospodarczej 
podkreślają charakter społeczny budżetu

Stoi. Rada Narodowa na wczorajszym plenarnym posiedze­
niu, po rozpatrzeniu poprawek wniesionych przez Komisję F i­
nansowo .  G o s p o d a r c z y  St. R. N , przyjęła projekt budżetu zw y­
czajnego Warszawy na «>k 1948, przedstawiony prze* Zarząd M iej­
ski. Budżet zamyka się sumą 2,600,21* tys. zŁ

Przy obecnym stanU ludności Warszawy (560 tys.) prelimino­
wany wydatek miasta na jednego mieszkańca wynosi 4.585 s t  re- 
oznic.

Jednocześnie zatwierdzono preliminarz budżetowy przedsię­
biorstw miejskich na oRolną sum ę 8,665 miln. ri„ zakładów zaopa­
trzenia wewnętrznego na 429 miln. z!., zakładów leczniczych na 
849 miln. zł., z&W&dovc opiekuńczy ch na 206 miln. tX  1 ośrodków  
w ciasow jch  a* at.

Uchwalono nadto jak  najszybcieji żeń personelu pedagogicznego w :
I miejskim szkolnictwie zawodowym \ uregulować sprawę 8 tysięcy eme- kierunku wschodnim. Niestety' na jogo I _
i 2) 4 miln. zł na pomoce szkolne dla j rytów miejskich oraz przekazać d ie -! miejsce przesuwa się jui z zachodu j Projekt p r z e m i a U O U J a n i a

Jeden niż odszedł - idzie drugi, 
a za nim wiatr i deszcz ze śniegiem

Wczorajszy wiatr dał *ię poważnie 
we znaki warszawiakom, porywając z 
ich głów kapelusze i sypiąc chwilami 
zupełnie nieoczekiwanie śniegiem za 
kołnierze palt. Brzydka pogoda wywo­
łana została niżem bar orne try can y m, w 
którego zasięgu znajdujemy *ię obec­
nie i który znad Bałtyku odpływa w

deszcz ze śniegiem, potem desze* t
wreszcie przejściowy wzrost tempera­
tury nawet do plus 10 stopni.

Trudno jest przewidywać sta® pogo­
dy na dłuższą metę, ale na razi* 
jeszcze mrozu możemy się nie spodzie­
wać. (te)

Szczegółową a n a l iz  budżetu m iej­
skiego podawaliśmy już w- spraw o­
zdaniu z posiedzenia St. R. N. z 20 
grudnia ub. podkreślając jego 
•Polećmy c h a ra k w . 62 proc. bo-

W ielka laba®®  
dziennikarzu

W  eobotę, d n ia  17 hm . w  sa lach  
M inisterstw a Odbudowy przy Al. 
S ta l in a  38 odtoędirie się wielka za­
bawa karnawałowa warszawskich \ 
ttalwxndkarzy. Bo tań-yi przygrywać i 
będzie z n a k o m ita  oridestra pod dy j 
rekcją Z y g m u n ta  Karasińskiego. j 
Zapowiedziane *ą występy znanych; 
•artystów scen polskich. Program; 
przewiduje liczne niespodzianki. i

Całkowity dochód z zabawy prze- i 
znaczcmy jest na fundusz wdów 1! 
sierot po dziennikarzach. W stęp ! 
tylko za zaproszeniami, które moż- ’ 
h a  otrzymać u delegatów redakcji.

szkół powszechnych 1 2 miln. 
wyposażenie miejskich szkół 
dowych.

Znaleziono również kredyty na 
dowóz dzieci z  Sadyby do Czem ia- 
kowa umożliwiając w  ten  sposób 
dziatwie korzystanie z nauki.

Słowem 80 proc. oszczędności zo­
stało przem ęczonych na oświatę.

Jednocześnie Komisja Finansowo- 
Gospodarcza dała szereg zaleceń Za 
rządowi Miejskiemu, k tóre zrealizo­
w ane podniosą jeszcze sprawność a- 
para tu  miejskiego 1 przyczynią się 
do rozładowania w ielu bolączek sto . 
łecznych.

Z a le c e n ia  St. R .N . 
winny być wykonane

W dyskusji nad sprawozdaniem 
Komisji Finansowo .  Gospodarczej 
zabierali głos przedstawiciele po­
szczególnych Klubów wypowiadając 
się za przyjęciem zgłoszonych po­
prawek.

Imieniem K lubu Radnych PPS 
przem awiał tow. Rosiecki.

Stwierdzając, że postulaty zgło­
szone w  oświadczeniu klubów  robot- 

chodu, aby zaspokoić palące potrze- j niczych i innych na posiedzeniu w 
by. J dniu 20.XII.47 r. zostały zasadniczo

Szczególny nacisk położono na c e - ! zrealizowane przy opracowaniu o- 
lowe i rozsądne oszczędności. U sta-j statecznej formy budżetu, tow. Ro- 
lono więc raz jeszcze norm y użyt- j siecki oświadczył, że Zarząd M iej- i

wiem ogólnych wydatków przezna- 
C7-a się na oświatę i kulturę, zdro­
wie 1 opiekę społeczną.

Wyniki pracy Komisji Finansowo- 
Gospodarczej referował ob. Wasser.

Referent w przemówieniu swym 
Podkreślił, że poprawki nie polega­
my na zasadniczych przesunięciach, 
lecz ograniczyły się do szczegółowe­
go zbadania wszystkich pozycyj przy 
wysłuchaniu, opinii specjalistów i 
rzeczoznawców oraz inspekcji w  te­
renie.

Wprowadzając zmiany, starano się 
Przede wszystkim usprawnić działal­
ność agend, zmniejszyć koszta eks­
ploatacyjne, zwiększając wydajność 
Pracy, wprowadzić rzeczowe oszczę­
dności oraz znaleźć nowe źródła do-

r ł na j ty  radnych z posiedzeń plenum St. 
zawo- R. N. na Fundusz Szkolenia Akty­

w u Społecznego.
Przez powstanie uczczono pamięć 

zmarłego Przewodniczącego K ra­
kowskiej Rady Narodowej tow. Za­
wadzkiego, b. pracownika Zarządu 
Miejskiego i zasłużonego bojownika 
o Ideały demokratyczne.

Na zakończenie przewodniczący 
St. R. N. tow. Sankowski zapowie­
dział, że w  związku z rocznicą w y­
zwolenia stolicy, uroczyste plenum 
Stołecznej Rady Narodowej odbę­
dzie aię 17 bm w  Teatrze Polskim.

dirugii niż, w związku z  czym obserwu- j F i l t l ’OLUpj 
jemy w dalszym ciągu napływ chłód-; 
nego 1 wilgotnego powietrza. j GS T łC frZC ja S tF U g R

Na dzień dzisiejszy przewidziany 
jest przy zachmurzę®iii zmiennym po­
dobnie jak wczoraj desze* ze śniegiem.
Temperatura dnia utrzymywać się bę­
dzie meco powyżej zera, — nocą lek­
ki przymrozek dochodzący do minus 
5 stopni. Wiatr z zachodu skręcający 
w ciągu dnia na południe, będąc je- 
dciak nieco słabszy niż wczoraj.

Niedziela również jeszcze będzie
p o d  znakiem niżu- Przewidywane jest( ny, władze
dość duże zachmurzenie.

Stoł. Rada .Narodowa w uznaniu 
wielkich zasług Andrzeja Strąga, 
— poleciła Zarządowi Miejskiemu 
nazwać uL Filarową nazwiskiem
Wielkiego Pisarza, który poświęcił 
swą twórczość ideałom wolności 1 
socjalizmu i był związany z życiem 
stolicy.

W wypadku, gdyby ważne wzglę­
dy utrudniały p-zeprowadsenie zmia 

miejskie wskażą Inną, 
ulicę śródmieścia.odpowiednią

Arteria W  —Z tętni pracą
2400 m 3 gruzu znika codziennie

kow ania samochodów, położono n a ­
cisk na najtańsze zaopatrzenie w a r ­
tykuły biurowe, odzież ochronną itp.

Z analizy poszczególnych działów 
budżetu wynika, że okres im prowi­
zacji miasto ma już poza sobą i 
wkracza w  fazę rozbudowy instytu- 
cyj m iejskich w oparciu o świado­
my nowych obowiązków aparat .„wy- 

rozwijający się samo­
rząd.

i.

1 'Ł A T B  P O L S K I (K a ra s ia  a j ;
Piątek e  i* „Cyd". I
s £  «. 13 - W ilk i  i  o w ce" , g  M !

tj te d z ie la  B- 7* , .P a n  in s p e k to r  p r z y - !
• z e u l” , g . 18 . .w &  .

TKATB ?,0 Z *J;\L ™ SC1 ^M arsza łkow ska  j k o n a w c z y  i 
8 ): godz. 73 ..S p rz e d a n a  n a rz ec z o n a" .

T K A T B  P O W S Z E C H N Y  (u1 Z a m o jsk ie ­
g o ) :  g o d z . 73 ...Świerszcz za k o m in e m ” .

tkatb wowii <ui. p u ia w sk a  ss) Oszczędności na oświatę
godz. 18.80 ..R ew iz o r” , w  n ie d z ie le  i św ię  x
ta  d o d a tk o w e  p rz e d s ta w ie n ie  o godz. 15,

T K A T B  M AŁY (M a rsz a łk o w sk a  S I): 
godz. ,19 . ,ż o łn ie rz  i b o h a te r " .
, tkATB o. ”1MI^7ATt;ItY>. (Marszałkow­

ska 69). godz. 19 ,,Roxy" (ostatnie dni).
TKATB „OOMOKDIA" (Ul. S zw edzka  2) 

godz. 19 „Nie igra gis * miłością”
TEATK „PLACÓW KA" ( a i  

g o a z . 18,15 „ B u r z a ”

Około 300 pracowników jest już zatrudnionych przy budowie b. waż­
nej arterii przelotowej Wschód — Zachód. Roboty przy trasie WZ pro­
wadzone tą  na przeszło dwukilometrowym odcinku, między ul. Tłómsc* 
kie a Wybrzeżem Kościuszkowskim. Codziennie wywozi się ok. 1 600 — 
1.700 m sześć, gruzu z terenu przyszłej trasy I rozbiera się ok. 600 — 700 
m sześć. muru.

Betonstal przystąpił do kopania dwóch szybów odwadniających: na 
Krakowskim Przedmieściu przed domem Nr 85 i na Senatorskiej przed 
domem Nr 11. Szyby te służyć będą do osuszania gruntu pod budowę 
tunelu. Prace odbywać się tu będą na trzy zmiany. Dla umożliwienia 
pracy nocnej Betonstal doprowadza obecnie przewody oświetleniowe do 
obu szybów.

O  budowie mostu pisaliśmy już kii-ski nie wykonał jednak Wielu zale- j 
ceń plenum  St. R. N. sesji budżeto- kakrotnie. Prace prowadzone są nadal 
wej, która zatw ierdziła budżet mia w meoslabionym tempie, 
sta na rok 1947. Obecne zalecenia ' Rozpoczęto rozbiórkę nasypu celem 
Komisji Finansowo - Gospodarczej obniżenia Wybrzeża Kościuszkowskie- 
uzupełnione nowymi m om entam i,1 g0 0 jedną kontygnację.. Przejazd zo- 

j w inny być tym  bafdziej zrealizow a-, sja( zamknięty, ulica z rozerwanym, po­
tężnymi ostrzami świdrów pneumatycz­

nych. asfaltem, wygląda jak świeżo za- 
crane pole.

Podobny los spotka! jezdnię na wia-jmę tej królewskiej dzielnicy
dukcie Pancera, z której zerwano kost 
kę. Obecnie usuwa się bruk, którym 
wzmocnione byty boczne ściany nasypu

formując się w potężną górę kamieni.
Wymarły do niedawna Plac Zamko- 

wy zmienił całkowicie swój wygląd. 
Wokół strzaskanej kolumny Zygmunta 
zgromadzono kilkadziesiąt wagoników, 
ustawiono prowizoryczne baraki.

Krakowskie Przedmieście od ul. Mio­
dowej zagrodzone zostało wysokim, 
drewnianym płotem. Świeży kolor de­
sek, panujący ruch, żywe odgłosy pra­
cy, wszystko to daje pewność, że wi­
doczne tu zniszczenia znikną wkrótce 

Zakopcone parowoziki, jakieś ma­
szyny o nieznanym zastosowaniu, stosy 
materiałów, rozpraszają dostojną zadu-

glośnym

B u d że t p rz y ję ty

13): Królewska

TEATK DZIECI WABSZAWY (ul Ka­
rowa) : godz. 12 „Doktór Dolittl# 
swierzeta”. t  Jego

n „ h A XMf A jj11- Konopnickiej 6): g.  19 
e „ z Mira Zunlńslca. L. Sempolińskim i St. Soleckim. '

TEATK „W R Ó BELEK  W ARSZAW SKI"
(Z ) gm untow -ska 8 ): g . 17 i 19 „ J a k  aie 
tw o rz y  r z ą d " .

Z poprawek zasługują na szcze­
gólną uwagę zmiany przeprowadzo­
ne w  budżecie Resortu ku ltu ry  i 
oświaty, jak: 1) wstawienie kwoty 
20 miln. zł. na wyrównanie uposa-

W głosowaniu budżet został przy 
jęty jednomyślnie. Następnie ple­
num  uchwalilło zgodę na zaciągnię­
cie przez m iasto pożyczek na ogól­
ną sumę 1 mild. 300 miln. złotych 
dla przedsiębiorstw  miejskich c e - ! 
lem zrealizowania inwestycyj, pro- i 
jektowanych w  1948 roku.

zgrzytem żelaza. Jest to jak gdyby 
pierwsze zdanie nowego rozdziału 
dziejów, zaczynające się bez retorycz- 

Ciężkie brukowce, głęboko wrośniętej nych i stylistycznych upiększeń, od jed- 
w ziemię, toczą się po stromej ścianie, nrgo słowa — praca, (wk)

Kierowca warszawskiej taksówki 
chce zapewnić sobie bezpieczeństwo

10 tys. dzieci i 1 lekarz szkolny
DEN W arszawa — Północ alarm uje

Ostatnio coraz częściej zdarzają się wypadki terroryzowania szofe­
rów taksówek warszawskich. Pierwszego bm. zamordowano strzałem 
w ty! głowy szofera taksówki Nr (boczny) 148, tylny I 75839 — Łukasza 
Zawiruszko. Morderstwo tniafo miejsce na szosie Warszawa — Radzymin 
w lesic Kamieńczykowskim. Zamordowany osierocił żonę i małe dziecko.

Ostatnie posiedzenie DRN Warsza­
wa — Północ poświęcone było głównie 
sprawom zdrowia 1 stanu sanitarnego 
dzielnicy.

Poważną troską Żoliborza jest brak 
i szpitala. Obecny niew ielki szpital mie- 
j ści sdę w zupełnie nieodpowiednim do

nie 
ty-

„ ATLANTIC”
i  lu d z ie ” .

„PALLADIUM
pastoralna". , - . . . .  .

„POLONIA” (Marszałkowska 56): Jasne i dzielnicy.
„STYLOWY" (Marszałkowska M2) : ' M  fała1’,,Pepita Jimenez”. )  etan higieny ezikoltiej, Żoliborz po-
..SYRENA" (Inżynierska 2): „W imię j siada 27 szkół. Uczęszcza do mch pra-
„TĘĆZA” (Suzina 4): „Noc grudńio- j w'®. 10 tysięcy dzieci. A tymczasem na

Ma” . Pooz. geansów o g. 13. < Żoliborzu jest tylko ieden ied-unv le-
••AKTUALNOŚCI” (w kinie Stylowy): j ’

tylko jeden seans o g. 11. Program nr 6. fizikolny. Kzecz procta,

(Chmielna 33) „Myszy j te)£o cellJ budynku m iesza ln y m  i 
’ (Złota 7/9): „Symfonia ; zaspakaja potrzeb tej dużej, 50

| Nie jest to odosobniony wypadek, 
j Wyjątkowy jest tylko jego tragiczny 
i finał. Wypadków o podobnym charak-

hal targowych. Istnieją wprawdzie na j ts 1 zc *es' wl?cei-
Żoliborzu hale targowe, ale zajęte nie- ! Oddział Warszawski Związku Zawo- 
stety na garaże MZK. Pow-ńv?ż kosz- 1 dowego Taksówkarzy twierdzi, że War- 
tv Kudowv h?i! bvłvhv duto szawa jest szczególnie „uprzywi.ejo-

Wstep 35 zł (na
g. U. Program nr 6. 
wszystkie miejsca).

Zatri ad o mienie
Rodzicielska

że skutecz
na w ałka z  gruźlicą, przeprowadzanie 
badań młodzieży szkolnej j dbałość o 
higienę jest w tych w arunkach niem o­
żliwa.

_  , , . , Trzecim zagadnieniem omawianym
im . B o les ław a  L im a - , na posiedzeniu była 6praw®

ty budowy nowych hal byłyby dużo 
wyższe od kosztów budowy garaży, 
DRN postanowiła upomnieć się u MZK 
o zwrot hal.

W czasie dyskusji wyłoniła się rów- 
. mież sprawa ndedopuszczenia do obrad 
nad budżetem miasta przedstawicieli 
Rad Dzielnicowych. Uchwalono szereg 
pożytecznych wniosków m. im. o utw o­
rzeniu Dzielnicowego Towarzystwa 
Przyjaciół Związku Ucz es laików W al­
ki Zbrojnej o Niepodległość j Dem o­
krację oraz wniosek o dopuszczeniu 
przedstawicieli organizacji młodzieżo- 
wych do obrad DRN.

znania szoferom prawa odmowy zabra­
nia pasażera, za którą są oni dotych­
czas karani.

Związek wychodzi także z założenia, 
że szofer taksówki w określonych w»-

_______________  runkach (wyjazd za miasto lub na jego
I peryferie) ma prawo zażądania od mili-

występując w obronie — już nie mie- cjanta wylegitymowania pasażerów.
ale życia szoferów taksówek i Mamy wrażenie, że wobec ostatnich

Związek Zawodowy i przykrych doświadczeń, te żądania tak*
ma
warszawskich
I aksówkarzy będzie się domagał przy- sówkarzy są słuszne, (pa)

jest szczególnie „uprzywilejo 
wana“ jeżeli chodzi o napady na tak­
sówkarzy. Napady te mają, rzecz ja­
sna, najczęściej na celu rabunek tak­
sówki lub też użycie do przeprowa-i 
dzenia rabunku czy mordu na osobie I Ubezpieczalnia Społeczna urucho- 
trzćciej. Znane są wypadki, w których: rhiła w  W arszawie przy  ul. Wilczej 
tylko wyjątkowa przytomność umysłu ’ Zakład Terapii F izykalnej

f

IYoiu$ zakład przjjrodo-Ieczniczjj 
uruchom iła IJbezpieczaluia Społeczna

„Ośrodka

i zimna krew szofera ratują życie ofia 
ry i przyczyniają się do wykrycia zło­
czyńców. Nie pozostaje tu naturalnie 
bez wpływu energiczna postawa patro­
lu czy pojedyńczego milicjanta.

PRAWO ODMOWY

O pieka 
Nauczania'
aowskiego RTPD organizuje w _________________ _
dniu 10 stycznia 1S48 r. w  lokalu  j - "
szkoły przy ui. Felińskiego nr. i 5 ; g p g  j j e s t  i u  d a l s z u m  c i ą o u  n a j w i ę k s z u m
n a Żoliborzu W ielką Zabaw ę Ta- 
ńec/mą z bezinteresow nym  udzia- 
łem artystów: Chmurkowskiej i ,
Uuczaja. j Około 3 miliardy zł zamierza w 1948 j chomiło wytwórnię elementów goto

pod kierunkiem  dr. A dam skiej.
Z akład  mieści się w 6 pokojach, 

podzielonych na separatk i.
W gahinecie „diaterm ii" -znajduje 

się 6 apara tów  do leczenia falam i 
k ró tk im i 1 długim i, stosow anym i 
przy leczeniu nerwobóli, reu m aty z­
mu, n iektórych chorób kobiecych 1 
żołądkowych, w schoirzoniach s ta ­
wów 1 Innych dolegliwościach. W 
gabinecie ,,śwćatloJecznictwa“ za in ­
stalow ano: 4 lam py kw arcow e oeraz

przedsiębiorstwem  budowlanym
Pbczątek zabaw y o godz. 21. Bi- *toku Przer°hić Społeczne Przedsięb or- \ wych na Kole. 

k ty  w stępu w  cenie zł. 200. B u fe t; stwo Budowlane na terenie stolicy, Z wielkich 
.^ ie jsou . Dojazd tram w ajam i 

j, f?’ ”15“ i „27“ o raz autobusam i 
r s  do P iaau Inwalidów . 

ana Ŵ 'y c‘oe'tlód z zabaw y prze- 
r v 26 n a  pomoce szkolne

w  a N auczania" im. Bolesła-
tam anow skiego.

NIB»2IJSLA, 11 „tyczni* /
7.CO Sygnał „ 1

Muzyka z plyt4a8o1hA»'-^edy raime” . 7,05 
* I>2iiennik poranny,z plv •  I ‘ w tiiw w m u nuwycn Duaown

a .o o X b o ^ L tw a  i znajdzie szerokie zastosowanie mccha- 
,.Międc;- «*!7t. la *?, p oranek ,,ym i. nizacja procesu budowy oraz użycie

8,81* Muayka 
Roa:sm 
10,00 
13,30
„ a  dziejów  U oauakiG ?1, 1 “ owymi la ty ' . 
•ko-buł^arskich” s uhuralnycli poi-
1* na wsi” . 14,25 o i , i 0,n - la  40 „Niedzie­
li 30 „Niespodzianki Biura Studiów.

Kzeka czaruje". 1rgo°graficzue”. 14.40 
jiiejskich” . 15,45 ,.Ar?17? z-”Z zagadnień

. .  , v, Najczęściej dają się jednak we znaki
owym prze\voda«'azącyin DRN War S70ferowj taksówki warszawskiej „drob-

6zetva —- Północ został wybrany tow ., ne„ Wypadki grożenia bronią, „cięższe-
Owozairea z bratniej PPR. ( te)  i gQ.. | ub ^lżejszego" pobicia, ordynar- ___________

nego wymyślania i szeregu innych ’ 2 a p a ra ty  do galw&noterapii, m ają-
chwytów terroru fizycznego lub moral- j ce duże zastosow anie przy  leczeniu
nego. j schorzeń system u nerwowego. W

Nie zawsze chodzi tu o rabunek tak- j trzecim  z kolei gabinecie umieszczo-
sówki czy zarobku szofera. Czasem ta -1 ne ST a p a ra ty  „Polano", popularnie
kie brutalne, czy wręcz bandyckie po-!«——   -  —  
stępowanie pasażerów łączy się po pro- j I 

wielkich prac budowlanych, które stu z odmową zapłaty za przejazd, 
przy czym głównym zleceniodawcą jest SPB rozpoczęło w 1947 roku, a które j e  „drobne" wypadki zdarzają się— ;
spółdzielczość. Najwięcej, bo 1.200 mi- zostaną ukończone w nadchodzącym js j< informuje nas Związek — średnio
lionów zł daje Warszawska Spółdzielnia sezonie budowlanym na uwagę zaslu-; raz fu|j ,jwa razy na tydzień.
Mieszkaniowa, realizując swój wielki gują: budowa gmachu Banku Gosp.j    _
program budownictwa mieszkaniowego. Spóldz. (ul. Jasna róg Zgody), kapitał-' “  m

W ramach tej sumy SPB, prócz dale- ny remont kamienic przy ul. Hożej F i l a r u  M o s l l l  S l a s k i e e O
ko posuniętych już prac na Żoliborzu 66,68 przeznaczonych na biura i miesz-

j na terenie kolonii IXa, IXb, Xlla, XIłb, kanie Zw. Jajczarsko-mleczarskiego, Z11ÓUI p o d  m o d ą
,XIII, WSM zamierza przystąpić do bu- wielkie magazyny „Społem" przy ul. K apryśna W isła p rzerw ała  chwd-
; dowy nowych gmachów na Kole (3 blo-, Wolskiej 86. Dobiega też końca budo- lowo roboty r̂ y m ośoie Śląskim , i
j ki -  ^ 0  miln. zł) oraz rozpocząć bu- wa gmachu „Kroniki Filmowej” przy i?ozio,m wody( ^  kilkudniowym  o-

owę  u n°wyc ®SI® _ 1, na “i-Chełmskiej. . padaniu, znóiw podnosi się i w  dn.
(ul. Madalinskiego) i na Tymczasem w rejonie ul. Chmielnej g stycznia w ynosil 2.75 m. -Przewd-
Kadomskai. i żelaznej, -  SPB przeprowadza roz-jdvw jeat da]j£2y przyb6r.

Przy wznoszeniu nowych budowli biórkę 10 kamienic w ramach akcji ' . , , . .
oczvszczaiacei W naibliższvm czasie ™ a ry m ostu  u k ry ły 1)0(1 w ojoczyszczającej. W najbhzszym czasie chw ilow a p rzerw a w robotach
zaś podejmie budowę odcinka tunelu * na t ^
hnu średnicowej od N. Swatu do ul. d o w y ^ sJ  flla ry  -

są  całkowicie przed
91......... .....

zwane „budkam i elektrycznym i" do 
ogrzew ania bolących stawów.

Zakład T erapii F izykalnej czyn­
ny  będzie przez 10 godain dziennie 
i korzystać z niego m ogą w yłącz­
nie członkowie Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Codziennie około 450 osób 
będzie m ogło poddaw ać się zabie­
gom przyrodoleczniczym , czyli śred ­
nio, miesięczną wydajność zakładu 
obliczono na ok. 12 tys. zabiegów.

W istn iejących już Zakładach 
T erap ii F izykalnej przy ul. Jag ie l­
lońskiej 34 i Solec 91, ko rzysta  śre- 
dri o około 15 tys. osób miesięcznie. 
Od chiwiii o tw arc ia  Zakładu przy 
ul. Wilczej 9s, istn iejący  Zakład 
przy  ui. Solec 91 obsługiw ać bę­
dzie w yłącznie pacjentów  szp ita la  
przy ul. Solec.

Mokotowie 
Ochocie (ul.

niecioliuń’’- 16.55 R-ńJT*. nkwli” . 77.W ..Pod^JSfcrty  w Skandy-nawn
fo n ie” *1*“55 Muzyka" z 
ki” 20,00 Sygnał o 
czorny.,

'oawiecynJż,J w I n t e r S f ^  P r « r  m ik ro -  
> p le b e jsk ie . 
„N o w e  k ś ięż - 
d z ie n n ik  w ie-

,.F ra n c ja  p rze m a w ia  a 0 s p o rto w e . 21,00 
'D t e  każdego  coś m iłe g o ” & *£!” • 2130
tM ieczna. 22.50 W ia d o m ó ś ^ '00 M uzyka  
M (M  O M atnie w tad o m o sci " i  ap o rto w e . 
23.00 u  .. p jy t. 24,00 H v m . ,2°  M uzykataneczna z Hymn, ’ 

Warszawa u
o as K om p o zy to r T y g o a w  „ 

” 10,00 F ra g m e n t  zH a y d n . 10,15 M uz. le k k iC h,oprtw ” 
;ze aud . p rzy sz i. t-

Kolędy_ wnolda u ^t^fw ski^0:
R ey m o n ta , w . r  - -  p ly l
N a jc i e k a w s i  aud . ^ ^ y g o d n u .  t i . i o

Wl. płyt. li.oo
11,30

"fen 'T j^ L ^ iV w a c z fk li  Pa"’yU 12.0••CudaczelŁ r,.-.ickiel u “ a Beksy'13.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludowej.
12.30 „M iędzy  d a ^ n jm u  l now ym ; la ty " .
U.40 Muz dia J .! 'bracka, nn NowgIb vf2ystkich .U,25 Koncert. H. Sienkie­wicza. 16.20 M uz/aa  leaxa  2 p jy ^

elementów gotowych, fabrykowanych 
głównie z gruzu. W tym celu SPB uru-

W SĄDZIE OKRĘGOWYM W HAIFIE (Palestyna)
Akta sprawy spadkowej Nr 218/47.

W sprawie spadku po zmarłym MAYERZE BIRRENFELD 
z Mielnicy, Polska.

CHANA BIRKENFF.LD - JONAS, z New YORK, U. S. A., 
reprezentowana przez adwokatów: Simona Kftaya i Ger- 
szona Kamienieckiego, Haifa, 52, George V Ave.

Niniejszym podaje się do wiadomości, że p. Chana Birkenfeld-Jonas 
złożyła za pośrednictwem w/w adwokatów wniosek do Sądu Okręgo­
wego w  Haifie (Palestyna) o wydanie orzeczenia co do spadku po zm ar­
łym Mayerze Birkenfeld, i że Sąd Okręgowy w Haifie rozpatrzy po­
wyższy wniosek w dniu 26-go lutego 1948 r. o godz. 10 rano.

Każda osoba, roszcząca sobie praw a do tegoż spadku, w inna zgłosić 
swe praw a w powyższym miejscu i czasie, gdyż w  przeciwnym razie 
Sąd wyda orzeczenie jakie uzna za wskazane. \

H. K I T A Y ,
183 A dw okat

przez

zabezpieczone 
wszelkimi u 

wezbraną rzeszkodzeniami 
kę.

S tały  zespół pracowników  Mo­
sto s ta lu  przygotow any je s t do n a ­
tychm iastow ego podjęcia p rac  w 
momencie, kiedy W isła zacznie opa­
dać.

po ot c i u s z ę
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W ydawca: RADA NACZELNA PPS

Piedaguje: Komitet Nakład: S p ó fd z . W y d . „Wiedza"

Redakcja i Administracja, Warszawa, Al. Jerozolimskie 85 
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji fi.85-02, 
Dział O głoszeń  8.85-05, Admin. D rukarni 8 86-27, D rukarnia 3.79-61, 

Administracja W ydawnictwa 8.85-04.

Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 - 
Administracja czynna od g. 8 do 15.

11, Sekretarz Red. g. 13 —15 
Kasa czynna od g. 9 do 14

Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp, Spółdz,., Oddz w W arszawie Nr. 165

Cukier n ie zdrożeje  
i jest go trforód

Państwowa Centrala Handlowa j 
podaje, że wbrew pewnym pogło 
skom -— w sprzedaży cukru nie za 
szły żadne zmiany i kupieotwo mo­
że nabywać cukier w dowolnych 
Ilościach i po normalnej, tj. dotych­
czasowej cenie we wszystkich hur­
towniach FCPL

^ 7 n^ n V n t!‘ "J.1**1* * " *  5  k r a ju :  s ł  70, zagran ic®  250. P r e n u m e ra t#  n a le ży  o p la -
n lte ż y  D0d ,ć  (Si 4 r t  •“  * T t0  l K 0  l ' m - ? r z y k o s z e n i u  p r e n ^ e r a t y
cle  o L F n t»  1  T L czy tfi' ny  ? dreT  P rz y  o p ła c a n iu  p re n u m e ra ty  n a  o d tr ro -cl® o d c in k a  podać  n a le ż y : nazw isk o , Żmię, p o cz tę  o raz  n u m e r  az lak u . P r z y  

zm ia n ie  a d re s u  p o d ać  t rz e b a  p o p rz e d n i a d re s .
CENY O G Ł O SZ E Ń : 

d ro b n e  po zł 30 za  w y ra z . P o sz u k iw an ie  p ra c y  po zł 75 za w yraz . 
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m ; do  70 m m  zł 100; od  71 -  120 m m  zł 140 ; od 121 -  

i ,  77o; od  201 -  300 m m  zł 225; pow y żej 300 nun  zł SOD za 1 m m  sze-
roicośe 1 s z p a lty . Za te k s te m ; d o  70 mm zl 6C; od 71 — 177 m m  -a 80; od 121 — 
200 m m  zl 100; od  201 -  300 m m  zl 130; - - - - -
1 s z p a lty . N ek ro lo g i do 70 m m  
zł 120: od 201 — 300 m m  zł 150
1 s z p a lty . Za n ied z ie le  i ś w ię ta  do licza  s ię  30 proc. Za te rm in o w y  d ru k  og losaeń  

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .
O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą :

C e n tra ln e  B iu ro  Ogf. 1 R ek !. Sp. W yd „ W ie d z a "  O d d z ia ł w W arszaw ie  A '. 
J e ro z o lim sk ie  85 te l. 885-05 o ra z  A g e n tu ry  m ie js k ie :  A!. G en. S ik o rsk ie g o  18 

Im p e t” . K o le k tu ra :  M arsza łk o w sk a- 1 — L. U rb an o w icz , sk le p  z m a t piśm
i w sz y s tk ie  o d d z ia ły  Sp. W y d aw n . „ W ie d z a "  w P o lsce ; P o lsk a  A g e n ria  P r a ­
so w a—B iu ro  .O g ło szeń  i R ek lam  W -w a. u l. M jodz. J u r ó s ł  -w iańsklej 11 w sz y s tk ie  
o d d z ia ły  P . A. P . w P o lsc e : B iu ro  O głoszeń ..C zy te ln ik ”  — C e n tra la  u l D a ­
szy ń sk ie g o  16 i o d d z ia ły : M arsza łk o w sk a  3,5, P o z n a ń sk a  38. T a rg o w a  67 
„W o ln o ść  — W arszaw a. M arsza łk o w sk a  95: Sp. A gencji P ra s o w e j „ G lo b ” ’
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Film w  d w a  lata  p o  wodnie

Film Związku Radzieckiego 
przekroczył poziom przedwojenny

G

' miarą rap- Szekspira. Na ogół w kra- 
I jach kapitalistycznych nie ma ża­

dnych tendency] do n a u k o w ‘e- 
g o pogłębiania teorii scenariusza 
filmowego. Nie znaczy to, aby w 
obecnej chwili wszystkie scenariusze 

: filmów radzieckich były lepsze od 
•scenariuszy innych krajów, lecz na- 

; uka w tym dziale daje coraz lepsze 
I rezultaty.
I W  innym wydziale opracowań će- 
tkoracyj filmowych panuje także at­
mosfera pracy i wyszukiwania no­
wych zdobyczy na tym polu. Jest już 
dzisiaj na całym świecie dostatecz­
nie znany fakt, że dekoracje w ra­
dzieckiej filmach historycznych jak 
„Iwan Groźny'', „Piotr Pierwszy” czy 
„Kutuzow" odznaczają się niezwy­
kłą sumiennością ; doskonałością. 
Poszczególne nowsze filmy opraco­
wane są według metod dekoracyj 
harmonizującej z treścią obrazu — 
systemu stosowanego dotychczas 
tylko we Francji.

S P O I I T
Pływ acy czechosłow accy zw yciężają  

reprezentację Polski Środkow ej
W czwartek rozegrany został na ba­

senie warszawskiej YMCA mecz pły­
wacki między reprezentacją Czechosło­
wacji a Polską środkową. Zwyciężyli 
Czesi 74,5:33,5.

Poszczególne wyniki przedstawiają 
się następująco:

200 m. st. dow, mężczyzn: 1) Land- 
kamer — 2:23,9; 2) Marzik — 2:34,6; 
3) Czuperski — 2:43; 4) Kurek —'2:52,2 

100 m. st. grzbiet, mężczyzn: I) Ko-

Sceiia z, fi lm u  radzieck iego  „D w aj panów ie F“

Radziecki przemysł filmowy roz­
mieszczony w dużej mierze na za­
chodzie kraju znalazł się podczas 
wojny w wyjątkowo trudnej sy tu­
acji- Nie mówiąc już o tym, że ate­
lier w Mińsku i Kijowie zostały do­
szczętnie zniszczone, nieczynne były 
też studia leningradzkie, ewakuo­
wano także cały sprzęt techniczny i 
v/szystkie urządzenia „Mosfilmu".

Radzieckie filmy okresu wojenne­
go i wczesnego okresu powojennego 
powstawały przeważnie w gwałtow­
nie rozbudowanych atelier w A lm a -  
Ata, Tyfłisie i kilku innych miastach 
o bardziej jeszcze egzotycznych na­
zwach.

Ministerstwo filmu
Źe film 

specjalną
otoczony jest 
opieką rządu.

w ZSRR 
świadczy

najlepiej fakt powołania do życia na 
wiosnę ub. roku Ministerstwa Filmu.

Największą zmianą jaką przepro­
wadzono w ostatnich latach w ZSRR 
w dziadzifiie filmu i która została o- 
becnie w całości zatwierdzona przez 
Ministerstwo — jeet rozdział scena­
rzysty od reżysera.

W początkowym okresie filmu ra­
dzieckiego w 90 wypadkach na 100 
reżyser był scenarzystą filmu. Obec­
nie powołano do żyda w Minister­

stwie specjalny departament sce­
nariuszy, w którym pracują najwy­
bitniejsi radzieccy fachowcy w tej 
dziedzinie- Zadanie ich jest dwoja­
kie: jedni przeważnie piszą scenariu­
sze, inni zajmują się ich oceną tak 
pód względem artystycznym jak i u- 
tylitamym. Scenariusze o głębokiej 
treść-; ideologicznej mają . pierwszeń­
stwo, zostają oddane do opracowa­
nia najlepszym reżyserom i otrzy­
mują obsadę, x najwybitniejszych ar­
tystów . /

Grono fachowców departamentu 
składa się z znakomitych pisarzy K. 
Simonowa i B. Gorbatowa, reżyse­
rów M. Romma i A. Dowżenki, sce­
narzystów Gabryłowicza, Pomesziko- 
wa oraz krytyka Juzofskiego.

W Departamenrie Scenariuszy pra­
cuje poza tym szereg młodych fa­
chowców. którzy mają do dyspozy­
cji jedną z najw ększych na świecie 
fachowych bibliotek zaopatrzonych 
nie tylko w dzieła znakomitych ra ­
dzieckich filmowców, ale także w 
książki angielskie, francuskie, nie­
mieckie itd.

Sztuka filmowa — nauką

Najważniejsze filmy, 
w produkcji

Po dokonaniu przewiezienia urzą­
dzeń technicznych wyewakuowanych 
atelier z powrotem do Moskwy i Le­
ningradu okres powojennej odbudo­
wy może zostać uznany za zakoń­
czony. Radzieckie studia filmowe 
osiągnęły możność zrealizowania co 
n a jm n ie j. 50 filmów pełnometrażo­
wych rocznie, a pięcioletni plan 
przewiduje kolejne podniesienie ilo­
ści filmów do 80, 100 i 120 filmów.

Spośród tych, które obecnie są w 
realizacji wymienić, należy „Bitwę 
o Stalingrad" pióra znakomitego sce­

narzysty Czyrakowa, komedię mu­
zyczną „Iwan i M aria” rozgrywającą 
się na tle odbuoowy Białorusi we­
dług scenariusza E- Pomeszykowa 
oraz film z radzieckiej strefy okupa­
cyjnej w Niemczech według scena­
riusza Gorbatowa.

Plan produkcji na rok ubiegły zo­
stał zakończony. Większość filmów 
była już u nas wyświetlana, pozo­
stało jeszcze kilka, które ujrzymy w j wacz 1:13,7; 2) ex aequo Jabłoński 
najbliższym czasie. Na pierw szym !' Kocurek 1:17; 4) Gajdzikiewicz 
miejscu wymienić należy film barw -j* :“ ^
ny „Dwaj panowie F ", według s e e - i ^ 0  m. klas. kobiet: 1) Prasilova 
■nariusza Igora Sawczenko, który 1-29,4; 2) Kozova 1:31,2; 3) Wójcic- 
reżyserował film częściowo w cze­
skich ateliers na Barandowie. Akcja

wodewi-
tej komedii muzycznej 
na motywach popularnego 
lu p. t.: „A i F ".

Poza tym ujrzymy jeszcze film 
lotniczy o samolocie rakietowym p- 
t. „Błyskawica" oraz szpiegowski
dramat psychologiczny „As wywia­
du’'. I

W dalszej przyszłości zobaczymy 
obraz o słynnym botaniku radziec­
kim Miczurinie fłeż. Dowżenko),
„Wychowanie uczuć" reżyserii twór 

. cy „Dzieciństwa Gorkiego” Marka
Dońskiego „Światło nad Rosją" — 
komedię muzyczną Jutkiewicza.

W chwili obecnej reżyser Nienio- 
lajew pracuje nad drugim filmem 

| trójwymiarowym. Będzie to tym ra­

ka — 1:36,2; 4) Szulakiewicz.
100 tn . st. klas. mężczyzn: 1) Lln- 

oparta jest haad V. — 1:14,3; 2) Linhard C. — 1:15, 
zawodnicy polscy Szczypko i Leszczyń­
ski zostali zdyskwalifikowani za zmianę 
stylu.

100 m. st. dow. mężczyzn: 1) Bub- 
nik — 1:03; 2) Landkamer — 1:05,1; 
3) Marchlewski — 1:05,4; 4) Karpiń­
ski — 1:11,4.

Sztafeta 4 X  50 m. st. dow męż­
czyzn: 1) Czechosłowacja — 2:23,3; 
2) Polska — 2:33,K 

Sztafeta 3X 100 'st- zmiennym kobi«fc
1) Czechosłowacja — 4:42; 2) Polska — 
4.43,6; w sztafecie polskiej płynęła za-

| wódniczka czeska. Na wyróżnienie za­
sługuje „crawlistka" polska — Niedzie- 
lówna.

Sztafeta 3 X  100 st. zmiennym męż­
czyzn: 1) Czechosłowacja — 3:48,2;
2) Polska — 4 min.

Poza konkursem odbył się bieg jn- 
niorów na dystansie 100 m. st. klas. 
Zwycięży! Kuligowski — 1:31,7 przed 
Jakuszką — 1:32,1 i Urbańskim. Prze­
ciw Bartuskowi, na dystansie 400 m. s t  
dow. popłynęła sztafeta 4-ch juniorów. 
Zwycięży! Bartusek w czasie 5:15JŁ 
Sztafeta osiągnęła 5:16,2.

Na zakończenie rozegrano spotkani* 
w pitce wodnej, zakończone zwycię­
stwem Czechów w stosunku 9:2 (3:0). 
Bramki dla Czechów zdobyli: Bocian — 
5, Smarda — 2 i Skonie —2; dla Pola­
ków: Karpiński — 2.

Ekipa narciarska 
na O l im p ia d ę  usłalona

Dopiero przedwczoraj prezes PZN 
d r Boniecki w  czasie pobytu w  W ar­
szawie, ustalił skład ekipy narciarzy 
polskich na zimową olimpiadę w  St. 
Moritz. Ekipa składa się 12-tu za-

zem film z życia szoferów, którego j wodników: Dziedzic Stefan, Samek 
tytuł brzmi „Maszyna 2212". j Gąsienica Mieczysław, Krzeptowski

Jak z tego wynika i na polu jako- Józef, Paw lica Jan, Kwapień Ta- 
ści produkcji i pod względem ilo-jdeusz, C iaptak - Gąsienica Jan, Taj- 
ściowym w dziedzinie wynalazków j ne Leopold, Szindler Jerzy, Kula 
film radziecki uczynił po wojnie dal- Jan, M arusarz Józef, M arusarz S ta- 
sze znaczne postępy. nisław  i Bukowski Stanisław. Jako

LEON BUKOWIECKI kierownicy pojadą W ojna - Orlewicz

1 Lipowski Jan, z ram ienia PZN ♦  
Boniecki i d r Załuski, a jako przed­
stawiciele PKOl dyr Askanas i ioż- 
Loth.

Od kloca drzewa do zapałki
W błońskiej fabryce FMZ

■r

Fabryka, zapałek w  Błoniu jest 
pod „Tymczasowym Zarządem P ań ­
stwowym". P rzed w ojną była ona ! 
bowiem własnością „Spółki Akcyj- ’ 
nej do Eksploatacji Polskiego Mono­
polu Zapałczanego". Tymczasowy 
Zarząd Państw ow y spraw uje dziś 
nad fabryką Polski Monopol Zapał­
czany. Czyli Polski Monopol Zapał- j 
czany spraw uje tymczasowy zarząd 
nad Polskim Monopolem Zapałcza­
nym.

Jakkolw iek nie łatwo to  zrozu-

\ Istnieje teoria, że aczkolwiek sztu­
ka pisania scenariuszy jest, niezwy­
kle młoda, nie jest wykluczone, że 
film znajdzie swój ostateczny wyraz.

*) Patrz „Robotnik" Nr. 329 i 344. i że powstanie scenarzysta filmowy na m e  ̂ jednak tak  jest. Przedwo- (
jenna „Spółka" do Eksploatacji PM Z“ j
była własnością szwedzkiego kon- j
cem u Kreugera, który w  r. 1925 
zaimprowizował utw orzenie PZM w 
Polsce. Do dziś spraw a praw nej sy­
tuacji fabryk PMZ /na terenie Pol­
ski przedwrześniowej nie została je ­
szcze definitywnie załatwiona, cho. 
ciaż rozmowy dobiegają już końca i— 
niedługo PMZ przestanie być „tym­
czasowym zarządcą" nad własnymi 
fabrykam i.

N a półkach księgarskich
Praiuo w  obronie pokoju

Na półkach księgarskich ukazała 
się obszepna publikacja polska pro­
kuratorów : d r T. Cypriana i d r J. Sa 
wickiego pt. „Prawo Norym berskie 
— bilans i perspektywy".

Książka ta, tłum aczona już na ję ­
zyki angielski i czeski, zaopatrzona 
przedmową min. peinonl W iktora 
Grosza — ujm uje całokształt proble­
m atyki powojennej w aspekcie poli­
tycznym, społecznym i prawnym . 
Pierwsza je j część — „Przed N orym ­
bergą”, przedstaw ia zm agania po­
stępu praw a z zacofaniem, począw­
szy od I wojny światowej do utwo­
rzenia T rybunału Norymberskiego.

W części n  — „Sąd w  Norym ber­
dze" opisane są zasady w yroku oraz 
prace T rybunału w  1945-1946 r. Część 
I I I  — „Po Norym berdze" w prow a­
dza za kulisy m achinacji ciemnych 
sił, pragnących obalenia zasad wy­
roku.

Reakcyjne koła praw nicze wszczę­
ły ostatnio w ielką kam panię, zmie­
rzającą do ponownego uznania woj­
ny za legalny instrum ent. Akcja 
tych praw ników  skoordynowana jest

kiego przemysłu i jest wyrazem  jego 
interesów. Roi się ostatnio za gran i­
cą od publikacji tego typu. Postępo­
wi praw nicy przeciw staw iają się na 
swoim odcinku tym  tendencjom. Pod 
hasłem  „Prawo w  służbie pokoju” 
odbyły się już 2 kongresy praw ników  
dem okratów. Jeden w r. 1946 w P a­
ryżu, drugi w r. 1947 w Brukseli z 
udziałem praw ników  francuskich, 
angielskich, am erykańskich, radziec­
kich i polskich.

Największy atak  konserwatywnych 
praw ników  skierowany został na wy­
rok norym berski, który uznał wywo­
łanie wojny za zbrodnię i na tej pod­
stawie skazał kierowników Trzeciej 
Rzeszy.

P raca d r T. Cypriana i d r J. Sa­
wickiego, stanow iąca naukową obro­
nę zasad norym berskich daje laiko­
wi klucz do poznania problemów 
powojennej Europy i sprawy Nie­
miec.

Sensacyjność i aktualność tej książ 
ki polega na odsłonięciu mechanizmu 
interesów dążących do zburzenia zdo 
byczy ludzkości w dziedzinie ochro­
ny praw nej przed w ojną i  dyskry-

,Referendum" PZB
| Polaki Związek B okserski roqpt- 
j sa l referendum  w  sp raw ie  inter­

pretacji § 38 R egulam inu Sporto- 
! w ego PZB, k tó re  rozesłał poezcze- 
i gólnym  okręgom .

W oiągu 2 tygodni okręg i w inny 
odpowiedzieć — „tak" lub „nie" a a  
dw a zasadnicze p y tan ia : 1) czy
słuszna je s t in te rp re tac ja , że de­
cyzja sędziego uwidoczniona je s t w 
cy frach  w  poszczególnych ru n d ach  
i decyzji te j popra-wiać nie woli. „ 
o raz 2) czy słuszna je s t in te rp re ta ­
cja, że nie wolno popraw iać o s ta ­
tecznej decyzji, n a to m ia s t je ś li sę­
dzia pom ylił się w  poszczególnych

| rundach  dokonać m oże popraw ek
, cyfrowych.
! Do py tań  załączone są  fo tografie  
k a r t  punktow ych z w ałk i Kłimec- 

i k i — A rchacki.
R eferendum  to  zadecyduje oota- 

I tecznde, czy słuszna była decyzja 
j wydziału sportow ego PZB, zmienśa- 
j jąca  ogłoszony rem isow y wynik 
i w ałki K lim ecki — A rchacki n a  zwy­

cięstwo Klrfhećklego, co w koc 
; sekwencji przyniosło w eryfikac ję  
meczu G rochów  — „W arta" n a  8:&

jak  najściślej z  działalnością w iel- m inacją narodową.

Sentrala Handlowa Przemysłu Metalowego
poszukuje od zaraz:

EKONOMISTÓW, PRAWNIKÓW, BUCHALTERÓW - BILANSISTOW, 
KSIĘGOWYCH, RUTYNOWANE MASZYNISTKI i STENOTYPISTKI.
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O liu / ie s z  c  w effsl e
W SĄDZIE OKRĘGOWYM W HAIFIE (Palestyna)

A kta sprawy spadkowej Nr 282/47.
W spraw ie Spadku po zm arłym  KERSHU (ZVI) BIRKENFELD 

z Mielnicy, Polska.
CHANA BIRKENFELD - JONAS, z New-Yorku, U .S .A .,

reprezentow ana przez adwokatów: Simona K itaya i Ger- 
szona Kamienieckiego, Haifa, 52, George V Ave.

Niniejszym podaje się do wiadomości, iż p. Chana B irkenfeld-Jonas 
złożyła za pośrednictwem  w/w adwokatów wniosek do Sądu Okręgowego 
w Haifie (Palestyna) o wydanie orzeczenia co do spadku po zmarłym 
H ershu (Zvi) Birkenfeld, i że Sąd Okręgowy w Haifie rozpatrzy powyż­
szy wniosek w  dniu 26-go lutego 1948 r. o godz. 10 rano.

Każda osoba roszcząca sobie praw a do tego spadku w inna zgłosić 
swe praw a w powyższym miejscu i czasie, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd wyda orzeczenie jak ie uzna za wskazana.

S. K I T A Y ,
1 8 5  Adwokat.

Z ew n ę trzn ym  w yg lądem  fa b ryka  zapałek przypom ina tartak, ze  
w zględu  na nagrom adzone tu  zapasy drzew a

Taki zmiękczony kloc obłupuje się tyczki tra fia ją  na tzw. autom at, z ! 
z kory i posyła do tzw. łuszczarni. |
W ałek drzewa obraca się szybko do- ' 
kota w łasnej osi, a łuszczarka lusz- | 
czy z niego ostrym  nożem taśm ę i 
drzewną, cieńszą — na pudełka,

którego wychodzą ju t  jako gotowe 
zapałki.

Co to jest automat?...
Proszę sobie wyobrazić milion za- 

grubszą — na patyczki. N aturaln ie pałek na sztorc ustawionych w dlu-
pomyślałem sobie, że Wygląda to 
jakby niezadrukow ana gazeta, w y­
chodząca z maszyny rotacyjnej. Łu­
szczarka nacina od razu wszystkie 
miejsca zgięć pudełka, za którego 
produkcją podążamy w dalszym cią­
gu, opuszczając tymczasem patyczki 
zapałczane.

Następna maszyna nazywa się po- 
działówka i kroi taśm ę drzewną na 
równe paseczki i prostokąciki, odpo­
w iadające denku, ściance i w ierz­
chowi pudelka.

Mam już uszy zupełnie spuchnięte 
od huku maszyn, gdy wkraczam y do 
pudełczam i, gdzie maszyny zwane 
„wierzchówkami" robią wierzchy, a 
..spodówki" — szufladki pudelek 
Jak  one to robią nie wiem, gdyż 
sklejenie w ierzchu trw a 0.5 sekun­
dy, a sklejenie szufladki 0.35 sekun- 

O statni etap pracy  —  pakow a- dy i doprawdy trudno jest coś w

giej taśmie szerokości 2 i pół m etra. 
Jeżeli teraz wygniemy tę taśm ę (i 
wyobraźnię) w  kształt stylizowane­
go, poruszającego się wężowatym ru ­
chem S i to S uzmysłowimy sobie 
jako grzechoczącą maszynę wysoko­
ści jednego p ię tra  — to będzie to 
w łaśnie automat. W automacie za­
pałki m ają wygląd olbrzymiego je ­
ża i maczane są najpierw  w parafi­
nie, a potem w chemicznym roztwo­
rze, który, obdarzając patyczki „o- 
gniotwórczym" łebkiem, czyni z nich 
prawdziwe zapałki.

W kilku zdaniach
i Zawody narciarskie w Krynicy. —

W związku z uruchom ieniem  bezpo­
średniego połączenia kolejowec 
z  Krynicą, już w  dniu 16 stycj * 
odbędą sdę w  Krynicy pierwsze po 
wojnie narciarskie zawody, zorga­
nizowane w  ram ach okręgowych mi 
strzostw  ZRSS, z udziałem  70 za­
wodników.

Ping .  pongiści W rocławia lepsi 
od Krakowa. — Drużyna tenisa sto­
łowego m istrza K rakow a KS Craco- 
via, rozegrała drugi mecz we W ro­
cławiu jako reprezentacja Krakowa 
z reprezentacją Wrocławia. Mecz 
w ygrali ping - pongiści W rocławia 
w stosunku 5:3. Najlepszym zawo­
dnikiem W rocławia był Arbach.

Obóz dla wag ciężkich na Śląsku. 
Wydział Wyszkoleniowy śląskiego 
OZB organizuje w Zabrzu w  dniach 
od 12.1 do 261 skoszarowany obóz 
treningowy dla wag ciężkich i pół­
ciężkich.

tych w arunkach zauważyć.
Potem  „etykietówlci" w suw ają szu­

fladki do wierzchów, naklejając na 
nie etykietę. Gotowe pudełko spo­
tyka się w  następnej fazie produk­
cji z porcją zapałek. Musimy więc 
wrócić do fazy początkowej.

Milion zapałek  na s z to rc

Porżniętą przez łuszczarkę taśmo 
patyczkową (z k tórej pow stają za­
pałki) tnie maszyna zwana „siecz­
karnią" na oddzielnie patyczki, k tó ­
re  w większej ilości w yglądają rze­
czywiście na sieczkę. Zaraz za siecz­
karn ią transporter zanurza się w od. 

tak  do tego stopnia zm echanizowa- powiedmej cieczy; w ten sposób pa­
na, żie oglądając ją  trudno jest się 1 tyczki im pregnują się. (Zapobiega 
czasem zorientować o co właściwie to żarzeniu zapałki po spaleniu), 
chodzi. , Patyczki w ędrują nadal transpor­

tu® zapałek, je s t całkow icie  
zau tom atyzow ane

Na szczęście tak i stan  rzeczy nie 
przeszkadza PMZ w produkcji.

0,3 sekundy i... gotowe
W Ameryce jest już taka maszyna  ̂

do fabrykacji zapałek, w  k tó rą  z je ­
dnej strony w rzucą się kloc drzewa, j 
z  boków dodaje się trochę tek tu ry  i 
środków chemicznych, a z drugiej 
strony wychodzą gotowe, zapakow a­
ne i policzone skrzynie z pudełkami 
zapałek. U nas wygląda to jeszcze I 
trochę inaczej, ale produkcja jest i

m .

i W wielkim skrócie produkcja w y­
gląda następująco: pień drzewa (nie­
stety nie osikowego — a św ierkowe­
go) tnie okrągła, warcząca piła na 
odpowiednie klocki. Klocki te po 
przebywaniu w tzw. parnikach m ię­
kną i nie opierając się dalszym m a­
nipulacjom , dają  się spokojnie o- 
hrabiać.

terem  do suszarni, po czym polerują 
się w  specjalnych bębnach, przesie­
w ane są następnie przez olbrzymie, 
zwisające z sufitu sita i w końcu 
rozdygotana maszyna, zwana ukła- 
daczką układa je  na specjalnych 
półeczkach...

T eraz  w łaśnie zaczyna się najgor- 
aee: (naturalnie dla piszącego) pa-

A u to m a t - m aszyna, która je d ­
norazowo zam ienia 1.000.000 
św ierkow ych  pa tyczków  na go­

tow e zapałki
Po tych wszystkich zabiegach au­

tom at układa zapałki w specjalnych 
kasetach. Kasety z zapałkam i i p u ­
delka spotykają się ną skom pliko­
wanych maszynach zwanych ładow ­
nicami, które: otw ierają pudełka, la . 
dują w nie po ok. 48 zapałek i za­
mykają pudełka. Zapałki idą w świat.

Robert Rojek — Wiślicz, pow. Bo­
chnia. Listu nie otrzymaliśmy-

Jan Kupis — Radom. Sprawę tyto- 
n u poruszaliśmy już niejednokrot­
nie.

T. Wojdała. — Irena,  pnw, garwo-
iiński. Przesłaliśmy do Zakładu Ubez 
,'beczeń S p o łe c z n y c h .

Janina Pachnowska — Warszawa,
—Praga, — proszona jest o skomuni­
kowanie się z Zarządem Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców „Wyzwo­
lenie”, Grochowska 224.

„ P ra w d a"  — A le k sa n d ró w  K u ja w ­
ski- Prosimy przekazać dane bezpo­
średnio do CKW PPS, Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 18.

Oddział Budowlany ■— Sandomierz. 
List zbyt ogólnikowo porusza spra­
wę. Prosimy o fakty.

Zygmunt Jaśk. — Żyrardów. Prze­
kazaliśmy Min. Bezpieczeństwa.

Dr. Seweryn Kula — Warszawa. 
Nie zupełnie zgadzamy się z W a­
szym zdaniem.

Ryszard „Jaweński" — Warszawa. 
Zgłoście się do CKW PPS ul. Daszyń 
::kiego 18.

P. Młk- — Nie zamieścimy.


